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Edward Gierek przebywał 
w Nowosądeckiem

T sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przebywał 22 
bm. w woj. nowosądeckim, za 
■poznając się z dorobkiem i 
głównymi problemami społecz 
r.o-gospodarczego rozwoju te­
go regionu.

Po serdecznym powitaniu 
na rynku, zgotowanym Ed­
wardowi Gierkowi i jego mał 
żonce przez mieszkańców No 
wego Sącza, I sekretarz KC 
złożył krótka wizytę w zabyt 
kow”m ratuszu — siedzibie 
władz miasta. Gospodarze No 
wego Sącza przedstawili bli­
sko 700-let.nie dzieje miasta, 
jego współczesne osiągnięcia 
i plany rozwojowe.

Edward Gierek w towarzy­
stwie kierownika kancelarii 
Sekretariatu KC PZPR — Je­
rzego Waszczuka i gospoda­
rzą- woj. nowosądeckiego — I 
sekretarza KW PZPR Henry­
ka Kosteckiego i wojewody 
Lecha Bafii odwiedził najmłod 
sza i największą spółdzielcza

OCENA REALIZACJI TEGOROCZNYCH ZADAŃ W WOJEWÓDZTWIE 
POZNAŃSKIM A INWESTYCJE ROLNICZE W GOSPODARCE USPOŁECZ­
NIONEJ A UCHWAŁA W SPRAWIE NAGRÓD JUBILEUSZOWYCH A PRA- 

WA j OBOW!ąZKj FUNKCJONARIUSZY CELNYCH

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 22 bm. Prezy­
dium Rządu oceniło, przy u- 
d. iale przedstawicieli władz 
politycznych i administracyj­
nych województwa poznań- 
skiego. dotychczasowy stan 
realizacji tegorocznych zadań 
V7 tym regionie Stwier­
dzono. że w województwie po 
rnańskim dokonują się w tym 
icku dalsze korzystne zmiany 
we wszystkich dziedzinach 
spclecznó-gospodarczego roz­
woju. Z nadwyżką wykony­
wane sa planowe zadania w 
produkcji przemysłowej. Dal­
szy wyraźny postęp zaznacza 
się w rolnictwie. Dobrze prze 
biega skup podstawowych 
produktów rolnych. Nastąpiła 
dalsza poprawa pracy handlu 

dzielnicę miasta — osiedle 
..Milenium”. W br. do ośmiu 
1L-kondygnacyjnych budyn­
ków wprowadzili się lokato­
rzy. a ogólna liczba mieszkań 
ców osiedla wynosi 7 tys. 
osób. Nowy Sącz każdego ro­
ku otrzymuje ok. 500 nowych 
mieszkań. Projektowaną jest 
nowa wielka dzielnica, w któ­
rej zamieszka 30 tys. osób. Za 
kilkanaście lat Nowy Sącz, li­
czący dziś 60 tys. mieszkań­
ców stanie się 100-tysięcznym 
miastem.

I sekretarz KC PZPR odwie 
dził następnie Zakłady Na­
prawcze Taboru Kolejowego, 
które 102-letńia historia i wie 
loma osiągnięciami na trwałe 
związały się z Nowym Są­
czem. Stale modernizowane, 
należą do przodujących w 
kraju — w br. ZNTK Nowv 
Sącz otrzymały Sztandar Prze 

chodni prezesa Rady Mini­
strów i CRZZ za przodowni­
ctwo w krajowym współzawod 

i placówek usługowych. Ak­
tywność mieszkańców woje­
wództwa znajduje m. in. wy­
raz w rozwoju czynów spo­
łecznych, zwłaszcza prac, słu­
żących porządkowaniu miast, 
osiedli i wsi. Do uzyskiwa­
nych wyników przyczynia się 
również coraz lepszą praca 
podstawowych jednostek ad­
ministracji państwowej, a w 
tej mierze rosnący udział na­
czelników miast i gmin w or­
ganizowaniu i sterowaniu 
działalnością gospodarcza.

Prezydium Rządu zwróciło 
uwagę na te zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie powinno 
sprzyjać pełnemu wykonaniu 
zadań stawianych przed woje 
wództwem poznańskim, a w 
następstwie — wzmacniać wa 

płetwie wśród przedsię­
biorstw zjednoczenia ZNTK. 
E. Gierek spotkał się z załogą 
Wydziału Napraw Lokomotyw 
Spalinowych oraz Wvdziału 
Napraw Wagonów Osobo­
wych. Szczególne zaintereso­
wanie T sekretarza KC PZPR 
^wzbudziło orvginalne rozwią­
zanie techniczne: hamownia 
silników pozwalająca odzyski 
wać znaczne ilości energii 
elektrycznej. W izbie tradycji 
E. Gierek zapoznał się z po- 
stęnowvmi tradycjami sądec­
kich kolejarze/. z któwch w 
latach II wojny światowej, po 
nad 100 oddało życie za oj­
czyznę. Rozmowy z aktywem 
politvcznvm i gospodarczym 
zakończyły wizytę w ZNTK.

Kolejnym punktem pobvtu 
E. Gierka w woj. nowosądec­
kim bvła wizyta w Fabrvce 
Maszyn Wiertniczych i Górni 
czych „Glinik” w Gorlicach 
— mieście, które jest naj- 

Dokończenie na. str. 2 

runki do dalszego rozwoju 
miasta Poznania i okolicz­
nych ziem w różnych dziedzi­
nach życia. Wskazano na po­
trzebę usprawniania pracy ad­
ministracji terenowej i obsłu 
gi obywateli. Ważną sprawą 
jest kontynuacja działań na 
rzecz dalszej poprawy relacji 
ekonomicznych we wszystkich 
dziedzinach gospodarki i osią 
gania coraz lepszych wyników 
finansowo-budżetowych.

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu oceniło stan 
realizacji inwestycji rolni­
czych w gospodarce uspołecz­
nionej. Z materiałów przed­
stawionych przez resort rolni­
ctwa wynika, że zaawansowa­
nie nlanu rocznego jest w za- 

DokoAczenie na str. 2

Od 23 bm.

Wizyta 
prezydenta Francji 

w Polsce
Na zaproszenie I sekretarza 

Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edwarda Gierka do nasze 
go kraju przybywa 23 bm. z 
dwudniową wizytą prezydent 
Republiki Francuskiej Vaiery 
Giscard d’Estaing. Przywódcy 
obu krajów odbędą rozmowy-

PAP

Kosmiczny jubileusz

100 dni na orbicie
W sobotę, 23 września, ob­

chodzony będzie niezwykły ju 
bileusz — 100 dni pracy w Ko 
smosie Władimira Kowalonka 
i Aleksandra Iwanczenkowa 
na pokładzie „Saluta-6”. Nie­
dawno pobili oni rekord dłu­
gości lotu kosmicznego, któ­
ry wynosił 96 dób i należał do 
Jurija Romanienki i Gieorgija 
Greczki. (PAP)

Sprzeciw
■ wote układów

i Camp David
Umacnia się front krajów a 

rabskich występujących prze­
ciwko separatystycznym poro­
zumieniom eginsko-izraelskim 
podpisanym blisko tydzień te 
mu, w Camp David- W stolicy 
Syrii, Damaszku obraduje tzw. 
Front Odmowy zrzeszający Al 
gierię, Libię, Jemen Południo­
wy, Syrię oraz Organizację 
Wyzwolenia Palestyny. Ucze­
stniczący w nim przywódcy a- 
rabscy opracowują wspólny 
plan działania wymierzony 
przeciw kapitułanckiej polity­
ce prezydenta Sadata.

W piątek korespondenci agen 
cji prasowych donieśli, że płk. 
Kadafi i przewodniczący OWP, 
Jaser Arafat udali się do pół 
nocnej Jordanii na spotkanie 
z królem Husajnem. (PAP)

Fot.

.wjiajia

Pośnie ranga budownictwa w gospodarce narodowej. Co dzie­
siąty Polak zatrudniony w gospodarce uspołecznionej, pracu­
je w budownictwie. Coraz też efektywniej realizowany ies: 
program mieszkaniowy, a i w każdej innej dziedzinie gospo­
darki rosną nowe obiekty lub modernizuje się stare. W prze­
myśle budowlanym unowocześniane są też technologie pra 
cy. Warto o tym pamiętać z okazji przypadającego 24 wrze 

śnia dorocznego Dnia Budowlanych,
Na zdjęciu: fragment osiedla Rałoje w Poznaniu, jednego : 
większych terenów budowy. Co roku oddawanych jest tu dr 

użytku wiele nowych mieszkań.

Przemówienie L. Breżniewa

Wręczenie stolicy Azerbejdżanu
„Orderu Lenina"

W uznaniu zasług w ruchu 
rewolucyjnym, w ustanowie­
niu i umacnianiu władzy ra­
dzieckiej w Azerbejdżanie, w 
uznaniu wielkiego wkładu w 
zwycięstwo nad faszystowski­
mi najeźdźcami w Wielkiej 
Wojnie Narodowej w latach 
1941—1945 oraz sukcesów osią 
gniętych przez masy pracują­
ce w dziedzinach — gospodar 
ki i kultury, miasto Baku zos 
tało odznaczone „Orderem Le 
nina”.

Z tej okazji 22 bm w Pała­
cu im. Lenina odbyło się z u- 
działem Leonida Breżniewa u 

roczyste wspólne posiedzenie 
Bakijskiego Komitetu Miejskie 
ge partii i Miejskiej Rady De 
putowanych Ludowych.,

Uroczyste zebranie otworzył 
I sekretarz Bakijskiego Komi­
tetu Miejskiego KP Azerbej­
dżanu. A. Kirimow, który *w. 
imieniu obecnych powitał Ł- 
Breżniewa oraz wszystkich goś 
ci przybyłych na tę ufoczy- 
stość. Następnie zabrał głos se 
kretarz generalny KC KPZR, 
który wygłosił obszerne pyzę 
mówienie (skrót przemówienia 
na str. 2). (PAP)

Sytuacja w Nikaragui

Nadal walki w Esteli i krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Nadal toczą się zacięte wal­

ki między powstańcami a 
Gwardią Narodową dyktatora 
Somozy w czwartym co do 
wielkości mieście Nikaragui — 
Esteli. Somoza skierował tam 
wiele jednostek sił reżimo­
wych, wyposażonych w nowo­
czesny sprzęt. U boku Gwardii 
Narodowej walczą najemnicy. 
Od 12 dni miasto jest bombar 
dowane przez lotnictwo reżi­
mowe.

Według ostatnich doniesień, 
pozycje powstańcze od 3 dni 
szturmowane są przez ok. 700

Sesja w Warszawie

Sprawy rybołówstwa
W Warszawie zakończyła się 

IV sesja zwyczajna Międzyna 
rodowej Komisji Rybołówstwa 
Morza Bałtyckiego, w której 
uczestniczyło ponad 70 deiega 
tów z wszystkich krajów bał 
tyckich oraz obserwatorzy z 
Międzynarodowej Rady Badań 
Morza (ICES), mieszanej korni 

żołnierzy sił reżimowych, któ 
rzy korzystają ze wsparcia czół 
gów typu „Sherman”, pojaz­
dów pancernych wyposażo­
nych w ciężkie karabiny ma­
szynowe oraz samolotów zwis 
dowczych, które ostrzeliwują 
Esteli rakietami.

Wbrew twierdzeniom źródeł 
reżimowych, że od wtorku 
Gwardia Narodowa sprawuj? 
kontrolę nad Esteli, agencje 
prasowe donoszą, że grupy po­
wstańców’ nadal bronią się. u- 
trzymując pojedyncze pozycje 
we wschodniej części miasta 

sji rybołówstwa krajów socja 
listycznych, Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej oiaz 
Tymczasowej Komisji Ochro­
ny Środowiska Morskiego Bał 
tyku. W oparciu o sprawozda 
nie ICES na sesji ómówiono 
stan zasobów rybnych Bałty­
ku. tPAP) z

Audiencja u H. Jabłońskiego
Przewodniczący' Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął 22 bm. 
na audiencji w Belwederze amba 
sad ora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Jemeńskiej Republiki 
Arabskiej Mohameda Hatem al- 
Khawe, który złożył listy uwie- 
rzyteloiiające. W czasie audienęji 
obecni byli; sekretarz Rady Pań 
s:wa Ludomir Stasiak i kierow­
nik Ministerstwa Spraw Zagran.cz 
nych Józef Czyrak.

Odwołanie sianu wyjątkowego
Szef rządu wojskowego Nigerii, 

gen. Oluśegun Obasanjo, zakomu­
nikował w wystąpieniu radiowym 
w Lagos o odwołaniu trwającego 
lat 12 stanu wyjątkowego. Szef 
rządu zapowiedział również znie 
sienie zakazu działalności poli­
tycznej. Obserwatorzy wiążą te 
posunięcia rządu wojskowego Ni­
gerii z zamiarami przekazania 
przezeń władzy w roku przyszłym 
politykom cywilnym.

Dalsze prowokacje Kambodży
Jak poinformowało radio Ha- 

•nai, w tym tygodniu siły kambod 
żańskie dopuściły się nowych 
prowokacji zbrojnych wcbec Wiet 
namu. W prowincji An Diang w 
delcie Mekcngu, jednostki karn- 
bodżańskie przenrawiły się przez 
rzekę na łodziach i ostrzelały 
mieszkańców wielu miejscowości 

prowincji. Wojska kambodżań- 
skie w innych rejonach prowin­
cji spaliły ryż na wieluset hek­
tarach.

„Guernica” wraca do Hiszpanii
Słynny obraz Pabla Picassa — 

„Guernica” wkrótce powróci do 
Hiszpanii — oświadczył w piątek 
w Madrycie ambasador Hiszpanii 
w USA, Jose Ilado. Dodał on, że 
administracja amerykańska popie­
ra powrót obrazu Picassa do Hisz­
panii, zgodnie z wolą wielkiego 
malarza.

Wymiana ognia w Libanie
Rozejm do którego doprowadzi 

li oficerowie sił ONZ w rejonie 
Nabatija w południowym Liba­
nie został w piątek rano zerwa­
ny — oddziały prawicowe wzno 
wiły ostrzał Nabatiji. w której 
mieści się główna kwatera sił le­
wicowych. W odpowiedzi artyle­
ria lewicowa zaczęła ostrzeliwać 
stanowiska prawicowe.

25 000 zabitych w Iranie
W rejonie irańskiego- miasta 

Tabas. które w ub. sobotę zosta­
ło doszczętnie zniszczone przez 
katastrofalne trzęsienie ziemi, na 
dal pracują ekipy ratownicze. W 
czwartek przedstawiciele Stowa­
rzyszenia Czerwonego Lwa i Sion 
ca (Irańskiego odpowiednika Czec 
wonego Krzyża) podali do wiado- 
m?rci, że liczba ofiar śmiertel­
nych w Tabas oraz IbU pobliskich 

wioskach wzrosła do ok. 25 tysię 
cy. Wynika to m. in. ze zrewido 
wanych danych dotyczących licz 
by ludności Tabas. Według sto­
warzyszenia. w samym Tabas 
śmierć poniosło 15 200 osób.

W obronie fok
Międzynarodowy ruch ekologiez 

ny „Greenpeace"’ zamierza wy­
słać w październiku br. na Orka 
dy grupę 20 ochotników, którycu 
zadaniem będzie przeszkodzenie 
w realizacji rządowego planu od 
strzału szarych fok. Ochotnicy 
udadzą się statkiem „Rainbow 
Warrior”, by przeciwstawić się 
masowej eksterminacji tych ssa­
ków przez wyborowych strzelców 
norweskich. Sz.kocki departamen' 
rolnictwa 1 rybołówstwa wynajął 
firmę norweską do odstrzelenia 
SCO samic wraz z młodymi, pod­
czas gdy lokalni myśliwi ma.;?, 
zezwolenie na odstrzał dalszych 
3500 młodych fok.

Sześcioraczki w Gwatemali
W stolicy Gwatemali poinformo­

wano w piątek, że poprzedniego 
dnia. wieczorem 22-letnia Indian­
ka w drodze do szpitala urodziła 
w karetce sześcioraczki. pięciu 
chłopców i dziewczynkę. Przyszły 
one na świat w Ratalhuleu w 
południowo-zachodnim rejonie kra 
ju, w odległości 220 km hd stolicy 
Gwatemali. Według orzeczenia le­
karzy, stan ich zdrowia jest do­
bry.

Jubileusz
A. Wasilewskiego

50 rocznicę urodzin obchodził 
22 bm. Andrzej Wasilewski. 
W br- przypada również 30-le 
cie pracy twórczej tego znane 
go krytyka literackiego i ese­
isty, dyrektora Państwowego 
Instytutu Wydawniczego, za­
służonego działacza kultury. 
Z tej okazji I sekretarz KC 
PZPR —• Edward Gierek prze 
siał jubilatowi list z serdecz 
nymi gratulacjami i życzenia 
mi dalszych lat owocnej pra 
cy.

22 bm. o-dbyło się spotkanie 
członków kierownictwa Komi­
tetu Warszawskiego PZPR z 
A Wasilewskim, w czasie któ 
rego sekretarz KC, I sekretarz 
KW PZPR — Alojzy Karkosz 
ka złożył jubilatowi gratulacje 
i życzenia dalszej owocnej pra 
cy. W spotkaniu uczestniczył 
zastępca członka Biura Polity­
cznego. sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz- Obecni by 
li kierownik Wydziału Ku-tu 
ry KC PZPR — Bogdan Gaw­
roński i minister kultury i 
sztuki — Zygmunt Najdowski.

TAP

Zagran.cz
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odGEOS y
117 dobrze prowadzonym 
" gospodarstwie domo­
wym nic się nie marnuje, 
niczego bezmyślnie nie wy 
rzuca się na śmietnik. Jak 
uczy życie, korzyści z tego 
wynikające są wielorakie, 
wszystkie wymierne w 
złotówkach. Oczywiście, 
gdy w rodzinnym budżecie 
brakuje pozycji straty — 
można pozwolić sobie na 
więcej, osiągnąć cel — szyb 
ciej.

Nie inaczej powinno być 
to dużym, naszym wspól­
nym gospodarstwie, jakim 
jest przemysł. Powinno być, 
niestety, nie jest. Oto oka­
zuje się, że w roku ubieg­
łym suma strat nadzwyczaj 
nych w zakładach 10 głów­
nych resortów gospodar­
czych przekroczyła 22 miliar 
dy złotych. Te straty nad­
zwyczajne to po prostu ka­
ry za przetrzymywanie ta­
boru. zła jakość towarów, 
niewykorzystanie środków 
trwałych, zanieczyszczanie 
środowiska naturalnego i za 
inne przewinienia. Statysty 
ka wykazuje, że rosną one 
wraz z rozbudową przemysto 
wą kraju. Nie oznacza to 
wszakże. Iż bezwzględnie 
muszą jej towarzyszyć. Są 
bowiem zakłady, które ma­
ją czyste, konto i to przeko 
nu je, że strat nadzwyczaj- 
mich można uniknąć. Oczy­
wiście. dziel? sic tak w wa 
runkach prawidłowej od 
„a” do ,.z“ działalności gos­
podarczej.

Tym bardziej zatem ko­
nieczna j°st uważna i wnik 
liwa analiza dotychczaso- 
uwi organizacji nrn.cn i nro 
dukali ni zakładach obciażo 
mich różnico rodzaju ka^a 
mi. Zmniejszenie owych 
strat nadzwuczamych ronda 
Ąe s'° możliwe. Te 22 miliar 
dy złotych to suma pokaź­
na, która, snożytkować woź 
na bu na inne cele. Z ko­
rzyścią dla samach zakł?- 
dów. a nad- wszystko dla 
całego społeczeństwa.

PiK

Ogólnopolska wystawa owiec 
w Naramowicach

W miniony piątek otwarto 
w Kombinacie Ogrodniczym 
PGR Poznań — Naramowice, 
ogólnopolska wystawę owiec, 
zorganizowana pod patrona­
tem ministra rolnictwa — 
Leona Kłonicv i wojewody oo 
znańskiego — Stanisława Co- 
zasia. Wystawa, która potrwa 
do 25 bm.. jest przeglądem po 
wojennego dorobku polskiego 
'owczarstwa.

72 hodowców z gospodarstw 
vsDOłecznionvch i indywidual 
rvch, zaprezentowało 765 oka 
zów owiec, najwięcej rasy me 
rynos wolski. polskiej owcv 
nizinnej, w tvm wiele okazów 
odmian wielkopolskiej i an- 
glomervnos. a także owiec dłu 
gowełnistvch i górskich.

Po otwarciu wvstawv, w 
czym wzięli udział m. in. se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Czesław Gałgan, wice- 
woiewodzina poznańska — Zo

KONFERENCJA WYKŁADOWCÓW NAUK POLITYCZNYCH

W Wojewódzkim Ośrodku Doskonalenia Kadr w Kickrzu kolo Po­
znania rozpoczyna się dzisiaj kilkudniowa konferencja wykładow­
ców nauk politycznych uczelni w Polsce północno-zachodniej. U- 
czestnicy spotkania wysłuchają referatów m. in. na temat świado­
mości historycznej, politycznej i społecznej, zadań organizacji par- 
tj jnych oraz Socjalistycznego Związku Studentów Polskich w 
kształtowaniu świadomości młodzieży akademickiej, omówią także 
program pracy ideowo-wychowawczej i aktualne zadania w pracy 
ze studentami, (zr)

PRZED WARSZAWSKĄ JESIENIĄ POEZJI
W poniedziałek 25 hm. rozpoczyna się VII Warszawska Jesień 

Poezji — wielka prezentacja współczesnej twórczości poetyckiej pol­
skiej i zagranicznej, w tym roku udział w „Jesieni” zapowiadało 
108 twórców, ale lista stale się powiększa o nowe zgłoszenia. Renre- 
zentowane będą wszystkie europejskie kraje socjalistyczne, spotka­
my się także z poetami Wielkiej Brytanii i Francji. (PAP)

Życie w pokoju niepodważalnym 
prawem każdego narodu 
(Skrót przemówienia L. Breżniewa w Baku)

Omawiając niektóre zagad­
nienia międzynarodowe L. Breż 
niew przypomniał, że niedaw­
no odbyły się w ZSRR spot­
kania z przywódcami bratnich 
partii krajów socjalistycznych 
— Bułgarii, CSRS, Mongolii, 
NRD, Polski, Rumunii i Wę­
gier, które można by już naz 
wać tradycyjnymi. Z każdym 
z tych krajów — powiedział 
— mamy wielostronne i bardzo 
bogate więzi, zacieśniające się 
z roku na rok. Dodał, iż otwie 
rają się nowe, wielkie persoek 
tywy współpracy bratnich kra 
jów.

L. Breżniew oświadczył, iż 
insynuacje na temat rzekomego 
-zagrożenia militarnego dla Za 
chodu ze strony ZSRR i Ukla 
du Warszawskiego potrzebne 
były po to, by usprawiedliwić 
dążenia NATO do dalszego 
zbrojenia.

Mówca postawił pytanie, czy 
przypadkiem nie ta sama przy 
czyna powoduje, że do dziś nie 
udaje się zakończyć prac nad 
możliwym do przyjęcia przez 
obie strony porozumieniem z 
USA w sprawie strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych. 
Nadmienił, że dystans dzielący 
stanowiska stron w tej kwestii 
nie jest zbyt duży i przy dobrej 
woli — możliwy do pokonania.

Dążeniu do nowego wydania 
zimnej wojny służy również ha 
łaśliwa kampania propagando 
wa wokół środków zastosowa­
nych przez sądy radzieckie wo 
bec niezgodnej z prawem dzia 
łalności pewnych osób odno­
szących się wrogo do ustroju 
radzieckiego, w tym wobec 
płatnych agentów zachodnie­
go wywiadu. Jest to próba — 
powiedział L. Breżniew — bez 
pośredniego ingerowania w na 
sze sprawy wewnętrzne. W ta­

fia Dąbrowska i dyrektor de 
partamentu Produkcji Zwie­
rzęcej Ministerstwa Rolni­
ctwa — Józef Luchowiec. na 
stąpiła prezentacja nagrodzo­
nych medalami okazów, wrę­
czenie dyplomów uznania i 
nagród pieniężnych, które 
otrzymały, m. in. tak znane 
w Wielkopolsce i kraiu ośrod 
k>’ hodowlane jak Państwo­
we Ośrodki Hodowli Zarodo­
wej w Osowei Sieni i w Ga- 
rzynie w województwie lesz­
czyńskim. kombinaty PGR Bie 
ganowo i Zvdowo. Stadnina 
Koni w Twnie, WojewódzKi 
Ośrodek Postępu Rolniczego 
w Sielinku. z -woj. poznańskie 
go. Zakład Doświadczalnv po­
znańskiej Akademii Rolniczej 
w Brodach. Zakład Doświad­
czalny TH AR w Smolicach 
fLeszcżyńskie), a także wie­
lu A hodowców indywidual­
nym. (emp) 

ki sam sposób USA postępują 
również wobec innych krajów 
socjalistycznych.

L. Breżniew stwierdził, że 
przeciwnicy odprężenia w USA 
pod wymyślonymi pretekstami 
zaczęli hamować rozwój rze­
czowych kontaktów z ZSRR, 
posuwając się do anulowania 
już zawartych transakcji, zry­
wania podpisanych kontraktów 
oraz ograniczania kontaktów 
w sferze nauki, techniki i in­
nych.

Mówca oświadczył, że ZSRR 
nie da się sprowokować a jego 
polityka wobec krajów świata 
kapitalistycznego, w tym wo­
bec USA, była i pozostanie po 
lityką pokoju, pokojowego 
współistnienia, pokojowej współ 
pracy.

Przywódca radziecki powie­
dział, że za podstawowe zada­
nie swej polityki zagranicznej 
jego kraj uważa dążenie do 
położepia kresu wyścigowi zbro 
jeń, do umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Jes­
teśmy zdania — oświadczył — 
że prawo do niezawodnego bez 
pieczeństwa mają wszystkie 
państwa — wielkie i małe, po 
siadające broń nuklearną i nie 
posiadające tej broni.

Nawiązując do sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, która na­
dal jest skomplikowana i sta­
nowi potencjalne niebezpieczeń 
stwo dla tamtejszych krajów i 
całego świata L. Breżniew 
stwierdził, że przyczyna tego 
tkwi w upartym nieliczeniu się 
przez Izrael i siły popierające 
go z prawami i interesami na­
rodów arabskich oraz w dąże­
niu Izraela do narzucenia Ara 
bom własnej woli bądź orężem, 
bądź drogą dyplomatyczną, w 
każdym razie z pozycji siły.

E. Gierek przebywał 
w Nowosądeckiem

Dokończenie ze str. 1

większym przemysłowym o- 
środkiem w tym regionie. 
„Glinik”, to fabrvka o ponad 
90-letniej tradycji. W ostat­
nim siedmioleciu jej załoga 
opanowała produkcję skompli 
kowanych maszyn i urządzeń 
dla górnictwa węglowego oraz 
wiertnictwa naftowego i geo­
logii. Od 1970 r- „Glinik” 'wy­
produkował m.in. ponad 500 
tys. stojaków hydraulicznych 
dla kopalń węgla oraz ponad 
500 tys. świdrów obrotowych 
do wierceń geologiczno-poszu­
kiwawczych i eksploatacyj­
nych- Gorlicka fabryka specja 
lizuje się również w wytwarza 
niu zmechanizowanych obu­
dów. W br. wyprodukowano 
tu nowy typ obudowy osłono­
wej typu „Glinik”. W dniu wi 
zyty wyprodukowano pierwsze 
.odkuwki matrycowane w no 
wo powstającym wydziale me 
talurgicznym.

Zapalił się tramwaj
Groźnie wyglądał pożar, Który 

wybuchł w Poznaniu krótko przed 
gedz. 15 w piątek. Na ulicy Pułas 
kiego przy zbiegu z al. Wielkopol 
ską — zapalił się tramwaj linii nr 
16 jadący od strony Winograd do 
śródmieścia. W silniku pojazdu na 
stąpił — jak się okazało — wybuen 
spowodowany prawdopodobnie 
zwarciem instalacji. Strażacy in­
terweniowali jednak bardzo szyb 
ko i ugasili ogień. Nikomu z pa 
sażerów „szesnastki” nic się nie 
stało, ale jest ona mocno uszko 
dzona. Do chwili zamknięcia tego 
numeru, nic ustalono jeszcze do­
kładnej przyczyny zapalenia się 
tramwaju. (bop)

W dążeniu do osiągnięcia te 
go celu stawia się przede wszy 
stkim na zakulisowe, separatys 
tyczne transakcje z tymi, któ­
rzy gotowi są kupczyć intere­
sami Arabów. Ma to na celu 
wywołanie rozłamu wśród Ara 
bów i narzucenie każdemu kra 
jowi arabskiemu z osobna, ko 
rzystnych dla agresora warun 
ków uregulowania problemu. 
Bez względu na to, w jakie 
„ramy” ujęta zostanie separa­
tystyczna zmowa, która przy­
słania kapitulacje jednej stro­
ny i ugruntowuje wyniki agre 
sji Izraela może ona jedynie 
doprowadzić do tego, że sytu­
acja na Bliskim Wschodzie sta 
nie się jeszcze bardziej wybu­
chowa. Leonid Breżniew stwier 
dził, że tego właśnie dowodzi 
doświadczenie niedawnych ame 
rykańsko - izraelsko - egip­
skich rokowań w Camp David. 
Jest to z całą oczywistością no 
wa antyarabska transakcja mię 
dzy Izraelem a Egiptem, wy­
pracowana przy aktywnym u- 
dziale Waszyngtonu.

Leonid Breżniew podkreślił, 
że wieloletnie doświadczenie 
niezbicie dowodzi, iż do rze­
czywistego uregulowania kon­
fliktu bliskowschodniego pro­
wadzi tylko jedna droga, dro­
ga całkowitego wyzwolenia 
wszystkich ziem arabskich, oku 
powanych przez Izrael w 1967 
r., poszanowania praw arabskie 
go narodu Palestyny, z pra­
wem do utworzenia własnego 
państwa włącznie, oraz zagwa 
rantowania bezpieczeństwa 
wszystkim krajom tego regio­
nu — łącznie z Izraelem. Takie 
wszechstronne uregulowanie 
możliwe jest jedynie przy u- 
dziale wszystkich zainteresowa 
nych stron, w tvm Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny.

PAP

Załoga „Glinika” złożyła I 
sekretarzowi KC PZPR meldu 
nek że zobowiązała się przy­
spieszyć o miesiąc termin od­
dania do eksploatacji tego za 
kładu. Zamiast 31 grudnia br- 
zakład metalurgiczny, w któ­
rym wytwarzać się będzie 33 
tys. ton odkuwek rocznie, bę­
dzie przekazany w dniu tego 
rocznego Dnia Górnika. E. Gie 
rek zwiedził zakładową izbę 
tradycji „Glinika”.

I sekretarz KC PZPR spot­
kał się z Egzekutywą KW 
PZPR w Nowym Sączu- Omó­
wiono aktualne problemy pra 
cy partyjnej oraz zagadnienia 
dotyczące dalszego społeczno- 
gospodarczego rozwoju regio­
nu. (PAP)

© W jednym z indywidualnych 
gospodarstw w Grzępach w woj. 
pilskim spłonęła stodoła wraz z 
maszynami i płodami rolnymi. 
Straty szacuje się na około 180 000 
zł. Przyczyną pożaru było samo­
zapalenie się mokrego zboża.

bardziej ucierpiała żona kierow­
cy którą przewieziono do szpi­
tala. natomiast pijany pozostawił 
rower i zbiegł.

• Na ul. Raczyńskiego w Za­
niemyślu kierujący ciągnikiem 
ootrącił na przejściu dla pieszych 
kobietę. Przewieziono ją do szpi­
tala w Środzie.
• W Plewinie w woj. kaliskim, 

samochód marki ..Wartburg” po­
tracił w czwartek w nocy idą­
cego obok roweru nietrzeźwego 
mężczyznę, a nastennie woadł w 
poślizg i wjechał do rowu. Naj-

Z prac Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

sadzie prawidłowe, choć wy­
stępują spore dysproporcje 
w przekroju poszczególnych 
województw Równolegle z 
planem inwestycyjnym ustało 
nvm w tegorocznym NPSG, 
wykonywany jest program 
adaptacji i modernizacji bu­
dynków gospodarczych dla po 
trzeb produkcji zwierzęcej i 
gospodarki paszowej. Przyno­
si to na ogół spodziewane 
wyniki w postaci rosnącej 
liczby stanowisk dla trzody i 
bydła oraz silosów paszo­
wych. Trudności, które na 
skutek nadmiernych opadów 
wystąpiły w realizacji przed­
sięwzięć, związanych £ melio 
racja oraz budowa zbiorników 
wodnych sa stopnio-wo prze- 
zwyciężane. Prezydium Rządu 
zaleciło resortowi rolnictwa 
oraz współdziałającym orga­
nizacjom gospodarczym nasilę 
nie działań w kierunku syste­
matycznego usprawniania pro 
cesów inwestycyjnych. Za 
priorytetowe uznano inwesty­
cje służące rozbudowie kom­
pleksu inwentarsko-oaszowe- 
go. a także dotyczące budowni 
ctwa mieszkaniowego. Przewi 
dziano dodatkowe środki na 
intensyfikację robót adapta­
cyjni?-modernizacyjnych w 
obiektach inwentarskich.

Na posiedzeniu przyjęto u- 
chwałę. która ustala okresy 
nracv i inne okresy, upraw­

Zakończenie kongresu akustyków
22 bm. zakończył się w War 

szawie II Kongres Federacji 
Europejskich Towarzystw Aku 
stycznych — FASE-78- Wzięło 
w nim udział ok 380 uczo­
nych i inżynierów — akusty 
ków z 22 krajów.

Trzydniowe obrady kongre- ' 
su koncentrowały się w.okół 
trzech głównych zagadnień:

„Tydzień41 ma pięć
o o września 1973 roku wśród poznańskich tytułów 

prasowych ukazał się nowy, ilustrowany tygod­
nik — „Tydzień” i szybko pozyskał sobie czytelników w 
całym kraju. W swej prasowej młodości zainteresował 
przede wszystkim młodych, dzisiaj zaś trafia do wszy­
stkich.

Ambicją zespołu redakcyjnego jest staranie o to, by 
każdy „Tydzień” niósł jak najszerszą panoramę spraw i 
zdarzeń ze współczesnego życia naszego kraju i świata, by 
pogłębiał znajomość historii i patriotycznej tradycji, 
kształtował postawy aktywne i twórcze. Będąc pismem o- 
gólnoyolskim szczególnie bliski jest ten tygodnik miesz­
kańcom naszego regionu, gdyż często i w różnych for­
mach „ukazuje Wielkopolską krajowi” — wszystko to, co 
w wielkopolskim krajobrazie najwymowniej świadczy o 
rozwoju Polski, o gospodarczym, naukowym,, kulturalnym 
dorobku. Wśród szerokiego grona ludzi współoracują- 
cycu ~ redakcją są członkowie wielkopolskiego środowi­
ska literackiego.

Wiele społecznych i publicystycznych przedsięwzięć za­
notowano w życiorysie tego tygodnika. Powszechnie zna­
ne są „Wiejskie pejzaże” (doroczny konkurs na reportaż, 
opowiadanie, fotoreportaż), pamiętamy, jak wiele uwagi 
poświęcał on miejscom, gdzie wypoczywamy, jak — we­
spół z „Głosem Wielkopolskim” oraz Telewizją — prowa­
dził akcję pod hasłem „Żyć ciekawiej”. Redakcyjne dy­
skusje, w których uczestniczą naukowcy, ludzie kultury, 
specjaliści różnych dziedzin, pedagodzy i działacze spo­
łeczni, dostarczają na łamy „Tygodnia” wiele interesują­
cych materiałów.

Szybko minęło czytelnikom te pięć lat z „Tygodniem”. 
Wszystkim współtworzącym go ludziom, życzymy nieusta­
jącego poioodzenia oraz sukcesów.

• Ciężkie obrażenia i pobyt w 
sznitalu — eto finał nieostrożnej 
jazdy rowerzystki w Krzyżu w 
woj. pilskim Wpadła ona pod 
samochód, gdy .nagle wyjechała 
na środek jezdni zza przyczepy 
ciągnika.

© Na al. 1 Maja w Szamotułach 
samochód marki ..Zastawa” wpadł 
w poślizg i zderzył się z jadacym 
z przeciwnej strony ..Fiatem 125n”, 
W wyniku zderzenia kierowca 
„Zastawy” doznał ciężkich obra­
żeń ciała.

© Na ul. Przemysłowej w Po­
znaniu zapalił się budynek gospo­
darczy należący do Komunalnego 
Przedsiębiorstwa Techniki Sani­
tarnej. Straty szacuje się na około 
10 000 zł. Przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia. (b) 

niające do nagród jubileuszo­
wych oraz precyzuje zasady 
ich obliczania i wypłacania, 
upraszczając i ujednolicając 
przepisy w tej sprawie. U- 
chwała postanawia m. in.., że 
wliczane będą okresy zatrud­
nienia w zakładach w któ­
rych przysługują nagrody ju­
bileuszowe. bez względu na 
długość przerw w zatrudnie­
niu oraz na tryb rozwiązania 
stosunku pracy, z kilkoma 
wszakże wyjątkami. Należą 
dc nich — dla przykładu — 
rozwiązanie stosunku pracy 
przez zakład bez wypowiedze 
nia z winv pracownika oraz 
porzucenie przez pracownika 
miejsca pracy. Nowe ustalenia 
wchodzą w życie z dniem 1 
stycznia 1980 roku.

Prezydium Rządu powzięło 
decyzję regulującą prawa i 
obowiązki funkcjonariuszy cel 
nych. Wzrost obrotów handlu 
zagranicznego oraz znaczny 
rozwój turvstvki spowodował 
w ostatnich latach duże zmia 
nv w warunkach nracv admi­
nistracji celnej, a zarazem no 
ważnie zwiększył i ej obowiąz 
ki. Postanowienia zawarte w 
przyjętej przez rząd uchwale 
maja na celu stabilizację ka­
dry pracowniczej oraz dalsze 
podnoszenie jej kwalifikacji 
zawodowych i ogólnych. Wpro 
wadzono odpowiednie rekom­
pensaty za zwiększone wyma­
gania i dodatkowe obowiąz­
ki. (PAP) 

wykorzystania metod ultra­
dźwiękowych do badania bu­
dowy materii w postaci ciał 
stałych i ciekłych, zastosowa­
nia ultradźwięków7 w diagnosty 
ce medycznej oraz problemów 
akustyki wnętrz, zwłaszcza hal 
przemysłowych i akustyki ob 
szarów urbanistycznych.

PAP

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, okresami opady 
deszczu.

Temperatura maksymalna od 14 
do 16 stopni, minimalna od. 8 do 
10 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane, okresami dość silne, za 
chodnie i południowo-zachodnie.

Wczoraj o godz. 17.00 noto- 
wano: w Kaliszu i Koninie 9 ston 
ni. w stn-»ni. ’v Pi’e
। n0Tn„,yju 10 stOpni; ciśnienie 
751,7 mm.
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Zbliżająca się 60 rocznica 
odzyskania niepodległoś­
ci stanowi uzasadniony 

powód do historycznych reflek 
sji i przemyśleń nad orzeszłoś 
cią — w imię przyszłości. Ma­
jąc w pamięci oczywistą praw 
dę, iż ustrój ekonomiczny de­
terminuje nie tylko stosunki 
społeczne i polityczne w spo-le 
czeństwie, ale przesadza także 
o kierunkach i możliwościach 
rozwoju narodu i państwa, już 
porównanie dynamiki gospodar­
czej II Rzeczypospolitej w la 
tach 1918-39 j Polski Ludowej 
od roku 1945 do 1978 dowodzi, 
iż dopiero rewolucyjne prze­
miany, wejście na drogę socja 
listycznego budownictwa umoż 
Uwiły Polsce marsz ku nowo­
czesności i obejmującemu wszy 
stkie dziedziny życia postępo­
wi.

, Spojrzenie na minione pol­
skie sześćdziesięciolecie, ocena 
dwóch okresów: 1918-39 i 1945- 
78 staje się wtedy racjonalna 
i przekonywającą, gdy zastano 
wimy się nad problemem za­
sadniczym: dynamiką rozwoju 
Polski, dynamika narodowego 
awansu. Wtedy to właśnie u- 
zyskujemy historyczny obraz 
sytuacji, który dowodzi bez 
najmniejszych wątpliwości, że 
o ile rok 1918 przesądził o od­
budowie żvcia narodu w ra­
mach określonej struktury pań 
stwowej. to z kolei rewolucrj 
ne przemiany lat 1944/1945 zde 
terminowały nie spotykany 
wcześniej rozwój, i postęp tak 
kraju, jak i całego społeczeń­
stwa.

Dynamika rozwoju Polski — 
sprawa w zasadzie oczywista. 
Dość tu odwołać się do Racz 
nika Statystycznego z roku 
1938 informującego, że w od­
niesieniu do roku 1913 ówczes­
na produkcja surowców i wy­
robów tak istotnych jak węgla 
kamiennego, wyrobów walco­
wanych, stali i surówki żelaza, 
tkanin czy gazu ziemnego była 
mniejsza od 7 do 33 procent.

Porównanie z danymi staty­
stycznymi okresu powojenne­
go. przyjrzenie się wskaźnikom 
corocznego przyrostu produk­
cji, odpowiada na pytanie czy 
socjalistyczna gospodarka pla 
nowa zdała egzamin, czy rze­
czywiście Polskę Ludową ce­
chuje stały rozwój ekonomicz 
ny. Po prostu jest inaczej: zmia 
na ustroju określiła nowe sto­
sunki produkcji, umożliwiła 
wystąpienie historycznego tren 
du: współczesna socjalistyczna 
gospodarka Polski rozwija się 
szybciej niż gospodarka państw 
kapitalistycznych i aczkolwiek 
także i ona nie jest wolna od 
trudności i kłopotów — zwią­
zanych choćby z regresem cko 
nomiki kapitalistycznej rzutu­
jącym na międzynarodowa wy 
mianę handlową — to jednak 
trudno przyrównać skalę i za 
kres naszych bieżących prob­
lemów (np. konieczność impor 
tu zbóż, niedostateczna podaż 
mięsa, doraźne braki na ryn­
ku indywidualnego konsumen­
ta) z problemami ekonomiki 
polskiej okresu międzywojen­
nego dwudziestolecia (no. hi- 
perinflacia w 1923 r., kryzys 
w tym samym roku, katastro­
falny kryzys w latach 1929-35. 
kiedy to produkcja przemysło­
wa spadła o 36-46 procent, chro

AWANS

niczne bezrobocie w miastach 
i tzw. nadwyżka rąk do pracy 
na wsi szacowana na minimum 
4 min osób).
Po prostu nasze dzisiejsze kio 

poty określone są przez py­
tanie: Jak żyć lepiej, dostat­
niej?. podczas gdy pytaniem 
stojącym przed milionami Po 
laków w latach międzywojen 
nych było: „Jak przeżyć, jak 

zapewnić rodzinie i sobie mi­
nimum egzystencji?”.

Dynamika narodowego awan 
su — pojęcie zawierające w so 
bie mnogość elementów i zja­
wisk, wśród nich skalę prze­
mian socjologicznych, społecz­
nych i kulturalnych. To. iż 
dziś mówimy o znaczeniu Pol­
ski w świecie. to. że głos Pol­
ski w sprawach Europy i świa 
ta liczy się naprawdę, to. Iż 
uznana i doceniana jest mię­
dzynarodowa aktywność i ini 
cjatywy polskie, wynika prze 
de wszystkim z dwóch przęsła 
nek: poziomu rozwoju ekono­
micznego, a jednocześnie miej 
sea zajmowanego we wspólna 
cie państw socjalistycznych 
oraz — -właśnie! — z dynami­
ki narodowego awansu. Pola­
cy jako naród pozostali Pola­
kami, ale zmienili się, nie jest 
to społeczeństwo II Rzeczy­
pospolitej, jeżeli nawet pomi­
nąć rzecz tak ważną, jak. dzi­
siejsza jednolitość społeczeń­
stwa w aspekcie przynależałoś 
ci narodowej, w porówmaniu 
do występowania milionowych 
mniejszości okresu międzywo­
jennego.

Do roku 1939 byliśmy naro­
dem chłopskim. Właśnie tak 
Co by nie mówić o rzeczywi­
stych przecież osiągnięciach — 
Gdyni, Centralnym Okręgu 
Przemysłowym, inwestycjach 
w przemyśle chemicznym i 
energetycznym, nic nie zmie­
niało istoty zjawiska: miliony 
chłopów, w swej masie bez­
rolnych, małorolnych, ledwie 
co średniorolnych a więc we­
getujących, określały społecz­
ny obraz społeczeństwa. Klasa 
robotnicza — jedynie w części 
powiązana była z wielkim prze 
mysłem (dominowała przecież 
drobna wytwórczość, rzemio­
sło, najliczniejsze były małe 
fabryczki zatrudniające do 50 
osób), inteligencja — tylko po 
części była efektywnie wyko­
rzystana. Pomimo istniejących 
ustaw, oświata powszechna by 
ła fikcją. Problemem był nie 
tylko analfabetyzm milionów 
obywateli, ale także sprawa do 
stępu do wyższych szczebli wy 
kształcenia. Ws pomnijmy o kul 
tywowanych podziałach klaso 
wych, dających o sobie znać 
barierach, które awans chłopa 
czy robotnika w aspekcie sta 

tusu społecznego, stanowiska, 
sytuacji materialnej czyniły 
ewenementem. Od roku 1918 
aż do tragicznego września ro 
ku 1939 nie da się zaobserwo- 
wać tu żadnych istotnych iloś 
ciowych i jakościowych zmian.

I oto lata Polski Ludowej... 
Dziś Polska znajduje się w 
pierwszej dziesiątce najbar­
dziej uprzemysłowionych 
państw świata. Posiada prze­
mysł nowoczesny, jakże wszech 
stronnie reprezentowany — od 
stoczniowego, elektromaszyno­
wego i motoryzacyjnego do che 
micznego i elektronicznego.. 
Zmiany na mapie gospodarczej 
kraju przesądziły o nowej kła 
sowej i zawodowej strukturze 
społeczeństwa.

Zmiana ustroju przejawia 
się bodajże najszybciej najbar 
dziej spektakularnie w pro­
cesach awansu społecznego, w 
urealnieniu i upowszechnieniu 
szans — oświatowych, zawodo­
wych, społecznych, kultural­
nych. Jest' wspaniałym para­
doksem socjalizmu to. iż w ro­
ku 1978 uczeń pierwszej klasy 
10-letniej szkoły powszechnej 
ma autentyczną trudność przy 
definiowaniu swego rodowodu 
społecznego. On bowiem — 
zgodnie z marzeniami rodzi­
ców — będzie w przyszłości le 
karzem czy inżynierem, ofice­
rem lub naukowcem. Jego ro 
dzice są robotnikami, jego 
dziadkowie są chłopami. Oto 
uproszczony obraz przemian 
polskiego społeczeństwa, obraz, 
który uzupełniają nowe zapo­
trzebowania milionów obywa­
teli: na sztukę, na kulturę, na 
wciąż wyższy standard życia. 
Wspomnijmy o wzmożonej ak 
tywności społecz>ńej, wspom 
nijmy o umysłowym aktywiz- 
mie: zainteresowaniu sprawa­
mi Polski, świata, nowinkami 
technicznymi, o przemianach 
obyczajowości, która pozosta- 
je wierna tradycji odrzucając 
coraz powszechniej tradycjona 
lizmy.

Objęcie steru rządów przez 
pa>rtię klasy robotniczej prze 
sądziło o przyszłości całego 
społeczeństwa. Chyba szkoda, 
iż — jak dotąd — nie ma me 
tody umożliwiającej statysty­
kom ujęcie w liczbach i wskaź 
nikach jakże cennego choć nie 
materialnego dorobku Polski 
Ludowej: przemian w ludzkiej 
świadomości i rozumieniu 
spraw kraju czy świata, prze­
mian w jakości natriotyzmu i 
dumy narodowej ukierunkowa 
nych ku celom powszechnym 
— budowie rozwiniętego spo­

łeczeństwa socjalistycznego. Ale 
choć nie ma wskaźnika okreś­
lającego awans narodu, faktem 
jest przecież, iż ten awans jest 
zjawiskiem realnym, wciąż po 
stępującym, odczuwalnym w 
postaci rosnących stale ziróżni 
cowanyęh zapotrzebowań na 
jakość życia.

JERZY A. SALECKI

Szlak Piastowski jako pierwszy z tras turystycznych wszedł do realizacji. Na zdjęciu: skansen nad
Jeziorem Lednickim. CAF — fot. Szyperso

Za miasto w wolny czas
Na odprężenie i wypoczy­

nek przeciętny obywatel 
poświęca znacznie więcej 

czasu, niż na przykład — lat 
temu dziesięć. Zadecydowały o 
tym takie czynniki, jak wzrost 
stopy życiowej, postęp moto­
ryzacji oraz więcej wolnych od 
pracy dni. Statystycy oblczają, 
iż w roku 2000 mieszkańcy Wiel 
kopolski tyle samo czasu bę­
dą przeznaczać na pracę co i 
na wypoczynek. O wzroście za 
interesowania turystyką świad 
czy fakt, iż przed rokiem w 
zorganizowanych imprezach tu 
rystycznych wzięło w Polsce 
udział 140 milionów ludzi (oczy 
wiście niektórzy uczestniczyli 
w kilku). Przewiduje się. że 
w roku 1990 liczba ta wzrośnie 
do prawie ćwierć miliarda.

Trzeba zatem już dzisiaj przy 
gotowywać tereny dla przy­
szłych turystów, tym bardziej, 
że wolnych od pracy dni bę- 
d de przybywać. Także ta dzie 
dżina życia musi podlegać pla 
nowaniu, w przeciwnym ra­
zie bowiem użytkowane „na 
dziko•” tereny o wal cech. wy 
poczynkowych szybko przesta­
łyby nimi być.

Ukształtował się pogląd, że 
'rekreacyjne stanowią 

atrakcję jedynie w okresie let 
nim. Tymczasem ich penetra­
cja trwa bez mała cały rok, a 
jeśli chodzi o lasy, to szczegół 
nie jesień jest okresem naj­
większego nasilenia w nich ru 
chu turystycznego. Naszym na 
rodowym hobby stało się grzy­
bobranie. Ale jak wyglądają 
nieraz lasy po przejściu kilku 
autokarowych wycieczek grzy 
biarzy — trudno byłoby opisać.

Ostatnio zatwierdzony został 
plan zagospodarowania prze­
strzennego województwa poz­
nańskiego, którego autorzy 
mgr Henryk Bureta i mgr inż. 
arch. Włodzimierz Cofta otrzy 
mali nagrodę zespołową Mini­
sterstwa Administracji. Gos po 
darki Terenowej i Ochrony 
Środowiska. Obok założeń roz 
woju przemysłu, rolnictwa, bu 
downictwa miejskiego i wiej­
skiego. wiele miejpca poświęco 
no właśnie rozbudowie bazy 
turystyczno-noclegowej i re­
kreacyjnej do roku 1990. Z pla 
nu wynika, iż zaspokojenie 
potrzeb ludność! w zakresie 
wy poczyń k u cot y g od n i owe go 
sięga obecnie 25 proęent. wy­
poczynku corocznego — 30 pro 
cent (z tym że w tym przy­
padku mieszkańcy wojewódz­
twa korzystają także z baz w 
innvch rejonach kraju), tury­
styki natomiast — 50 procent.

Docelowo liczby te mają się 
podwoić, co. nie oznacza tylko 
wzrostu miejsc noclegowych i 
bazy gastronomicznej, ale i pla 
nowej zabudowy terenów, re- 

twaloryzacji krajobrazu. Towa 
rzyszyć temu musi prawidło 
wa organizacja przestrzenna 
wypoczynku, usprawnienie ko 
munikacji, koncentracja środ­
ków projektowania, inwestowa 
nia i zarządzania.

Wyznaczono 14 rejonów wy 
poczynkowych w lasach i nad 
zbiornikami wodnymi, z tym 
że nasilenie ruchu turystycz­
nego przewiduje się w Wiel­
kopolskim Parku Narodowym. 
Już obecnie o każdej porze ro 
ku tysiące ludzi wydeptuje tu 
ścieżki, mimo iż miłośnicy och 
rony przyrody i środowiska naj 
chętniej zakazaliby wstępu do 
rezerwatów. Bo gdybv tylko 
turyści ograniczali się do wy- 
deotywania ścieżek!

W planie zagospodarowania 
przestrzennego województwa 
poznańskiego rozbudowie tere 
nów parku przypisano szcze­
gólną rolę i znaczenie dla wiel 
komiejskiej aglomeracji. Wy­
znaczone tereny orzyjmewać 
będą tylko cichych turystów, 
tzn. że-'^motoryzowani -mw?ą- 

. pozostawić swoje pojazd ' na 
wy znacz onych pa rk Ingach.

Kórnik z Bninem. Sieraków, 
Obrzycko. Zaniemyśl z kąpie­
liskami i leśnym otoczeniem a 
także Jezioro Lednickie na 
Szlaku Piastowskim — to głów 
ne tereny sobotnio-niedziel­
nych wypadów mieszkańców 
miast. W ich obrębie nie może 
bvć zlokalizowany żaden 
obiekt, który niekorzystnie od 
działywałby na piękno órzyro 
dy i krajobrazu, na czystość 
środowiska.

By podołać zadaniom trzeba 
będzie m. in. wyposażyć naj­
bardziej uczęszczane miejsca 
w inwestycje wodno-kanaliza 
cyjne, zalesiać obszary przy­
legające do zbiorników wod­
nych, tworzyć strefy ciszy itp.

Pomyślano także o turystyce 
zmotoryzowanej, chociaż jest 
ona bardzo uciążliwą dla śro­
dowisk mało odpornych na za 
nieczyszczenia i dewastacje. 
Dla turystyki lokalnej przewi 
dżumo 3 tvpv tras:

A docelowe, sportowe, prnwa- 
dzaee dro.rami szybkiego ruchu, 
umożliwiające wygodny nrzejazd 
do ’trakcvjwego rejonu i jego do­
kładna penetrację;

O krajoznawcze, wowadzone 
drogami lokalnymi, wzdłuż ciągów 
zieleni lecz z nomin>ęciem zos^p- 
łów rwcżUwii.
tace ia^de wolna, z przystankami 
i zwiedzanie terenu;

• okrężne, składające się z od­
cinków wylotowych wymienio­
nych powyżej tras i powiązanych 
ze sobą innymi drogami; Szlak 
Piastowski jako pierwszy z licz­
nych wariantów wszedł do reali­
zacji.

Określone obszary leśne, wy­
znaczone do pełnienia funkcji 
pozagospodarczych, od paru 
lat wyposaża się w infrastruk­
turę. dostosowaną do potrzeb 
turystyki, a jednocześnie sprzy 
jającą ochronie środowiska. 
Zarząd Okręgu Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu, gospo­
darujący na terenach woje­
wództw poznańskiego, kaliskie 
go, konińskiego i leszczyńskie­
go na urządzenie terenów dla 
gromadnego wypoczynku, par 
kingów. pól biwakowych wy­
asygnował w tym roku około 
5 milionów złotych. W rejo­
nie jego działalność; na koniec 
ubiegłego roku istniały 122 
miejsca postoju pojazdów i 
parkingi śródleśne; w tym ro­
ku będzie ich więcej o 116. 
Przybywa także terenów ma­
sowego wypoczynku (najlepiej 
zagospodarowane w obrębie 
Leszna. Antonina i Gołucho- 
wa) oraz miejsc biwakowania.

-Tr-uda?© -tylko -nauczyć ludzi 
' d^^eypliny podczas''przebywa­
nia na obszarach leśnych. W,a 
domo. iż od ponad roku istnie­
je zakaz wjeżdżania samocho­
dami na boczne leśne dukty, a 
nieprzestrzeganie tego zakazu 
kosztuje od 200 do 1 000 zło­
tych. Niestety, wciąż jeszcze 
w głębi lasów można spotkać 
samochody, których właścicie­
le liczą, iż nie trafią na służ­
bę leśną egzekwującą manda­
ty. Zanieczyszczanie lasów i 
nieprzestrzeganie przepisów 
przeciwpożarowych to także 
częste „grzechy” turvs,tów. W 
tym roku — mimo że jest cm 
mokry — pastwą 101 pożarów 
oadło w naszym regionie 89 
hektarów lasów. Stratv sza­
cuje się na ponad 1 800 000 zło­
tych.

Region wielkopolski ma 
wszelkie dane, by stać się waż 
nym „zagłębiem” turystycz­
nym. Ucieczka cd wyczerpu­
jącego tempa powszedniego 
życia w miastach staje się co­
raz bardziej potrzebna. Wszy­
scy korzystający z terenów i 
urządzeń, jakie oddaje się do 
ich dyspozycji kosztem wiel­
kich nakładów sił i środków, 
powinni tylko pamiętać, aby 
odwiedzane miejsca pozosta­
wiali w takim stanie, w jakim 
chcieliby je zastać.

ZOFIA DOHNKE

Niewątpliwie do najważniejszych wydarzeń końca tego ty­
godnia zaliczyć należy wizytę szefa państwa francuskie­

go — Valery’ego Gscarda d'Estaing — w Polsce. W in­
formacjach zapowiadających podano, że ma ona charakter pry­
watny, ale wydoje się, iż pełniej oddaje jej powód sformułowa­
nie, które używane jest przez otoczenie prezydenta: „w celu prze­
prowadzenia rozmów z Edwardem Gierkiem". Bo w istocie będzie 
to wizyta bardzo pracowita, mająca na celu — podobnie jak 
wszystkie dotychczasowe spotkania obu przywódców — zacieśnię 
n:e wszechstronnych stosunków między Polską i Francja oraz o- 
mówienie najistotniejszych problemów międzynarodowych.

Oczywiście, stosunki te od wieków można uznać za przyjazne 
i posiadające solidne fundamenty, lecz w ostatnich latach uległy 
one zdynamizowaniu, a coroczne polsko—francuskie rozmowy na 
najwyższym szczeblu wytyczają im coraz nowsze obszary zbliże­
nia. Ideę tę zawiera m. in. podpisana w 1975 roku w Warszawę 
Karta Zasad Przyjaznej Współpracy między Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową a Republiką Francuską. Jej ducha oddał bardzo traf­
nie francuski prezydent mówiąc: „Pragnę, aby między Polską i 
Francją, krajami, które potrafiły lepiej od innych zrozumieć się na­
wzajem, rozwinęło się zbliżenie, które będzie przykładem i po­
zwoli wykazać, jak w nowoczesnym świecie jest możliwe — cdda- 
lając się od prób i cierpień przeszłości — stworzenie warunków 
dla rozwoju zrozumienia i solidarności między narodami”. >

Razem z Kartą wynegocjowano wówczas porozumienia o współ­
pracy gospodarczej, naukowo-technicznej, rozwoju turystyki i 
współpracy młodzieży. Natomiast dwa lata później — podczas

pobytu Edwarda Gierka w Paryżu — część owych postanowień, a 
w szczególności gospodarcze, znacznie rozszerzono. Dziś więc 
Francja jest na siódmym miejscu wśród partnerów handlowych 
Polski (trzecim spośród państw kapitalistycznych), a w latach sie­
demdziesiątych wzajemne obroty handlowe uległy ośmiokrotne­
mu wzrostowi. I co ważniejsze — rosły dwukrotnie szybciej niż z 
pozostałymi państwami kapitalistycznymi. Fabryka kabli w pod­
warszawskim Ożarowie, wytwórnia nawozów w Policach, to ba*--

Tradycyjna przyjaźń
i braterska współpraca

dzo ważne, ale jedne z wielu przykładów bliskiej współpracy go­
spodarczej Polski i Francji. Blisko też zaczynają współpracować 
przedsiębiorstwa małe i średnie, które szybciej i elastyczniej niż 
przemysłowe giganty mogą dostosowywać się do aktualnych po­
trzeb. Poza tym uczyniono postęp w działaniach kooperacyjnych 
na rynkach trzecich, czego najlepszym wyrazem są „Polimex-Ce- 
kop” i „Creusot Loire Enkeprise”. Dalszych jednak zmian wyma­
ga struktura eksportu i importu.

Obok węgla i siarki powinniśmy eksportować do Francji więcej

wyrobów gotowych i maszyn. Zapewne ta sprawa będzie także 
przedmiotem najbliższych rozmów przywódców Polski i Francji, 
gdyż nie mamy innych możliwości płacenia za import towarów 
znad Sekwany jak tylko zwiększeniem i rozszerzeniem gamy wy­
robów polskich na tamtejszy rynek.

V/ krótkim materiale prasowym nie sposób omówić coraz więk­
szą bliskość kontaktów w innych, nie tylko gospodarczych dzia­
dzinach, a głównie w kulturze. Zainteresowanych odsyłamy więc 
ao wydanej niedawno przez Polską Agencję Interpress książki 
„Polska — Francja, więzi odległe i bliskie”, słów zaś kilka jeszcze 
o polityce. Otóż w ostatnich labach Warszawa i Paryż mają czę­
sto zbieżne poglądy no temał rozwiązania najistotniejszych pro­
blemów międzynarodowych. Oba państwa między innymi bardzo 
aktywnie zmierzały do finalizacji Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Zresztą w;ele postanowień z polsko— 
francuskiej Karty Zasad Przyjaznej Współpracy ma odbicie w do­
kumentach tej konferencji. Można też bez przesady powiedzieć, że 
stosunki łączące Polskę z Francją są wzorcowe dla krajów o róż­
nych ustrojach. Z tego też powodu budzi żywe zainteresowan e 
świata to, co dzieje się na linii Warszawa — Paryż. Stosunki te 
są twórczą kontynuacją procesu odprężenia, wynikają z głębokie­
go przekonania obu narodów i ich przywódców, że nie ma dla 
procesu odprężenia alternatywy, że państwa, które zawsze dużo 
łączyło a dzieliła przede wszystkim przastrzeń mają w tym proce­
sie szczególną rolę do odegrania.

MARFK REGEL
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Sukcesy filmów radziec­
kich ostatnich lat. rów 
tndeż i na arenie między 

narodowej, są — zdaniem wie 
lu krytyków, oznaką pojawię 
nia się „nowej fali”. Czy ter­
min ten, odnoszący się ongiś 
do dzieł twórców francuskich, 
jest rzeczywiście adekwatny 
do sytuacji w kinematografii 
radzieckiej? Mówi o tym prze 
wodniczący Komitetu do spraw 
Kinematografii — Filip Jer- 
masz: /

— Żaden gatunek sztuki nie 
może istnieć bez stałego do­
pływu nowych twórców — a 
co za tym idzie — nowych po 
szukiwań i rozwiązań, świeże 
go młodzieńczego zapału, po­
głębionego aktywnym stosun-

Czy „nowa faia“ 
w filmie radzieckim?

kiem do procesów, zachodzą­
cych w życiu. Każde więc po 
kolenie wnosi coś własnego, a 
wszystkie tworzą kino radziec 
kie. Jest to proces naturalny, 
ale wymagający stałej opieki 
i doskonalenia. Stworzono m. 
in. Centralne Studium dla sce 
narzystów. Powołaliśmy spe­
cjalne kursy reżyserskie dla 
osób wykazujących w tym kie 
runku uzdolnienia, choć pracu 
jacych dotychczas w innych 
zawodach. Wszechzwiązkowy 
Główny Instytut Kinematoera 
fii kończy rocznie około 15 dy 
plomantów.

Co się tvczy lansowanego o- 
statnio pojęcia „nowej radziec 
kiej fali”. Istotnie, mamy ple 
jadę bardzo interesujących 
młodych artystów. Przyszli do 
filmu ze swymi własnymi kon 
ceocjami j osobowościami — 
Sołowjew, Asa nowa-, Wasiljew, 
Ławrow i więlu innych. Ży­
wy, barwny i różnorodny w 
pomysłach i formie jest ten 
ruch naszej młodej kinemato­
grafii, ale określenie go jako 
„nową falę” jest chyba niewła 
ściwe,' ponieważ cały interesuj 
jacy dorobek młodych wuwo 
dzi się i rua swój sposób kon­
tynuuje najlepsze tradycje ra 
dzieckiego kina. (PAP).

Swoje chwalimy...
Po krakowskim rynku

biegali jak urzeczeni 
nie tylko obcokrajowcy, 

dla których jest to nowina. 
Ale i dla rodzimych oczu zgo 
towano ucztę niezwykłą. 
Wszystkie regionv polskie wvz 
naczyły sobie spotkanie w Su 
kiennicach, w których pano­
wał ruch nieopisany. A wokół 
tej starej pięknej budowli, ze 
straganami w dawnym stylu, 
wrrosły dodatkowo kramy z 
rzeźbionym; figurkami, fanta­
zyjnymi sercami z piernika, 
najprzeróżniejszymi koszycz­
kami, ceramiką, pięknościami 
ze skóry. Moda na nie trwa. 
Znajdują one wdzięcznych na 
bywców, o czym świadczyły o- 
blężone stoiska w mieście Kra 
kowie. który ma przecież wie 
le salonów i sklepików Cepe­
lii, kuszących swymi wystawa 
mi codziennie.

Na Targach Sztuki Ludo­
wej — raz na rok, wybór, co 
tu ukrywać, jest większy. Po-^ 
jawiają się przedmioty szcze­
gólnie pożądane, których, w 
związku z panującą modą, jest 
stale za mało. No i dochodzi 
jeszcze wzgląd psychologiczny. 
Kolorowy konik czy pstroka­
ty ptaszek, zakupiony z tar­
gowej okazji staje się pamiąt 
ką i mamy do niego szczegól­
ny sentyment.

W dniach targowych’ moż­
na było zobaczyć w całym Kra 
kowie wiele osób paradują­
cych w strojach regionalnych, 
a najwięcej krakowiaków i gó 
rali. W tych stronach folklor 
nie ustępuje tak łatwo cywili 
zacji. Z drzewa tradycji wy­
rastają wciąż nowe silne gałę 
zie, o czym mówi każdy kram. 
Przy jednym z nich, wśród ko 
torowych rzeźb, królowała ma 
ma Adela Broniszewska z Jan

kówki koło Wieliczki wraz z 
dwiema córkami. 23-letnią Ma 
rią i 15-letnią Aleksandrą, u- 
branymi po krakowsku. Ca­
ła trójka — i jeszcze syn Bro 
nisław, który jest właśnie w 
wojsku — dłubie w drewnie. 
Sprawności ich rąk przyglą­
dał się zawsze tłumek osób. 
Kiermasz był połączony z po­
kazami ludowych technik rę­
kodzielniczych.

Przed sędziwą wieżą obok 
Sukiennic ustawiono wielką 
estradę dla popisów artystycz­
nych. Występowały zespoły 
pieśni i tańca, gawędziarze. Od 
było sie nawet podwójne „We 
sele”. Oto w istniejącym od 
28 lat zespole „Krakowiacy” 
zawiązała się osiemdziesiąta 
już para. Ceremonia za­

ślubin Elżbiety Kukułv i 
Krzysztofa Tyrpy odbyła 
się w niezwykłej sce­
nerii, w komnacie w wieży na 
leżącej do Muzeum Historycz 
nego. Najbardziej wzruszają­
cy był jednak moment zawie­
szenia wieńca pod płyta na 
Placu Mariackim, przypomina 
jącą. że w tym właśnie miej 
scu Stanisław Wyspiański na­
pisał swoje ..Wesele”. Chór od 
śpiewał ..Miałeś chamie złoty 
róg”. Niezapomniana chwi­
la.

Krakowskie Targi Sztuki 
Ludowej mają charakter mię 
dzynarodowy. Cepeliowscy gos 
podarze pochwalili się, że na 
I Targach dokonano transakcji 
na 3,6 miliona złotych dewi­
zowych. a obecnie, trzecie, do 
sięgną prawie siedmiu. Trzeba 
przyznać, że bardzo kusząca 
jest nasza oferta eksportowa 
„Salon Coopexim — Cepelia 
„78” w Salonie Wystawowym 
BWA przy Placu Szczepań­
skim i rozrzucone po mieście

mniejsze ekspozycje (które moż 
na oglądać do 20 września). 
Tkaniny, meble, rzeźby, 
szkło i wiele mogących ozdo­
bić każdy dom drobiazgów — 
budzą podziw. Nasi przywo­
żą kożuchy z Turcji i Afganis 
tanu. Ale te się nawet nie u- 
rnvwaja sie do arcyrcdzimyrh. 
Gdyby te, co na wystawie, by 
ły także w sklepach...

Międzynarodowość Targów, 
co przyznają sami gospodarze, 
jest jeszcze bardzo kameral­
na. Obok polskiej ekspozycji 
są tylko dwie,, skromne roz­
miarami, lecz bardzo udane 
ekspozycje z Jugosławii i Taj 
landii. które to kraje chciały 
by zdobyć nasz rynek dla swe 
go bardzo atrakcyjnego (mis­
ternie ręcznie malowana cera 
mika tajlandzka, skórzane wy 
roby jugosłowiańskie) rękodzie 
ła Gnsnndarz i dwóch gości - - 
to jednak trochę mała skala Do 
równani. Warto ją w przy­
szłym roku poszerzyć.

Na ITT Międzynarodowych 
Targach Sztuki Ludowej poją 
wili s’ę klienci — przedstawi 
ciele firm zagranicznych. Ale. 
jak ich określili sami organi­
zatorzy, są to stali kontrahen 
ci, którzy nawet bez targów 
dokonują zakonów. Brak no­
wych twarzy. Jak je przyciąg 
nąć? Bo przecież głównym ce 
lem targów jest zdobywanie 
nowych rynków. Miedzynaro- 
dowvm Tp^om Sztuk; Ludo­
wej w Krakowie potrzebny 
jest większy rozmach. Warto 
pamiętać, że sztuka i rękodzie 
ło ludowe i artystyczne przy 
sparzają nam nie tvlko po­
trzebnych dewiz, ale i sławy. 
Proponuje motto targów: 
SWOJE CHWALIMY. Mamy 
co chwalić.

BARBARA HENKEL

Fot. — Archiwum

„Podnieś się ludu 
z kałuży brudu, 
a choć terror wciąż w nos 

bije 
twórzmy organizację.
By polskie słowo 
kwitło na nowo.i”.

— pisał w latach 90 ubiegłe 
go stulecia niestrudzony bojow 
r'k o narodowe wyzwolenie 
Mazur — Michał Kajka.

Kalka urodził się 27 w^eś 
nia 1853 r. w Sk omacku Wici 
kim. w powiecie ełckim w ro 
dżinie rolników. Początkowo 
uczył się w rodzinnej mleisco 
wości. a później uczęszczał do 
szkoły w Rostkach Skomac- 
kich. Edukacię zakończył ra 
czwartej klasie, co s powodowa 
re był^ brakiem pieniędzy na 
dalsze kształcenie.

Trudna sytuacja materialna 
rodziców zmusiła kilkunasto­
letniego chłopca do zarobkowa 
nia. Pokonując szczeble rze­
mieślniczego wtajemniczenia, 
stał się w końcu cenionym 
cieśla, a nawet samodzielnym 
przedsiębiorcą budowlanym.

W 1883 r. Kajka, tx> za war 
ci u związku małżeńskiego z 
Wilhelminą Karaś, zamieszkał

na stałe we wsi Ogródek, nad 
jeziorem Kraksztyn. Na tamte 
lata przypada też początek pi 
sarskiej twórczości mazurskjc 
go piewcy polskości.

Jego wiersze, pisane po poi 
sku ukazują trud życia ludzi, 
piękno przyrody, człowieczą 
niedolę. Coraz ostrzej przebi­
jają się w nich akcenty anty 
germanizacyjne. Kajka chłonie 
odgrodzoną morem pruskich 
rygorów historię Polski. Pod

niowo uzyskuje taką popular 
ność, iż jego utwory drukowa 
ne są w piętnastu dzienni­
kach i czasopismach na War­
mii, Mazurach i Śląsku.

Pod koniec XIX stulecia, w 
dobie zaostrzającego się „kul 
turalnego odrodzenia” Prus 
Wschodnich, Kajka jest jed­
nym ze współorganizatorów 
Mazurskiej Partii Ludowej w 
Ełku. W 1920 roku bierze czyn 
cny udział w plebiscycie, rcz-

W 120 rocznicę urodzin Michała Kajki

Był promieniem swobody...
w pl ywem s i e nk i ew iczow sk i e j 
„Trylogii” powstaje wiersz pt. 
„Grunwald”.

Zawsze przy każdej okazji 
podkreśla związki Warmii i 
Mazur z Macierzą. Pisze w 
jednym ze swych wierszy: 
„gdzie mazurski naród słynie, 
polska mewa nie zaginie...”.

Swój pierwszy wiersz Kaj­
ka publikuje w 1884 r. w „Ma 
zurze”, redagowanym przez Ja 
na Karola Sembrzyckiego. Stop

nosi ulotki, agituje za przyłą 
czeniem tych ziem do Polski. 
Po plebiscycie należy do naj 
aktywniejszych działaczy utwo 
rzonego Zjednoczenia Mazur­
skiego, pracuje w organizacji 
Związku Polaków w Niem­
czech. w Związku Polskich To 
warzystw Szkolnych.

Rok 1927 jest sukcesem edy 
torskim Kajki. W księgar­
niach ukazuje się pierwsze wy 
danie jego wierszy, wśród któ 
rych jest utwór pt. „Tęskność

za ojczystą mową”. Wiersz ten 
przez długie lata traktowany 
był przez Mazurów jako 
hymn. Wiosną pamiętnego 
września 1939 r. sędziwy już 
poeta tłumaczy z niemieckie­
go na polski młodzieńcze wier 
sze innego bojownika o pol­
skość na Mazurach — Wójcie 
cha Kętrzyńskiego. Umiera w 
rek później. 22 września 1940 
r. w rodziihnym Ogródku.

Żywa pamięć o Kajce sikło- 
nrła działaczy s>połecznvch z 
Olsztyna i Ełku do założenia 
w Ogródku muzeum, poświę­
conego poecie. Rok 1958 ogło­
szony został „rokiem kajkow 
skim”. Popularyzowano jego 
■wiersze, odbywały się odczy­
ty. spotkania. ukazały się dwa 
zbiory jego wierszy, w Ełku 
c disłonięto pomnik Michała Kaj 
ki.

Przypadająca w tym roku 
120 roczn.ma urodzin zasłużo­
nego dla Warmii i Mazur orę 
downika stać się powinna przy 
czyrakiem do szerokiego spoou 
larvzowania jego nieknei. głe 
boko patriotycznej działalno­
ści.

ANDRZEJ GAWĘCKI

25 lat w zespole nŚlqsk"
Ćwierćwiecze działalności obchodzi w br. Państwowy 

Zespół Pieśni i Tańca „Śląsk”. Jest to równocześnie ju­
bileusz 25-lecia pracy artystycznej współzałożycielki 

i choreografa zespołu — Elwiry Kamińskiej. Z tej okazji ro­
zmawiam z artystką o pierwszych latach pracy w zespole oraz 
dalszych planach.

— Cofnijmy się ćwierć wieku wstecz. Jak doszło do pow­
stania zespołu?

— Zawsze wydaje mi się. że to było tak niedawno, a tym­
czasem już drugi raz zmienia się generalnie skład zespołu. To 
wiele czasu i wiele pracy. Pomysł wyszedł od Stanisława 
Hadyny, który oczarowany zespołem Aleksandrowa marzył o 
stworzeniu podobnego i u nas. Trafił na doskonały grunt, 
udało mu się zainteresować tym projektem władze centralne 
i terenowe, chociaż oczywiście musiał pokonać również wiele 
trudności. Od razu wtedy spotkaliśmy się i wsoólnymi siła­
mi zaczęliśmy tworzyć wszystko od podstaw. Wyjazdy w te­
ren, poszukiwania czystego, autentycznego tworzywa folklo­
rystycznego. potem dobór ludzi. Przez pół roku trwały eli­
minacje. przesłuchiwaliśmy po 100 osób dziennie, żeby wy­
brać najlepszych- Brakowało wówczas odpowiednio wyszko­
lonych ludzi, liczyła się wiec muzykalność, aparycja, talent i 
— oczywiście — młodość. Nasz entuzjazm udzielił się mło­
dzieży. ogarnęła wszystkich jakaś twórcza pasja. Pracowaliś­
my z ogromnym nakładem sił. nawet kosztem niedospanych 
nocy. Nie starczało godzin, więc próby rozpoczynaliśmy o 5 
rano. Stworzyć w ciągu roku dwugodzinny program, szkoląc 
zespół od podstaw — to dziś wydaje się nie do uwierzenia. Ą 
na scenie nasza młodzież wcale nie wyglądała na amatorów 
Na próbach było czasem widać jakieś niedoskonałości, ale 
podczas występów słyszeliśmy głosy zachwytu. Później wszy­
stko się rozwijało. bvłv cienie i blaski, złe i dobre chwile, ale 
zawsze zespół był i jest ambitny, pnie się w górę.

— Jak wspomina pani pierwszy wj-stęp ..Śląska”?
— To było wielkie święto. Entuziazm, błyszczące oczy mło­

dzieży. emocje, brawa. Widzowie długo skandowali nazwiska 
ulubieńców- Zespół podbił serca widowni, był gorąco przyj­
mowany zarówno na naszym terenie, jak i w Warszawie,

— Jak wyglada przygotowanie programu w „Śląsku”?
— Każdy nowy nrogram przygotowujemy długo i mozolnie. 

Koncepcja, scenariusz, muzyka, potem stroje, całe wyposaże­
nie techniczne- Do nowego programu przygotowujemy się 
obecnie już prawie rok. Onarty będzie koncepcji widowis­
ka ..Światło i dźwięk”: chociaż oczywiście nie odchodzimy 
od konwencji zespołu nieśni i tańca. Koncepcja ta jest dość 
śmia’a, ale przecież ciągle trzeba poszukiwać czegoś nowego, 

Udajemv się na kolejne tournee do krajów Ameryki Pół­
nocnej. W ciągu trzech miesięcy będziemy występować w 
Meksyku. Stanach Zjednoczonych. Kanadzie i na Kubie. A 
po powrocie — parę dni wypoczynku ; znowu stajemy do 
pracy.

— Co było dla pani najprzyjemniejsze w ciągu tych lat 
pracy?

— Zawsze narodziny czegoś nowego, szczególnie kiedy zo­
stawało to dobrze przyjęte przez zespół i publiczność. Mart­
wię sie wtedy. gdv publiczność nie bije brawa, gdy zesnćł 
nie tańczy i nie śniewa z całego serca. Jeżeli zespół jest z 
programu zadowolony i wykonuje go z prawdziwym zaanga­
żowaniem, wtedy na pewno spodoba sie to publiczności, a 
wiec jest dobre- Z chwila, gdy jest to tylko ..odśpiewane” i 
„odtańczone” staje się sztuczne i nieautentyczne.

— Co uważa nani za swój największy sukces?
To. że doczekałam 25-1ecia pracv w zespole. To duży suk­

ces, bo jest to trudne. Naprawdę bardzo trudne.

Rozmawiał JACEK LYSZCZYNA

Równomierny huk silni- 
■ków wodolotu, który od 
godziny idzie pod prąd 

Dunaju, przycicha. Zbliżamy 
się do Swisztow. Nic nie wie 
o nim większość Polaków. 
Każdy nasz turysta był zapew 
ne w Warnie, zwiedzał grób 
Władysława III. ocierając się 
o tragiczne losy bułgarskiego 
narodu, którego nie wybroni­
ła wówczas nrzed turecka nie­
wola interwencja polskiego 
króla Warneńczyka. Ale mało 
kto z rodaków trafia do Swi­
sztow.

Mimo to dobrze znają tu 
Polaków, mówią o nich z svm 
patia i podziwem, ba — piszą 
nawet w przewodnikach. Wy- 
siadaiac jakby na półce, na 
wysoki brzeg Dunaju, za ra­
da udzielona w Poznaniu, py 
tamy, jak dotrzeć do Nowe, 
do polskiej ekipy.

A. na archeologiczne „raz- 
kopki”? To w Nowe za mia­
stem, autobusem numer je­
den.

Przypadkowy przechodzień 
wie. gdzie sa nasi i co tutaj 
robią. Potem sie okaże, że 
znają ich wszyscy. Na razie 
czekamv w przystani na au­
tobus. Port rzeczny skrzyni 
pracą dźwigów, środkiem Du 

naju mały silny stateczek pcha 
sześć przepastnych radzieckich 
barek, no drugiej stronie rze­
ki snuja sie dymy rumuń­
skich fabryk.

Po tej zaś stronie rozciąga 
sie wysokie wzgórze dawnej 
twierdzy Kaleto, na które 
wdrapuje sie autobus, ukazu­
jąc panoramę miasta. Uloko­
wane we wznoszącym się wa- 
wozie. odsłania na stokach li­
nie nowoczesnych bloków mie 
szkalnych. Nie sa to jednak 
nasze proste „pudełka”. Tu­
tejsza nowa architektura nie 
szczerzy zębów na stary Swi­
sztow. lecz kontynuuje w 
swym kształcie jego urbani­
styczne tradycje: płaszczyzna 
czterokondygnacyjnych budvn 
ków iest nozałamywana. jak­
by zlepiono w całość rząd wą­
skich a wysokich kamieni­
czek, zwieńczonych stromymi, 
czerwonymi dachami. Ściana 
nowego osiedla mieszkaniowe­
go odbija sie ostrymi kontu­
rami na tle zielonego wzgórza. 
Niżej zaś. też wśród jasnei zie 
leni akacji, widać kwadrato­
wa dachy starych piętrowych 
domków. o wyglądzie typo­
wym na Bałkanach.

W centrum miasta natrafia

Swisztow nad Dunajem

Stare i Nowe

Korespondencja własna z Bułgarii

my na ruiny pięknej świątyni. 
To XlX-wieczna cerkiew im. 
św. Trójcy. Zbudowana 111 
lat temu, uznana za zabytek 
późnego bułgarskiego renesan 
su, będzie pieczołowicie odbu 
dowana po -.rzęsieniu ziemi, 
które w marcu 1976 roku na­
wiedziło Swisztow Pamiętny, 
kataklizm, co to poradził naj­
mocniejszym budynkom odle­
głego Bukaresztu, dotarł słab­
nąca fala i do Bułgarii, w 
której Swisztow bvł jego naj­
większa ofiara. Rozsypał się 
wmwezas całkowicie także ho 
tel robotniczy, grzebiąc w gru 
zach większość lokatorów, zgi­
nęło 112 osób. Zapadło się i po­
pękało w sumie 1300 budyn­
ków, z których trzeba było na 

tychmiast ewakuować miesz­
kańców. Zamarła też na kilka 
tygodni normalna praca i pro 
dukcja. Później z dodatko­
wych środków rządu odbudo­
wano 300 domów, zbudowano 
także 400 tymczasowych miesz 
kań, reszta poszkodowanych 
ulokowała się na razie u swo 
ich rodzin.

Ma więc Swisztow swoje 
problemy, o których z wielka 
troską mówi sekretarz Komi­
tetu Miejskiego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej — 
Iwan Welikow. Trzeba było 
niezwłocznie zabezpieczyć 
przed wstrząsami tektoniczny­
mi wszystkie nowe, wysokie 
budynki, nadrobić zaległości 
produkcyjne przemysłu. Skut 

ki trzęsienia powiększyły też 
gwałtownie głód mieszkanio­
wy. mimo że co roku to 30-ty 
sięczne miasto daje nowy 
dach nad głową 300 rodzinom.

Te zwiększone potrzeby ro 
dzi młody przemysł, zwłasz­
cza zaś „Swiloza” — chemi­
czny kombinat włókien synte­
tycznych. Choć przekazał już 
swej załodze 1200 mieszkań, 
ciągle to mało wobec potrzeb 
niemal sześciotysięcznej rze­
szy pracowników.

Szybka industrializacja Buł 
garii, czego swisztowski kom­
binat iest najmłodszym przy­
kładem, rozbudziła to zamie­
rające niegdvś miasto. Dobrze 
zna jego historię sekretaiz 
Welikow, toteż wprowadza w 

odleglejsze dzieje grodu nad 
Dunajem.

70 lat temu Swisztow liczył 
12 000 mieszkańców, sto lat 
temu — 27 000. To specyfika 
wielu małych miast dawnej 
Bułgarii. Kraj oswobodzony 
oo oięciusetletniej niewoli tu­
reckiej, nie mógł siłą swej 
młodej burżuazji nadać tem­
pa rozwoju gospodarczego w 
początkach niepodległości, ma 
lały więc ośrodki miejskie. 
Swisztow miał trochę warszta 
tów rzemieślniczych, wytwór­
nię konserw. młvn i piwnice 
win. Dopiero socjalistyczna 
rzeczywistość przemieniać po­
częła to miasto w ośrodek 
przemysłowo-rolniczy. Dzisiaj 
połowa mieszkańców żyje w 
nowych domach. A jako ośro 
dek rolniczy Swisztow jest 
siedziba tzw. agrarno-przemv- 
słowego kombinatu (APK). 
który skuoia produkcję z te­
renu 11 wsi. 20 000 hektarów, 
w swoich 7 przedsiębior­
stwach.

*

Wysoki brzeg Dunaju,- na 
którym leży miasto, ostro cię
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Amatorski ruch artystyczny 
czeka na mecenasów

się z zasadniczymi trudnością 
mi. ponieważ w wyższych 
szkołach artystycznych zlikwi
dawano niegdyś
przygotowujące 
scenografów i

wydziały 
reżyserów.

instruktorów

Jeśli ilość dni wolnych od 
pracy — przypadająca 
rocznie na pracownika, 

zatrudnionego w gospodarce 
uspołecznionej — sięga stu, a 
liczba ta stale będzie rosnąć, 
nie ulega wątpliwości, że na­
turalną konsekwencją tego 
będzie stale rosnące znacze­
nie amatorskiej twórczości ar 
tystycznej, jako jednej z form 
spędzania wolnego czasu. Być 
artystą-amatorem — wbrew 
pozorom — wcale nie jest tym 
czasem tak łatwo. A to limity 
budżetowe ograniczają zakupy 
instrumentów muzycznych, a 
to brakuje sprzętu fotografi­
cznego, czy taśmy filmowej, a 
przede wszystkim zaś braku­
je animatorów amatorskieecn 
ruchu artystycznego, którzy po 
trafiliby j chcieliby wykony­
wać tę niedocenianą często pra 
cę.

Masowe zainteresowanie 
amatorska twórczością artys­
tyczną mogłoby skutecznie 
wpłvnać na zmniejszenie ska­
li zjawiska, jakim jest bierne 
spędzanie wolnego czasu. Ba­
dania socjologiczne wskazują, 
że najpopularniejszą formą 
rekreacji jest u nas oglądanie 
telewizji i picie alkoholu. Arna 
torska twórczością artvstvcz- 
na interesuje sie co 70 oby­
watel naszego kraju, nato­

miast alkoholu nadużywa co 
siódmy.

Nikogo przekonywać nie 
trzeba o wychowawczo-spo- 
łecznych korzyściach wynika­
jących z amatorskiej twórczo 
ści artystycznej. Rozwija ona 
talenty i wyobraźnie, poszerza 
wiedzę. Wiele zespołów tym­
czasem — niektóre z nich, na 
przykład chóry, osiągają 
europejski poziom — boryka 
się z trudnościami lokalowy­
mi. Praca w zespole amator­
skim jest doskonałym przygo­
towaniem — szczególnie dla 
młodzieży szkolnej — do ak­
tywnego odbioru tego, co pro 
panują zawodowe placówki 
kultury. Niestety, wielu mece 
nasów finansujących działal­
ność zespołów domaga się od 
nich sukcesów i „zawodowo- 
ści” na miarę profesjonali­
stów. a przecież taka eduka­
cja zajmuje się szkolnictwo 
artystyczne, a nie ruch ama­
torski.

W 23 000 zespołów amator­
skich śpiewa, tańczy, recytuje, 
bawi się w teatr czy film, 
maluje lub fotografuje ponad 
pół miliona Polaków. Często 
jednak charakterystyczną dla 
amatorskiego m^hu artvstvcz 
nego żywiołowość i snontanicz 
ność — w czvm upatruje sie 
główna siłę żywotną tego ru

chu — krępują sformalizowa­
ne przepisy, na przykład o 
udostępnianiu zakładowych 
placówek kulturalnych wy­
łącznie pracownikom danego 
zakładu.

Amatorski ruch artystyczny 
w’ Polsce, to ponad 4 000 zes­
połów teatralnych, ponad 
9 000 zespołów muzycznych, z 
których najbogatsza tradycją 
mogą pochwalić się chóry, 
2 500 zespołów folklorystycz­
nych, 1 700 fotograficznych i 
507 filmowych oraz ponad 
40 000 małarzy-amatorów i 
ruch recytatorski, legitymują­
cy się wieloma osiągnięciami 
w upowszechnianiu literatury 
i kultury żywego słowa. Ten 
niebagatelny potencjał kultu­
ralny tylko w niewielkim 
stopniu znajduje odzwiercie­
dlenie działalności środków 
masowego przekazu, a prezen­
towane w nich najczęściej ze­
społy nrzeszłv już raczej na 
„zawodowstwo”.

Największym problemem, 
którv musi być rozwiązany w 
najbliższym czasie i którv wa 
runkuje dalszy rozwój ama­
torskiego ruchu artystycznego, 
test zapewnienie wystarczają­
cej liczby przygotowanych do 
tego animatorów’ amatorskie­
go ruchu. Kształcenie fachów 
ców dla jego potrzeb spotyka

dla amatorskiego ruchu arty­
stycznego. W resorcie kultu­
ry potrzeby kadrowe amator­
skiej działalności artvstvcznei 
szacuje się na ponad 50 000 pe 
dagogów o specjalnościach ar 
tystvcznych. Maja oni bvć 
wyszkoleni do roku 1990. Czv 
nie jest to zbyt odległa per­
spektywa?

Amatorska twórczość arty-
styczna, która kiedyś w
trudnych latach powojennych 
— zastępowała niejednokrot­
nie twórczość profesjonalna i 
wydatnie uzupełniała działal­
ność zawodowych placówek 
kulturalnych — rozwija . sie 
obecnie w innych, bardziej ko 
rżystnych warunkach, jednak 
nie oznacza to wcale, że nie- 
wymaga oomocy finansowej 
metodycznej i repertuarowej
zwłaszcza 
wiejskich.

DPDWIEDZI

NA POCZCIE W MIŁOSŁAWIU

w środowiskach
Oprócz

folklorystycznych.
zespołów 

niezbyt dv
ramicznie rozwijają się inne 
dziedziny aktywności kultu­
ralnej. Władze terenowe nie 
zawsze starała się o stworze­
nie odpowiednich warunków 
rozwojowi amatorskiej twór­
czości artystycznej. Gminne
spółdzielnie i kółka
także 
s:e roli

i rolnicze 
podejmują

mecenasa w amator- 
ruchu artystycznym.

Wvdaie sie. że w dalszym cia 
c^eka on na lensze cz°sy. 

tak w mieście, jak i na wsi
JERZY PAWLAS

ri zy zgodne jest z przepisami takie załatwianie interesan- 
^tów? Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny w Miłosławiu 

czynny jest w godzinach od 8 do 18, ale kiedy pojechałam 
z odległej o 4 km Winnejgóry po odbiór paczki, to urzędnicz­
ka odmówiła jej wydania, ponieważ „paczki wydaje sie od 
1(1-11 i 15-16”. Na przekazie, który doręczała listonoszka, 
nie było takiej informacji. Taka historia powtórzyła się w 
ostatnich miesiącach dwukrotnie- Gdy bowiem wysiałam 
chłopca lat 12 po paczkę, też przyjechał, z niczym.

Inna sprawa, to doręczanie noczty i telegramów. 21, VIII 
br. o godzi 10-20 wysłano telegram z Suwałk o pogrzebie. 
Telegram dotarł, do Miłosławia jeszcze tego samego dnia o 
godz. 16.10, ale do Winnejgóry dostarczono go doniero 
22 VIII o godz. 9 (pogrzeb odbywał się następnego dnia)- 
Czy nie liczą się w Miłosławiu nn poczcie z tym, że do Su- 
wałk trzeba przejechać prawie 600 km? A kiedy przygotować 
się do wyjazdu? Uprzejmość obsługi na poczcie też pozosta­
wia wiele do życzenia. (2726)

MARIA MAPAT
Winnagńra koło Miłosławia

ZNOWU NISZCZENIE ZIELENI

2 chwilą otwarcia w Poznaniu na Osiedlu Wielkiego Paź­
dziernika kiosku „Ruchu” przy ulicy Słowiańskiej (obok

PM koniec lat sześćdzies;ą 
tych XVI w. u wylotu 
dzisiejszej ulicy Mosto­

wej stanął pierwszy warszaw­
ski most przez Wisłę, nazwany 
cd imienia inicjatora budowy 
— mostem Zygmunta Augusta. 
W dziejach poezji o Warsza­
wie most był symbolicznym po 
czątkiem jej dalszego rozwoju. 
Pierwsze bowiem strofy poświę 
cone Warszawie to krótkie c- 
kolicznościowe wiersze ,Na 
most warszawski” Jana Kocha 
newskiego. Zapoczątkowały o- 
ne trwające już cztery stule­
cia dzieje poezji o Warszawie. 
W bardziej lub mniej kunszto 
wnych rymach wielcy i pom­
niejsi poeci opiewali miasto 
nad Wisłą.

Gdzieś ,.pośród dziejów” za 
powiedziało się wiele nazwisk, 
wiele wierszy uległo zapomme 
niu. We wrześniu, miesiącu 
Warszawy, wróćmy pamięcią 
do niektórych nazwisk, do nie 
których wierszy. Ukazywały 
nam one bowiem różne twarze 
miasta i w radosnych i w tra 
gicznych jego chwilach.

Najczęściej dzisiaj przypo­
minanym autorem jest znako­
mity XVII-wieczny kompozy­
tor Adam Jarzębski, autor dość 
nieudolnie rymowanego prze­
wodnika „Gościniec abo Krót­
kie opisanie Warszawy..-” ale 
znacznie wcześniej pisali wier 
sze o Warszawie inni, a wśród 
nich Stanisław Grochowski, 
który pierwszy „wkroczył swą 
poezją w obręb warszawskich 
murów”.

Warszawie poświęcał wier­
sze świetny, poeta Jan Andrzej 
Morsztyn, pierwszy tłumacz 
„Cyda” Corneille’a. W poczet 
twórców strof o Warszawie

wpisali się wybitni pisarze do 
by stanisławowskiej Adam Na 
ruszewicz i Stanisław Trembe 
cki.

O wieżach warszawskich pi 
sał wybitny mąż stanu, przy­
wódca zachowawczej części po 
łskiej emigracji polistopado- 
wej Adam Jerzy Czartoryski

Dziewiętnastowieczna poezja 
o Warszawie jest przede wszy 
stkim odbiciem bohaterskich 
zrywów narodu, brzmi echem 
powstań, narodowych, jest też 
hołdem dla walczących. „W 
noc listopadową” — to wiersz

ga, „Warszawie za dzień 21 li 
stopada 1860 r.” Apolla Nałę­
cza Korzeniowskiego, ojca Jo 
sepha Conrada — wiersz napi 
sany z okazji manifestacji pa 
triotycznej, zorganizowanej 
przez młodzież akademicką 29. 
XI. 1860 r., a także wiersze Teo 
fila Lenartowicza, Władysła­
wą Syrokomli i wielu zapom­
nianych poetów, m.in- Ludwi­
ka Jamiołkowskiego czy Roma 
na Koraba Laskowskiego.

Lata od upadku powstania 
styczniowego do wybuchu I 
wojny światowej były okresem

tematyka warszawskich wier­
szy jest tak różnorodna jak ró 
żnorodne jest życie mieszkań­
ców miasta- Obok „Poematu o 
Warszawie” Światopełka Kar­
pińskiego, ukazującego szczęśli 
wa twarz miasta, bez proble­
mów, wiersze o ostrej wymo­
wie społecznej — „Ulica Miła” 
Broniewskiego, „Wola” Edwar 
da Szymańskiego, „Powrót na
Powiśle” Stanisława 
Dobrowolskiego.

I najstraszliwszy 
dziejach miasta —

Ryszarda

okres w 
okupacja

bloku nr 3) tratoniki, 
kioskiem są w ustawi
sami ludzie skracając sobie dróg1.

krzewy i drzewka, sąsiadujące ż 
:nym niebezpieczeństwie! Zawsze ci

do kiosku, za nic mając

ty wiekowa erozją wód i wia 
tru. odsłania geologiczne war 
stwy ziemi. Jak wapienna ska 
ła. przerośnięta tu czarnymi 
iłami, tak i historia Swiszto- 
wa nawarstwiła sie złożonymi 
dziejami. Jednak nie ooddałv 
się one erozji czasu, żywe sa 
w kronikarskich zapisach, w 
przekazie mieszkańców.

Dowiedziałem sie więc, że

W arsżawa 
natchnieniem 

poętów
Ludwika Mierosławskiego, u- 
czestnika trzech powstań, „Bi 
twa pod Grochowem” — to 
fragment cyklu „Wspomnienia 
z czasów wojny narodowej poi 
skiej 1831 r.” młodo zmarłego 
poety Stefana Garczyńskiego. 
„Wzięcie Warszawy” — to 
wiersz Kazimierza Brodzińskie 
go, i najwspanialszy — „Redu 
ta Ordona” Mickiewicza. XIX 
wiek w warszawskiej poezji 
to również „Ofiarowanie” i „U 
spokojenie” Słowackiego, „For 
tepian Szopena”, „Improwiza­
cja na zapytanie o wieści z 
Warszawy” i „Dedykacja” Nor 
wida, „Więźnie warszawskiej 
Cytadeli” Stanisława Ostroro-

twórczości dwóch najbardziej 
warszawskich z poetów piszą 
cych o Warszawie — Wiktora 
Gomulickiego i Artura Oppma 
na Or-Ota. W tym okresie po 
wstają też wiersze „Leszno” 
Antoniego Langego, „Warsza­
wie” Marii Konopnickiej, 
„Marsz Pola Mokotowskiego ’ 
Wacława Rolicz Liedera, „War 
szawa” Jerzego Żuławskiego i 
wielu innych, a wśród nich 
śpiewany jako bezimienna pio 
senka wiersz Artura Bartelsa 
„Warszawa”, w którym znaj­
dują się słowa „Bo mówią: nie 
ma Warszawy. A tu jest War 
szawa”.

W okresie międzywojennym

hitlerowska, gdy alarm dla mia 
sta Warszawy trwał. Wiersze 
dla niej i o niej pisali poecie 
których wojenny los rzucił w 
rożne strony świata i ci, któ­
rym przyszło żyć i walczyć w 
okupowanym mieście — Bro­
niewski, Lechoń, Tuwim, Sło 
nimski, Wierzyński, Mieczy­
sław Jastrun. Jan Brzechwa, 
I.ucjan Szenwald, Tadeusz Gaj 
cy, Krzysztof Kamil Baczyński 
i wielu, wielu innych. Składa­
li hołd Warszawie.

Potem przyszła poezja o rui 
nach Warszawy, pełna jednak 
wiary, że z tego morza gruzów 
odrodzi się miasto jeszcze oięk 
niejsze niż to zapamiętane 
sprzed wojny. I znów’ wiersze 
Broniewskiego, Dobrowolskie­
go. Gałczyńskiego — piewców 
dźwigającej się z ruin stolicy, 
sławiących trud jej budowni­
czych, a obok nich wielu, wie 
lu innych, młodszych, urodzo­
nych już w w’olnym, odbudo­
wanym mieście, w imieniu któ 
rych w wierszu „Wieniec dla 
Warszawy” napisał Gałczyński: 
„ty nigdy strofy nie przyjmiesz 
ostatniej, niewyczerpane źród­
ło naszych natchnień.

AP

posadzone w tym roku (celowo gęściej) krzewy na trawniku, 
oddzielającym parking od chodnika, jak również lekceważąc 
sobie sam trawnik, należący do bloku nr 3 Skoro ustawiono tu 
kiosk, trzeba dać zabezpieczenie dla kwietników. To chyba 
jasne, nie wszyscy bowiem ludzie doceniają, znaczenie zieleni 
dla naszych płuc. Od lat bezskutecznie orosiliśmy o zabezpie­
czenie jakimś płotkiem miejsc zielonych przy blokach 3 i 4.

(2797)
W. LAZUREK — Poznań

O KIM ZAPOMINA GASTRONOMIA

Bardzo by mi, jako gospodyni, odpowiadało to. co zaobser­
wowałam. w NRD i w Czechosłowacji: w niedziele cała 

rodziną chodzi się tam do restauracji na obiad, żeby pani 
domu nie m usiała. zajmować się gotowaniem i też miała wol­
ny dzień. Nie odnosi się to tylko do mieszkańców dużych 
miast. Pomyślałam, jak by było dobrze, gdyby również u nas 
stało się to wykonalne. Niestety, mimo ciągłych reorganiza­
cji, gastronomia zupełnie o nas, kobietach, nie myśli. Bo 
przecież na dobrą sprawę — nie mówiąc już o mniejszych, 
ośrodkach — nawet^w Poznaniu nie bardzo jest dokąd pójść 

• z rodziną (w moim przypadku cztery osoby) na normalny, 
niedzielny ob’ad bez znacznego naruszenia budżetu domo­
wego. Ma się bowiem do wyboru albo lokale kategorii z bar­
dzo drogo skalkulowanymi daniami, albo knajpy, do któ­
rych lepiej nie wchodzić, a szczególnie z dziećmi (ze względu 
na pijanych- i ich język).

Powie ktoś — przecież sa bary. Niestety, tam również nie 
brak „utrwalających się” piwem, a mleczne nie wchodzą w 
rachubę., bo to przecież miałby być niedzielny obiad. 
Kalkulacja, jaką wprowadzono w sprezentowanych agentom 
zajazdach i miejskich lokalach „na. agencji”, też nie pozwa­
la z nich w kilka osób korzystać rodzinom, nie opływają­
cym w gotówkę. W rezultacie, chociaż — jak się czyta — 
gastronomia cierpi na niedostatek (statystycznie, w stosunku 
do liczby mieszkańców) miejsc — to w godzinach obiado­
wych są one wykorzystywane w niewielkim stopniu. Czy 
tak być powinno? (2770)

Swisz.tow przodował w wielu 
dziedzinach młodej niepodleg 
łością Bułgarii. Tu rozwijał 
się ruch narodowo-wyzwoleń­
czy i rewolucyjny. Jeszcze w 
ostatnich latach niewoli pow­
stała tu — pierwsza w Bułga­
rii — publiczna biblioteka-czy 
telnia. pieiwsze świeckie li­
ceum i chór, a potem pierw­
sze liceum zawodowe. Jest

Swisztow posiadaczem wyż­
szej uczelni ekonomicznej, ja­
ko jedyne nie wojewódzkie 
miasto. Swisztow także otwo­
rzył przed stu laty drogę woj 
skom rosyjskim do Bułgarii i 
dla upamiętnienia zwycięskiej 
bitwy z Turkami, stoi na brze 
gu Dunaju Pomnik Wolności, 
okolony mogiłami co znamię 
nitszych wyzwolicieli. Podkre

ślają to wszystko patriotyczni 
mieszkańcy, jakby od nie­
chcenia, a w gruncie rzeczy, 
żeby zaznaczyć wiekową waż 
ność swego miasta. I nie czy 
nią tego bez podstaw.

Przenikając w głębsze war­
stwy historii Swisztowa, naty­
ka się przybysz wpierw na 
pograniczny garnizon turecki, 
potem na starosłowiański 
gród. To już VII wiek. Jesz^ 
cze wcześniej, byli tu Goci, 
którzy zburzyli starożytne mia 
sto Novae, powstałe na mu- 
rach warownego obozu legio­
nu rzymskiego, chroniącego 
północno-wschodnie granice 
imperium.

Novae, ta największa na te­
renie Bułgarii twierdza rzym 
ska. to czasy I i II wieku na­
szej ery. Novae, to obecne No­
we — podmiejska część Swi­
sztowa. Tak więc głęboko — 
bo 19 wieków w przeszłość i 
trzy metry pod powierzchnie 
z;emi — sięgaja teraz polscy 
archeolodzy. Dobywała z lessi 
i rumowisk Novae wiedzę 
przydatną w badaniach nie 
tylko starożytności, ale i hi­
storii polskich ziem.

ZBILUT SĘK

WIESŁAWA ±. — Puszcz.ykówko

POPRAWIĄ JAKOŚĆ
W odpowiedzi na „List o Chlebie” opublikowany 1. 9. br- 
•• uprzejmie zawiadamiamy. że przeor o wadziliśmy spe­
cjalną analizę technologii produkcji w Piekarni nr 4. Labo­
ratorium otrzymało polecenie codziennej kontroli poszcze­
gólnych faz produkcji oraz gotowych wyrobów. Ponadto na 
odpraicie z pracownikami piekarni, zwrócono uwagę na. o- 
bowiązek przestrzegania schematów technologicznych oraz 
parametrów wypieku- Bardzo przepraszamy konsumentów 
i zobowiązujemy się dołożyć wszelkich starań, by poprawić 
jakość pieczywa z tej piekarni. (2559)

mgr inż. ZYGMUNT WASIŃSKI 
zastenca dvrckto’’a

d.s. produkcji „Społem**

OSTROŻNIEJ CHODZIĆ I JEZDZIC
pzęsto czytam w gazetach o najechaniu przechodnia star- 

szego lub dziecka, wychodzącego zza stojącego na przy­
stanku autobusu lub tramwaju. Lzidzie często się zapominają 
spiesząc, gdzieś lub dokądś. Oczywiście — ich wina, ale czy 
kierowcy, widząc stojący tramwaj, lub autobus, nie mogliby 
zwolnić biegu swego pojazdu i troszkę uważać (2711)

JAN S. — Poznań

NIE USZCZELNIONO WAGONÓW
fldpowiadając na list w „Głosie” z 19 sierpnia br. na temat 

rozsiewania pyłu przez pociąg towarowy na stacji Pu­
szczykowo w dniu 29 lipca br.. Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Poznaniu wyjaśnia: w tym czasie przez stację Puszczykowo 
przejeżdżał pociąg relacji Szczecin Port Centralny —« Śląsk. 
Wyjaśnienie Dyrekcji Rejonowej w Szczecinie stwierdzało, że 
pociąg przewoził importowane apatyty dla zakładów chemi­
cznych na Śląsku- Przyczyną rozsiewania pyłu była niesz­
czelność wagonów i brak właściwego zabezpieczenia przez 
nadawcę przed załadowaniem towaru do wagonów. Dyrekcja 
Rejonoum w Szczecinie zwróciła uwagę nadawcy na potrzebę 
właściwego uszczelnienia wagonów. (2499)

mgr JANUSZ SZAFER 
naczelnik działu

Glsty Krótkie i rzeczowe maja większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski*’. »<rytka pocztowa 1074. M-m, Poaaan.
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SZSP w nowym roku akademickim Celem - podwojenie liczby całkowitych wyleczeń Patronat młodzieży nad

Organizator studenckiego życia i działania
Jak zawsze z początkiem 

października, inauguruje ko­
lejny rok nauki społeczność a 
kademieka, a działalność — 
organizacja studencka — So- 
cialist.ycz.nv Związek Studen­
tów Polskich. Rok akademic­
ką 1978/79 rozpoczyna ok. *70 
tysięczna rzesza studentów 
kształcących się we wszystkich 
systemach nauczania w szkol 
nictwie wyższym, w tym blis­
ko 300 tys. osób na studiach 
stacjonarnych. W mucach u- 
czelni szczególnie serdecznie 
Witani są studenci pierwszego 
roku, których jest obecnie blis 
ko 109 tys., a wśród nich ok. 
62,5 tys. studentów pierwszego 
roku studiów dziennych — nie 
dawnych absolwentów szkół 
średnich.

Polska zajmuje obecnie 
wśród krajów socjalistycznych 
drugie miejsce pod względem 
liczby kształconych studen­
tów na 10 tys. mieszkań­
ców. Stało to się możliwe dzię 
ki dokonaniu zwłaszcza w o- 
becnej dekadzie ogromnego wy 
siiku w rozwoju kadrowym i

Trzecie lato społecznej pracy

Poznańscy studenci w akcji „Chełm 80“
Dobiegł końca trzeci rok let 

niej działalności studenckich 
zgrupowań uczestniczących w 
akcji „Chelm-80”. W okresie 
wakacji w różnorodnych for­
mach działalności produkcyj­
nej, kulturalnej, naukowej i 
społecznej na rzecz miasta i 
województwa wzięło udział kil 
ka tysięcy żaków ze wszy­
stkich polskich ośrodków aka­
demickich i kilkunastu krajów 
zagranicznych.

Największa grupa studentów 
pracowała w przemyśle, rolnic 
iwie i budownictwie. Przyjeż 
dżali tutaj również młodzi na u 
kęwcy, by w ramach prac Kół 
Naukowych realizować tema­
ty i pomagać w rozwiązywa­
niu .problemów nurtujących 
chełmskich włodarzy. Nie za­
pomniano, oczywiście, o impre 
zach kulturalnych dla miesz­
kańców.

Miało swój udział w realiza

Filmy z całego świata na małym ekranie
zróżnicowany pod 

względem gatunków i tematy 
ki repertuar filmowy zapowia 
da Telewizja Polska na czwar­
ty kwartał br. Obok kilku no 
wych cyklów, kontynuowane 
będą dawne, odznaczające się 
szczególnym; walorami — jdeo 
w o — artystycznymi. Należy 
de nich m. in. „Prawda cza­
su prawda ekranu”, gdzie pre 
zen tuje się filmy krajów so­
cjalistycznych. Filmy z tych 
krajów prezentowane będą 
również licznie w cyklu,, Spra 
wy młodych” poświęconym 
problemom ideowo-moral>n ym 
młodego pokolenia. Z okazji 
61 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej planowana jest emi­
sja całodziennego bloku fil­
mowego na który złożą się 
najwybitniejsze dzieła kinema 
tog rafii ZSRR.

N aj wart oś c i o ws ze teł e w i z y j 
nr pozycje premierowe obce

„Buddenbrookowie^ 
w plenerach gdańskich

W plenerach gdańskiego 
Głównego Miasta ekipa filmów 
ców 7, RFN, przy współpracy 
filmowców polskich, rozpoczę 
la realizację sekwencji zdjęcie 
wych do zachodnioniemieckie- 
go filmu telewizyjnego „Bud- 
denbrookowie” wg powieści 
Tomasza Manna. Reżyseruje 
Hans Peter Wirth.

Zrekons t r uowan e gdańskie 
Główne Miasto jest obec­
nie jedynym nieskażonym 
współczesnymi akcentami ur­
banistycznymi zespołem zabyt 
kowej architektury gotyckiej i 
renesansowej w stylu nider­
landzkim. (PAP) 

w modernizacji bazy materia! 
hej szkolnictwa wyższego. W 
szczególnie widoczny sposób 
rozwinął się system świadczeń 
pieniężnych, stypendiów i in­
nych ferm pomocy material­
nej tym, którzy podejmą nau­
kę w szkole wyższej. Z porno 
cy stypendialnej korzysta o- 
becnie co drugi student stu­
diów dziennych. Poprawiają 
sie warunki mieszkaniowe. Do 
124 tys. miejsc wzrosła baza 
domów studenckich. Liczba 
miejsc w stołówkach sięga 
już 35 tys. Stosuje się system 
dopłat do kwater wynajmowa 
nych przez małżeństwa stu­
denckie.

Rozpoczęcie roku akademie 
kiego — to tradycyjnie szcze­
gólnie aktywny okres działal­
ność; Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich • Do 
organizacji tej należy dziś po 
nad 80 proc, wszystkich słucha 
czy studiów dziennych, a tak­
że kilkunastotysięczna rzesza 
studentów pracujących oraz 
młodych pracowników nauki. 
SZSP działa we wszystkich 
ośrodkach akademickich — od 

cji programu tej akcji rów­
nież środowisko poznańskie..W 
sierpniu był to hufiec studen 
tów „roku zerowego” odbywa­
jących tutaj swoje praktyki ro 
botnicze. Było również kilka 
brygad rolniczych i traktoro­
wych Akademii Rolniczej, któ 
re pomagały przy żniwach. 
Sierpień był w Chełmie mie­
siącem prawie poznańskim, 
gdyż także w centrum praso­
wym i radiowym rej wodzili 
młodzi dziennikarze z grodu 
Przemysława. Z cenną inicja­
tywą wyszła grupa plastyczna 
z PWSSP, która oprócz wła­
snego pleneru malarskiego 
„Włodawa 78”, przez prawie 
trzy miesiące aranżowała wnę 
trze i otoczenie przedszkola na 
Osiedlu XXX-lecia PRL w 
Chełmie. Natomiast na chelnw 
skich estradach prezentował 
się Zespół Pieśni i Tańca Lu­
dowego Politechniki Poznań­
skiej. (ono) 

prezentowane będą w tradycyj 
nym cyklu „Film telewizyjny 
na święcie”. Emitowane będą 
również cykle monograficzne: 
reżyserskie i tematyczne. W 
ten sposób przedstawiona za­
stanie m. in. twórczość wybit 
nego reżysera radzieckiego Ju 
lija Rajzmana oraz cykl pol­
skich filmów wojennych. Po­
dobnie jak dotychczas najbar­
dziej ambitne i wartościowe po 
zycje wejdą do „Kina Intere 
sujących Filmów”; będą to m. 
in. „Premiera” reż. Siergieja 
Mikaeliana i „Wyrok w No- 
rymberdze” reż. Stanleya Kra 
mera. W „Klubie Filmowym” 
obejrzymy m. in. „Andrieja 
Rublowa” reż. Andrieja Tar­
kowskiego.

We wtorki program II TVP 
zaprasza na „Wieczór filmo­
wy”, Będzie to magazyn zawie 
rający pozycje adresowane do 
odbiorców o głębszych zainte­

Wymiana
starych banknotów NBP

Narodowy Bank Polski przy 
pominą, że stosownie do zarzą 
dzenia Ministra Finansów z 
dnia 11 listopada 1977 r. (Mo­
nitor Polski nr 30, poz. 148) ka 
sy oddziałów NBP i PKO do­
konują do 31 grudnia 1978 r. 
wymiany banknotów 50 zloto­
wych (z datą emisji 1 lipca 
1948 r.) i banknotów 1000 zlo­
towych (z datą emisji 29 paź­
dziernika 1965 r.).

Wymienione banknoty prze­
stały być prawnym środkiem 
płatniczym z dniem 30 czerw­
ca 1978 r. Narodowy Bank Pol 
■ki prosi o przestrzeganie ter- 
minu wymiany wycofanych z 
obiegu banknotów”. (PAP) 

grup działania na posrzezegól- 
nych latach studiów ('w całym 
kraju jest ponad 9,5 tys. ta­
kich grup) poprzez rady wy­
działowe, uczelniane, zarządy 
wojewódzkie i tzwy rady mło­
dych pracowników nauki.

SZSP organizuje działalność 
rozmaitych agend studenckich. 
Z nowym rokiem akademic­
kim rozpoczynają pracę kluby 
studenckie — jest ich ponad 
220 teatry, których działa ok. 
60, liczne chóry, kabarety, zes 
poły folklorystyczne. Do po­
nad 2 tys. wzrosła liczba stu­
denckich kół naukowych pro 
wadzących — z ogromną ko­
rzyścią dla dydaktyki i po­
trzeb s polec zn o-gospoda rczy ch 
— cenne badania i eksperymen 
ty naukowe.

Dużym zainteresowaniem po 
winna cieszyć się studencka 
spółdzielczość, która potrafi 
umożliwić w ciągu roku zatrud 
nienie ok. 50 tys. osób, świad­
czących poszukiwane usługi 
dia ludności, a jednocześnie 
wzbogacających swój stu­
dencki budżet. (PAP)

Ponad 7 000 litrów
w „Banku krwi“ CZD

Ponad 7 tys. litrów krwi od 
dano dia potrzeb działającego 
od kilku lat „Banku krwi" 
Centrum Zdrowia Dziecka. 
Dzięki jego istnieniu zostało 
już uratowane niejedno życie 
i zdrowie dziecięce. Propago­
wanie tej Szlachetnej idei jest 
zasługą przede wszystkim dzia 
łającego społecznie środowi­
ska warszawskiego „synów 
pułku” przy ZBoWiD.

Ostatnio honorowi dawcy 
krwi, członkowie koła PCK i 
Klubu HDK przy Fabryce Ak 
cesoriów Meblowych w Wol­
sztynie podjęli- zobowiązanie 
oddania w ciągu 2 łat po 1 li­
trze tego najcenniejszego z 
leków na rzecz pomnika-szoi 
tala CZD. Wystosowali tak­
że apel do wszystkich hono­
rowych dawców krwi w Pol­
sce o jak najaktywniejsze u- 
czestnictwo w humanitarne.) 
akcji dzielenia sie własna 
krwią z najbardziej potrzebu­
jącymi dziećmi. (PAP) 

resowaniach, w którym znaj­
dą się znane już z anteny t!- 
kie programy, jak „Nie tv}ko 
o filmie”, „Sylwetki X Muz? ’, 
„Kino miniatur”, a także „No­
wość; polskiego dokumentu”, 
„Filmy o filmach i ludziach 
f'!mu”, cykl filmów omawia­
jących twórczość klasyków fil 
mu radzieckiego, serial fran­
cuskiej tv „Historia filmu fran 
cuskiego” itp.

Wprowadza się również no­
wy program pn. „Moje kino”, 
raz w miesiącu,, w niedzielę 

■ w „dwójce”. Oparte na zasa­
dzie koncertu życzeń „Moje ki 
no” będzie się składało z ca­
łych filmów lub fragmentów 
wybranych przez zaproszoną 
do studia osobę (w każdym pro 
gramie inną, z innego środo­
wiska zawodowego). Gospoda 
rzem będzie Ernest Bryll.

PAP

W „POLITYCE” — Anna Mata 
łowska w artykule ..Skąd się 
bierze dziura w worku” zajmuje 
się kwestią racjonalności polityki 
zatrudnienia. — Społeczeństwo li 
czące 35 min obywateli — pisze 
autorka — nie powinno obawiać 
się braku rąk do pracy. Czy je­
dnak wykorzystywane sa one w 
sposób racjonalny? — Na to py­
tanie autorka odpowiada przeczą 
co, a wśród przyczyn wymienia 
demoralizujące licytowanie się 
pracodawców między sobą. — W 
nowej sytuacji, kiedy zaranie rze 
czywiście brakować ludzi — kon 
kluduje autorka — należałoby 
zweryfikować wszystkie mecha 
nizmy ekonomiczne, i nie tylko 
ekonomiczne. które dotychczas 
<terowałv polityka zatrudnienia.

W „PERSPEKTYWACH” — An 
tirzej A. Dobrzyński w publikacji 
„Zanim powiedzą: NIE!” przed­
stawia wnioski, jakie nasuwają 
się na podstawie praktyki sado­
wej w sprawach rozwodowych. 
Wiele decyzji rozwodowych — 
stwierdza autor — podejmowa­
nych jest przez małżonków po- 
ohopnie, składaniu pozwów do są 
dów towarzysza bowiem emocje.

W „KLI.TCRZE” — rozmowa z

Powiększa się baza
i wyposażenie onkologii polskiej

Powstające na terenie Ursy 
nowa Centrum Onkologii sta­
nie się nie tylko główną, bazą 
leczniczą chorób nowotworo­
wych w Polsce, sprawującą 
bezpośredni nadzór medyczny 
nad 5 min osób. Będźie to za 
razem aktywna placówka na u 
kowa o randze światowej. O- 
becnie Polska bierze udział w 
zunifikowanych badaniach Mię 
cl z yna r od owego T owa r z y s t w a 
Walki z Rakiem. W ramach 
RWPG naszym uczonym po­
wierzono koordynację badań 
rad skutecznością Oromienio- 
lecznictwa. W zakresie diagno 
styki, epidemiologii i lecz­
nictwa. nasi onkolodzy śńśle 
współdziałają z przodującymi 
ośrodkami w Europie Zachod­
niej i USA.

Jak wiadomo, głównym ce­
lem realizowanego od 2 lat rzą 
dowego programu zwalczania 
chorób nowotworowych w Fol 
sce, jest podwojenie do 1990 
r. liczby całkowitych wyleczeń. 
Jest to wielka sprawa.

Jej urzeczywistnianie rozpo 
częto od modernizacji bazy ma 
teriałnej. Założeniem jest u- 
zyskanie w ciągu 15 lat ponad 
400 łóżek szpitalnych dla on­
kologii, co oznacza potrojenie 
stanu posiadania, oraz wpro­
wadzenia dużej liczby urzą­
dzeń m^gawołtowych w ra

Sprawa autobusów zakładowych

Po prostu ■ zlikwidować
W publikacji pt. „Uprzywi­

lejowani i inni” dziennik 
„Głos Wybrzeża” wraca do 
nękającej tysiące czytelników 
sprawy autobusów zakłado­
wych, tj. wynajętych przez, 
duże przedsiębiorstwa z PKS 
lub WPK i służących do 
przewozu ich załóg z domu do 
pracy i z powrotem. Czytelni 
cy widzą, pisze gazeta, że au­
tobusy te nie są w pełni wy­
korzystywane, podczas, gdy 
równocześnie kursujące pra­
wie po tych samych trasach 
autobusy ogólnodostępne PKS 
i WPK pękają w szwach. To 
rażące uprzywilejowanie jed­
nych kosztem całej reszty pa 
sażerów...

Przypomina j ąc za rządzeń le 
wojewody gdańskiego, nakazu 
jące przeznaczanie autobusów 
zakładowych do przejazdów 
tzw. ogólnodostępnych, dzien­
nik stwierdza, iż zarządzenie 
to nie jest respektowane przez 
kierowców autobusów „zam­
kniętych”, którzy nie zabiera­
ją „obcych” z przystanków. 
Niewiele zdziałają kontrole i 
kary wymierzane niezdyscy­
plinowanym kierowcom i ich 
z w i erz ehn i k om. U pr z y w i 1 e j o- 
wani zawsze będą bronić swo­
ich prz.ywilejów, będą szanta­
żować swoich pracodawców 
lym, że odejdą do innego za­
kładu pracv zapewniającego 
lepsze warunki dojazdów. De 
uzdrowienia gospodarki auto­
busami nie wystarczy zarzą­
dzenie. Trzeba po prostu — 
wnioskuje gazeta — zlikwi­
dować autobusowe przewozy 
zamknięte i przekształcić je w 
normalne kursy autobusów 
PKS. uwidaczniane w rozkła 
dach jazdy. (PAP)

W PRASIE
dr. Carlem Carlssouem. wielo­
letnim dyrektorem Kliniki Psy­
chiatrycznej w Goeteborgu, jed­
ną z bardziej znanych postaci 
frontu antyalkoholowego w Szwe 
cji. W wywiadzie zatytułowanym 
„Krąg wódczany” wspomniany le 
karz stwierdza, iż skuteczność 
walki z alkoholizmem powinna 
polegać na rozwinięciu profilak­
tyki — począwszy od polityki cen 
aż po propagandę i informację. 
Trzeba zdegradować owe atrak­
cyjne wódczane ozdoby stołów 
wszystkich uroczystości. muszą 
one w naszej świadomości prze­
sunąć się w okolice pojęć „tru­
cizna”, „zagrożenie”.

W „LITERATURZE” — podob­
na tematyka, m. in. rozmowa z 
dr. Johnem A. Ewingiem. profe

400 bomb kobaltowych. Juz 
w toku krótkiej przecież rea­
lizacji programu oddano 500 
łóżek szpitalnych, w budowie 
— znajduje się 400. Zainsta­
lowano 3 bomby kobaltowe, 2 
przyspieszacze liniowe elektro 
nów, betatron. nowe przyrzą­
dy endoskopowe itp. Rozpoczę 
tu rozbudowę placówek onko­
logicznych; w Szczecinie, Byd­
goszczy Poznaniu, Kraków e, 
Kielcach. Zarezerwowano spo 
re sumv dewizowe na u nowo 
cześnienie wyposażenia oddzia 
łu w Gliwicach.

Nie tracąb z oczu wie 
la zadań modernizacyj­
nych polskiej onkologii 
szczególną jednak troską 
otacza się budowę Centrum w 
Warszawie.

Prace budowlane w Ursy­
nowie nasilać się będą z ty­
godnia na tydzień. Na po­
wierzchni 16 ha wyrośnie no­
woczesny kompleks leczniczy 
o kubaturze 320 tys. metrów. 
Oprócz szpitali, działać tutaj 
będzie przychodnia przyjmują 
ca 600 pacjentów dziennie, 14 
zakładów naukowych, bloki 
operacyjne, stacja krwiodaw­
stwa, zespół dydaktyki itp. W 
ciągu 83 miesięcy wszystkie 
budynki będą zakończone i 
wyposażone. (PAP)

Na liście UNESCO

Kraków i Wieliczka szczególnie 
cennymi obiektami zabytkowymi

Mija 6 lat od uchwalenia 
przez UNESCO konwencji o 
ochronie św atowego dziedzi­
ctwa kulturalnego i przyrod­
niczego. Jednym z najważnie.j 
s;.ych jej postanowień była 
decyzja w sprawie sporzą- 
rzenia listy najcenniejszych 
zabytków cywilizacji i natu­
ry. Państwa — sygnatariusze 
konwencji mogą ubiegać się o 
v. pisanie na tę listę obiek­
tów kulturalnych i przyrod­
niczych o wyjątkowym znaczę 
ni u dla ludzkości. Decyzję o 
wpisie nodejmuje Komitet 
D z i ed z i ct w a S w i li tow eg o
UNESCO, zaś wnioski zbiera i 
opiniuje prezydium Komitetu, 
współpracujące z Międzynaro­
dowa Rada Ochrony Zabyt­
ków (ICOMOS) i z Międzyna­
rodowa Unią Ochrony Przy­
rody (UICN).

W czerwcu br. prezydium 
Komitetu Dziedzictwa Swiato 
wego rozpatrzyło pierwsze 24 
wnioski przedstawiane przez 
8 państw. Wobec zróżnicowa­
nej liczby zgłoszeń postanowio 
no, abv w pierwszej fazie 
prac ograniczyć się do dwóch 
propozycji z jednego kraju. 
Prepozycie te bvłv rozpatrywa 
ne na zakończonej ostatnio w 
Waszyngtonie sesji komitetu.

Na sesji tej komitet ogłosił 
pierwszą listę dziedzictwa 
światowego. Wśród dwunastu 
obiektów z całego świata zna­
lazł się zespół architektonicz­
no-urbanistyczny Krakowa i 
kopalnia soli w Wieliczce.

A oto pozostałe obiekty wni 
sane na listę: zespół świątyń

serem psychiatrii na Uniwersyte­
cie stanu Północna Karolina w 
USA. Teń lekarz z kolei uważa, 
iż alkoholizmu nie da się zwal­
czyć za pomocą prawa. — Pro­
blem w tym — stwierdza — że 
alkoholik pije pod przymusem. 
Jeśli podniesiemy cenę, oznacza 
to, że wyda on mniej pieniędzy 
na pożywienie, na swoją rodzinę 
itp.

W „TYGODNIU” — pierwsze 
fragmenty opowieści dokumental 
nej Alojzego Srogi pt. „Na dro­
dze stał Kołobrzeg”.

W „PRZEKROJU” — Janusz 
Koszko publikuje reportaż o bo­
haterskim dowódcy armij „Po­
znań”, gen. Tadetwzu Kutrzebie. 
Ty,ul — „General polskiego wrze# 
nia”.

pomnikiem w Łazienkach
?4łodzież Liceum Ogólno­

kształcącego im. Narcyzy Fm i 
chowskiej w Warszawie obję­
ła patronat nad pomnikiem 
Fryderyka Chopina w Lazien 
kach Królewskich w Warsza­
wie i jego najbliższym otocze­
niem. Uczniowie liceum pro­
wadzić będą prace, pielęgnacyj 
no-porządkowe wokół pomni­
ka, przy którym odbywają się 
koncerty poświęcone twórczo­
ści Chopina. (PAP)

Wielkie jeziora 
mazurskie 

coraz brudniejsze
W Zakładzie Użytkowania 

Wód Instytutu Kształtowania 
Środowiska w Warszawie za­
kończono trwające ponad 2 la 
ta badania nad oceną czysto­
ści wielkich jezior mazur­
skich. Wody tych akwenów po 
winny posiadać I klasę czysto 
ści. Tymczasem z przeprowa­
dzonych badań wynika, że je­
dynie wody jezior Mamry i 
Śniardwy — i to tylko w okre 
sie zimowym — odpowiadają 
wymaganej I klasie. Czystość 
pozostałych znacznie odbiega 

od normy, a najbrudniejszym z 
wielkich iezior mazurskich 
jest Niegocin.

Stan czystości wielkich 
jezior mazurskich pogarsza 
cię. Aby osiągnąć wymagana 
I klasę czystości wód ko-nięcz 
ne jest podjecie działań o- 
chronnych. (PAP) 

skalnych w Lalibela (Etiopia). 
TAnse aux Męądows w Kana­
dzie — odkryte niedawno naj 
starsze ślady osadnictwa euro 
pejskięgo na kontynencie amc 
rykańskim. wyspa Gore, stano 
wiąca do 1815 roku centrum 
ł<»ndlu niewolnikami, a jed­
nocześnie reprezentująca b. 
wartościowy zespół architek­
toniczny (Senegal), osady in- 
diańskie w Mesa Verde w 
Colorado (USA) i katedra Ka 
rola Wielkiego w Akwizgra­
nie. Na listę światowego dzie­
dzictwa naturalnego wpisano 
zostały parki narodowe w 
Siemen (Etiopia), Naha-nni 
(Kanada) i Yellowstone (USA) 
oraz Wyspy Galapagos (Ek­
wador).

Na sesji zatwierdzony został 
międzynarodowy znak do syg 
nowania obiektów i obszarów, 
wpisanych na listę dziedzi­
ctwa światowego. Wyraża on 
główną ideę konwencji: ści­
sła więź dziedzictwa kultura1 
nego z dziedzictwem przyro­
dy. Dzieła stworzone prze: 
człowieka, przedstawione sa 
w formie kwadratu złączone­
go z kołem, które symbolizu­
je naturę, a jednocześni^ 
przedstawia glob ziemski i z; 
razem ideę ochrony.

Ustalono, że następna sesj. 
Komitetu Dziedzictwa Świat > 
wego odbędzie się za rok. w 
wrześniu 1979 r. w Kairze. 
pewnością lista dziedzictw 
światowego zostanie na n-:e' 
znacznie rozszerzona, gdvż 
już obecnie czeka na rozją­
trzenie 30 wniosków. (PzXP)

W „ARGUMENTACH” — Jerz 
Kucharski relacjonuje „Pomyik 
zakończoną śmiercią”, czyli prze 
bieg wydarzeń podczas pewneg ■ 
zabiegu na dziecku ząkończonycA 
największym dramatem szpitala, 
w którym się to działo.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” 
Krystyna Siemiatycka z okazu 
150-leeia Biblioteki Kornic?.: 
pisze o Tytusie Działyńskim. f a 
datorze tej Biblioteki i jego spad 
kobiercach.

W „TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM” — kolejny informato- 
turystyczno-usługowy, tym razem 
woj. konińskiego.

w „Żołnierzu polskim” — s 
związku z decyzją o budowie n 
stępcy „Daru Pomorza” w posła 
ci „Daru Młodzieży” rozmowa z 
kapitanem Żeglugi Wielkiej, Ka­
zimierzem Jurkiewiczem, byłym 
komendantem „Daru Pomorza”. 
Tytuł publikacji — „...ten <przc- 
żytek» ma przyszłość”.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — kr- 
lejna relacja z procesu Iwana 
Śleski i jego tomy pióra Marii 
Osiadacz: „Głos maja biegli”.

LEKTOR
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Dzisiaj na Golęcinie Olimpia — Stilon

Mecz Lech
Po dwutygodniowej

piłkarze I ligi rozegrają kolejną 
rundę spotkań mistrzowskich Ze 
spół Lecha zmierzy się 
dzielę o godz. 11 na Dębcu z 
bierkami.

nie-
Szom

Trudno wskazać zespół.
ma

który 
więcejtym pojedynku

szans na odniesienie zwycięstwa. 
Za Lechem przemawia własne boi­
sko i chęć rehabilitacji za serię 
porażek w lidze, i nieudany wy­
stęp w Duisburgu w Pucharze 
UEFA. Pozostałe atuty są po stro 
nie Szombierek. Bytomianie pod 
kierunkiem trenera Huberta Kost­
ki poczynili ostatnio znaczne po­
stępy, co ma swoje odzwiercie­
dlenie w tabeli. Niedzielny rywal 
poznaniaków zajmuje 4 miejsce i 
ma już zdobytych 10 punktów 
(Lech zaledwie 5). Szombierki są 
też najskuteczniejszym zespołem 
w lidze — strzeliły już 17 bra­
mek. We wszystkich dotychczaso­
wych meczach ligowych bytorma- 
nie prowadzili otwartą grę. Jeżeli 
ten sam wariant obiorą w spotka­
niu z Lechem, to przybyli na Dę-

Rajd dookoła Ameryki PId.
S. Zasada i A. Zembnuski 
nadal na drugim miejscu

Organizatorzy samochodowego 
rajdu dookoła Ameryki Płd. ogło­
sili oficjalną klasyfikację po prze­
jechaniu przez kierowców 25 100 
km, w miejscowości Rio Grandę 
(Ziemia Ognista). Brytyjczycy Co- 
wan i Malkin nadal prowadzą. Na­
si rajdowcy wyprzedzają o 5 mi­
nut i 2 sekundy parę Fowkes — 
Kaiser (W. Bryt. — RFN).

Oto aktualna czołowa szóstka: 
1. Cowan — Malkin (W. Bryt.) 
Mercedes 450 SLC 16:50.40 godz.. 
2. Zasada — Zembrzuski (Polska) 
Mercedes 450 SLC 17:20.09; 3. Fow- 
kes — Kaiser (W. Bryt. — RFN) 
Mercedes 2R0 E 17:25.11, 4. Maeki- 
nen Todt (Finl. — Francja) Mer­
cedes 450 SLC 18:06.39; 5. Kleint 
— Klannrcth (RFN) Mercedes 280 
E 21:52.25. PAP

Turniej klasyfikacyjny 
w tenisie stołowym

W Poznaniu odbył Się I’ woje­
wódzki turniej klasyfikacyjny w 
tenisie stołowym. Wśród męż­
czyzn zwyciężył G. Wasiak (San) 
przed H. Rudzkim (Budowlani) i 
A. Jędrusikiem (San). Najlepszą 
wśród kobiet okazała się H. So­
wińska (Stomil), która wprzedzi 
ła J. Feldgebel (Pocztowiec).

Zdobywcy czołowych miejsc re 
prezentowali województwo w stre 
fowym turnieju klasyfikacyjnym, 
który rozegrany został w Szczeci 
nie. Zawodnicy poznańscy zajęli 
następujące lokaty: 3. G. Wasiak, 
4. H. Sowińska. 9. J. Feldgebel i 
A. Jędrusek.

Okręgowy Związek Tenisa Sto­
łowego organizuje kurs dla kan 
dydatów na sędziów w tej dys­
cyplinie. Zapisy chętnych przyj­
mowane sa we wtorki i piątki w 
godz. 18—20 w siedzi^’o OZTS 
przy ul. Woźnej 16. (wił)

MŚ w siatkówce

Polska - Meksyk 3:0

Startuje szermierczy Puchar Polski
Od dłuższego czasu działacze 

szermierki postulowali wprowa­
dzenie w tej dyscyplinie rozgry 
wek drużynowych na szczeblu 
centralnym. Jak dotychczas odby 
wały się jedynie drużynowe mi­
strzostwa Polski, przeprowadzane 
w formie jednodniowego turnie­
ju. W tym roku Polski Związek 
Szermierczy postanowił wprowa­
dzić rozgrywki o klubowy Puchar 
Polski.

W każdej z czterech broni ry­
walizować będzie ze sobą 9 naj 
lepszych polskich zespołów, wy­
typowanych na podstawie wyni­
ków drużynowych mistrzostw Pol 
ski. Z okręgu wielkopolskiego 
w imprezie tej wystartują flo­
reciści Warty Poznań i szabliści 
Zagłębia Konin. Przeciwnikami 
warciarzy będą: AZS Warszawa, 
AZS Gdańsk, Budowlani Toruń,

HOKEJ NA TRAWIE. Niedzie­
la godz. 10.30 Warta — Lech — 
mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
przy ul. Maratońskiej.

LECZNICTWO. Niedziela godz. 
10 mistrzostwa Poznania dzieci — 
Tory Surmy przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
17 Olimpia — Stilon Gorzów — 
mecz o rnistrze.s wo II ligi, bois 
ko na Golęcinie; niedziela godz­
ił Lech — Szombierki Bytom — 
mecz o mistrzostwo I ligi, boisko 
na Dębcu. Sobola godz. 15 Warta 
I — Unia Swarzędz, godz. 16.15 
Posnania — Warta 11 — mecze 
trampkarzy o memoriał E. Nowie 
kiego — boiska Warty przy ul. 
Chwialkowskiego.

Szombierki bez faworyta
biec kibięe być świadkami 
bardzo ciekawego widowiska.

Już dzisiaj o godz. 17 na Golę­
cinie swój mistrzowski mecz roze 
grają drugoligowi piłkarze Olim­
pii. Ich rywalem będzie beniami- 
nek w tej klasie — Stilon Gorzów. 
Gwardziści staną przed wielką 
szansą poprawienia swego dorob­
ku, bowiem gorzowianie z 4 punk 
tami zajmują w tabeli dopiero 14 
miejsce. Sukces poznaniaków w 
tym meczu zależeć będzie od po­
stawy napastników, którzy jak 
dotychczas grają poniżej oczęki-

Przed bardzo trudnym zada­
niem staną natomiast piłkarze War 
ty, którzy zmierzą się w Wałbrzy 
chu z Zagłębiem. Przeciwnik „zie 
lonych” zajmuje 5 miejsce w -ta­
beli ustępując liderowi zaledwie 
o 1 punkt, a Szczególnie groźny 
jest na własnym boisku, na któ­
rym ostatnio pokonał nawet Lc- 
chię Gdańsk. Szanse słabo spisują 
cej się w tym sezonie Warty na 
zdobycie choćby 1 punktu są zni­
kome. (wił)

Również w rewanżu 
lepsi hokeiści ZSRR
W Pardubicach rozegrano drugi 

międzypaństwowy mecz w hokeju 
na lodzie CSRS — ZSRR o nagro 
dę ,,Rudeho Prava”. Ponowne zwy 
cięstwo odnieśli hokeiści radziec­
cy, tym razem 5:4 (2:1, 2 0, 1:3). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli — 
Kapustin — 2 oraz Fetisow, Szluk 
to w i Malcew, a dla pokonanych 
— Eberman — 3 oraz Zajicek.

Ostatni, trzeci mecz odbędzie się 
w niedzielę w Pradze. (PAP)

Pięciobój nowoczesny
K. Trybusiewicz

prowadzi w Drzonkowie
Pod znakiem niespodzianek prze­

biegają międzynarodowe mistrzo- 
stwa Polski w pięcioboju nowo­
czesnym, rozgrywane w deszczo­
wej aurze na obiektach Drzonko 
wa k/Żiclonej Góry. Faworyci zaj­
mują, jak na razie; odległe loka­
ty. Zwycięstwem reprezentanta 
Polski II — Krzysztofa Trybusie- 
wieza, zakończyła się trzecia kon­
kurencja — strzelanie. Weteran 
polskiego pięcioboju, który koń­
czy w tym roku karierę sportową, 
uzyskał na strzelnicy w Drzonko­
wie 199 pkt. na 200 pkt. możli­
wych, co w przeliczeniu pięcio- 
bojowym wyniosło 1110 pkt.

W piątek odbyła się ponadto 
trzecia — ostatnia seria jazdy kon­
nej, w której wystartowało 18 za­
wodników. Bardzo dobrze przeje­
chał parcours Krzysztof Trybusje- 
wicz nie popełniając żadnego błę­
du. Miał najlepszy czas przejazdu 
i został niespodziewanie zwycięzcą 
także tej konkurencji. Świetna po­
stawa na strzelnicy i narcoursie 
daje w efekcie Trybusiewiczowi 
drugie miejsce w klasyfikacji no 
trzech konkurencjach — 3021 okt. 
Liderem jest Wegier Arnad Deri 
— 3030 pkt., który stał się teraz 
g’6”mv.m kandydatem do ty^u 
międzynarodowego mistrza Pol­
ski. (PAP)

Cracovia, Legia Warszawa. GKŚ 
Katowice, Marymont Warszawa i 
Kolejarz Wrocław. Z zawodnika­
mi Zagłębia rywalizować nato­
miast będą: Start Opole. Legia 
Warszawa. GKS Katowice Kole­
jarz Wrocław, AZS Warszawa. Za 
głębie Sosnowiec, Marymont War 
szawa i KKS Kraków.

Puchar Polski przeprowadzony 
zostanie w formie czterech trój- 
meczów na których zesnoły wal 
czyć będą systemem każdy z każ 
dym. Terminy poszczególnych 
trójmeczów są następujące: 1. X. 
5 XI. 19. XI i 3. XII. W pierw­
szej rundzie szabliści Zagłębia 
walczyć będą w Koninie z Mary 
montem Warszawa i KKS Kra­
ków. a floreciści Warty wyjeż­
dżają do Krakowa, gdzie ich rv- 
wałami będą Cracovia> i Legia 
Warszawa, (wił)

PIŁKA RFCZNA. Sobola. eo<h. 
18, niedziela godz. 11,30 Grunwald 
— Pogoń Zabrze — mecze męż­
czyzn o mistrzostwo I ligi, sa la 
..Arena”, sobola godz. 16, nie­
dziela godz. 10 Posnania — Chro 
bry Głogów, sala ..Arena”, soho 
ła godz. 17, niedziela godz. 11 
AZS — Snarta Katowice, nowa sa 
la WOS1R przy ul. Chwiałkow- 
skiego, mecze mężczyzn o mi­
strzostwo II ligi.

RUGBY. Niedziela godz. 15 Pos 
nania — Budowlani Olsztvn — 
mecz o Puchar Polski, boisko 
przy ul. Naramowickiej.

TENIS. Sobota i niedziela godz. 
9 finał „P.” drużynowych mi­
strzostw Polski juniorów, kor­
ty AZS przy ul. Noskowskiego.

TENIS STOŁOWY. Sobota godz. 
11, niedziela codo. 9 druivnowy 
turniej o wojścic jjej między 
v, ojmród.zkiej kobiet, sala przy 
ul. Kościelnej 9.

Niedziela 24 IX
PROGRAM 1

7.48 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników 
— „Poradnia” (kol.);

8.20 — Studio Sport i Telewuzjada 
(kol.);

9.00 — „Teleranek” oraz film 
prod. TP „Dziewczyna i chło­
pak”. ode. pt. „Dochodzenie” 
(kol.);

10.20 — „Antena” — informacje o 
programie telewizyjnym (kol.);

10.45 — „W krainie dziwnych 
zwierząt” — film dokumental­
ny prod. ZSRR o przyrodzie 
Nowej Zelandii (kol.);

11.55 — „Radar” — kronika woj­
skowa;

12.10 — Dziennik (kol.);
12 25 — Rolnicze rozmowy;
12.55 — Koncert jubileuszowy Ka­

rola Stryji — kierownika ar 
tvstyczneyo Filharmonii Ślą­
skiej w Katowicach fkol ) W 
programie: arie z oper Stani­

Poniedziałek 25 IX
PROGRAM 1

1.5.00 — Melodie: „M7akacje z An 
ną” — program estradowy z 
udziałem Anny Jantar. Jany 
Matisovej zesp. Junuor (CSRS) 
oraz baletu „Bart” (kol.);

15.30 — NURT — Pedagogika: 
„Poznanie świata”. Wykład 
prof. dr. Bogdana Suchodol­
skiego:

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”:
16.30 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.15 — „Dom i my”;

Wtorek 26 IX
PROGRAM 1

11.35 — „Lalka” — ode. 2 pt. „Pa­
miętnik starego subiekta” — 
film TP, powt.;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);
17.10 — Sygnały filmowe (kol.);
17.40 — „u źródeł muzyki norwe­

skiej” — reportaż filmowy 
ukazujący Bergen — rodzinne 
miasto najwybitniejszego kom­
pozytora norweskiego Edwarda 
Griega (kol.);

Środa 27 IX
PROGRAM 1

15.00 — Melodie — „Melodie z 
miast”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe — „Możliwości obiek­

tywnej analizy i oceny lekcji”.
Wykład doc. dr. Ryszarda Ra- 
dziłowicza (kol.);

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dla dzieci: „Pan Półka 1 

spółka” (kol.):
17.00 — Bitwy, kampanie, dowód­

cy: „Ze wspomnień dowódcy”

Czwartek 28 IX
PROGRAM 1 

15.30 — Melodie: Tydzień Kultury 
Beskidzkiej. Wykonawcy: ze­
spół pieśni 1 tańca z okolic 
Beskidu Śląskiego oraz Zespół 
„Ballada” z Rumunii i „Koco 
Racin” z Jugosławii (kol.); •

16.00 Dziennik (kol.);
16.19 — „Obiektyw”;
16.30 — Czwartek Telewizji T>ziew- 

cząt i Chłopców: „Przy ko­
minku” oraz film pt. „O psie, 
którv myślał. że jest szopem” 
— Disneyland (USA, kol.);

Piątek 29 IX
PROGRAM 1

14.45 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.00 — Melodie: „Malowany
dzban” z repertuaru Karela 
Gotta. Program rozrywkowy 
TV CSRS (kol.);

15.30 — NURT — Psychologia — 
„Rozpoznawanie różnic indy­
widualnych związanych z pro­
cesami odbioru i przekazywa­
nia informacji”. Wykład dr. 
Tatiany Klonowicz;

’5 00 — Dziennik (kol.);
I 16.10 — „Obiektyw”;

które zawsze lubimy;
14.15 — „Dziś rekord!” — program 

Andrzeja Skarżyńskiego;
14.35 — Puchar Studia 8 — zawo­

dy samochodowe o tytuł kie­
rowcy września;

14.45 — „Powroty”: — w progra­
mie następujące reportaże: 
„Tajemnica U. Boota”: „Bły­
skawica”: „Ostatni dzwonek”

i „Krakowskie steny”;
15.40 — Talenty muzyczne;*
15.50 — Wiadomości dziennika;
15.55 — ..Konfekcjonowane ziem­

niaki” — felieton filmowy;
16.10 — Kolekcja Leszka Mazana;
16.20 — Teleturniej muzyczny Stu­

dia 8;
16.*0 — „Za co mi płacą?” — pro- 

w.ram nubhcvstyęBnw
16.55 — „Gwiazdy, gwiazdki, gwjaz 

deczki” — program z Ewą 
Bem; ’

sława Moniuszki „Halka”, 
„Straszny dwór”, Władysława
Żeleńskiego „Janek”. Feliksa 
Nowowiejskiego ..Legenda Bał­
tyku” oraz uwertura fanta­
styczna „Bajka” Moniuszki w 
wykonaniu Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii Śląskiej 
pod dyr Karola Stryji. Śpiewa 
Wiesław Ochman — tenor 
(kpi.):

13.40 — „Wielka gra” — teletur­
niej (kol.);

14.40 — Losowanie Dużego Lotka 
(kol.);

14.55 — Z cyklu „Jak cudne są 
wspomnienia” — „W starym 
parku” — film prod. TP W 
programie fragmenty filmów: 
„Trędowata”, ..Ordynat Micho- 
rowski” i „Gehenna”;

15.55 — Zesnoły artystyczne Wol­
ska Polskiego — Połczyn 78. 
Wyk.: zesnoły „Flotylla” i „Es­
kadra” (kol):

16.56 — ..Bliźniaki” — ang. kome­
dia filmowa;

I8.00 — Studio Snort (kol.);
19 00 — Wieczorynka (kol.);

17.30 — Studio Sport — Klub Ki­
bica (kol.);

17.50 — „Czerwone wino” — ode.
2 (ostatni)), filmu prod. CSRS 
(kol.);

19 00 _ Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.):

19.10 — „Siódemka”:
18.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
2Ó.3Ó — Teatr Telewizji na Świę­

cie — James Forsyth: „Ostat 
nia podróż” — spektakl TV 
ang. (kol.);

21.55 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny;

22.25 — Dziennik (kol.).

17.55 — „Tnterstudio” — relacje 
x podróży do Wietnamu, Jugo­
sławii i ZSRR (kol.);

18.25 — Raj zwierząt — „Mieszkań­
cy afrykańskich bagien” — 
film dok. prod. RFN-Japonia 
(kol.);

18 50 — „Radzimy rolnikom”:
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
19.10 — „Siódemka”;
19 30 — Wieczór z dziennikiem
20.30 — „Blaski i nędze życia kur­

tyzany” — ode. 4 filmu fab. 
prod. TV franc. (kol.):

21.35 — ..Świadkowie” — program 
publicystyczny (kol.);

21 55 — „X Y Z” — cz. 1;
22.25 — Dziennik (kol.);

— ez 1 _ „Czas tworzenia” 
wspomnienia gen. broni Zyg­
munta Berlinga (kol.);

17.40 — Losowanie Małego Lotka 
(kol.):

17.55 — „Uparci” — program publi­
cystyczny;

18.35 — Między nami jaskiniowca­
mi: „Pan do towarzystwa” — 
film animowany prod. USA 
(kol);

io 10 — „Siódemka”:
19.30 — Wieczór z dziennikiem

<kol.Y
20.30 — Film TV na Świeci”: „Mi­

łosierdzie płatne z eórv” — 
film fnb RFN (kol.);

21.50 — Studio Sport;

17.55 — „Poligon” — magazyn woj­
skowy (kol.);

18.20 — Sonda: „Na krańcach wid­
ma” — program o podstawach, 
właściwościach i zastosowa­
niach promieniowania pod­
czerwonego (kol.):

18.50 — „Radzimy rolnikom”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20 30 — „Koiak” — „Pętla śmier­

ci” — film kryminalnv nrod. 
TV amerykańskiej (kol.);

21.25 — „Pe^az” — aktualna pu­
blicystyka kulturalna (kol.);

16.70 — Dla dzieci „Piątek z Pan­
kracym” (kol.);

17.00 — Dla młodych widzów: 
„Spotkanie” — w programie 
o nowoczesnej nauce w Szko­
le Chorążych Pożarnictwa w 
Poznaniu;

17.15 — „Na morzu” — ode. 9 
(ostatni) pt. „Dwa listy” — 
film fab. prod. TV NRD (kol.);

18.30 — Magazyn motoryzacyjny — 
„Problemy motoryzacji” (kol );

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.);

19 10 — „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — „To niemożliwe” — kome­

dia filmowa prod. Z1SRR. Film

17.25 — „Odwiedziny — czyli u 
progu tajemnicy”;

17.45 — Śpiewają „Hajduczki”;
17.55 — Pogoń Szczecin — Ruch 

Chorzów (2 połowa meczu pił­
ki nożnej);

18.45 — „Halo na łączach”;
19.00 — Dobranoc i „Siódemka”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — „Dolar” — film sensac. — 

kryminalny prod. USA;
22.40 — „Bursztynowa komnata” 

— prezentacja ludzi, którzy 
podjęli sie zrekonstruowania 
bursztynowej komnaty;

22 55 — „Halo na łaczach”;
25.15 — „Hipnoza bez tajemnic” — 

program o użyciu hipnozy w 
medycynie;

23 30 — Wiadomości dziennika;
23 35 — „Opowieści z dalekich pre 

rii” — ode. nt. „Shanklln” — 
film prod. TV amerykańskiej.

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Lalka” — ode. 2 pt. „Pa­
miętnik starego subiekta” 
(kol.);

21.55 — „Maria Koterbska zapra­
sza” — program estradowy 
(kol.);

22.30 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

10.35 — „Ną szlaku chwały” — te­
leturniej wojskowy (kol ):

11.30 - DZIEŃ AUTORSKI JANA 
ŚWIDERSKIEGO w tym:

11.40 — ..Dzika kaczka” — Henryk 
Ibsen;

13.40 — Fragmenty spektaklu „Hed 
da Gabler”:

14.00 — Prezentacja fragmentów 
sztuki H Ibsena w reżyserii 
Jana Swiderskiego: „Wróg lu­
du”:

14.30 _ Rozmowa prof. Jana Swi 
derskiego z profesorem Wyższej 
Szkoły Teatralnej Jerzym 
Adamskim:

14.40 — „Rewolwer” — Aleksandra 
Fredry;

PROGRAM 2

16.05 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

SPOTKAJMY SIE RAZ JESZCZE 
— całość w kolorze:

16 35 — Śpiewa Marion;
16.45 — „Ludzie cyrku” — film 

dok.;
17.05 — , Pieski dzień” — fel. fil 

mowy:
17.10 — „Człowiek z rowerem” — 

film dok.;
17.30 — „Przesądy teatralne” — 

fel. filmowy;
17 45 _ „Gazeta rodzinna” — rep.

22.40 — „X Y Z” — cz. 2.

PROGRAM 2

M.00 — Dla dzieci: Baśnie z bliska 
i z daleka — „Słoń Topoho” 
wg Claude Aveline (kol.);

16.30 — „Piosenki z poligonu” — 
wykonawcy „Śląską Estrada 
Wojskowa”. „Radar”, „Czarne 
berety”, ..Granica”. „Eska­
dra”, „Flotylla”, „Desant” 
(kol.);

17.05 — „Horoskop szczęścia” — 
komedia filmowa prod. CSRS 
(kol.);

18.40 — Dialogi z przeszłością — 
„Ostatni król — Stanisław Au­
gust”;

22.35 — Dziennik (kol );
22.50 — Studio Sport.

PROGRAM 2

17.05 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i chłopców — „Petra i jej dru­
żyna” — film prod. TV NRD;

17.55 — Klub Jazzowy Studia Ga 
ma — „Gwiazdy jazzu w Pol­
sce”. W pro-gramie fragmenty 
występu Benny Goodman a w 
Warszawie podczas Festiwalu 
Jazz Jamboree 76 (kol.);

18.15 — „Gra” — film kryminalny 
prod. TV CSRS;

19.10 — „Teleskop”;

22.10 — Motoryzacja — „Z kodek­
sem i bez kodeksu” (kol.);

22.20 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

17.45 — Kino Miniatur — Nowości 
Studia Filmów Animowanych 
w Krakowie (kol );

18.20 — „Stuelpner — zbójnik z 
gór” — ode. 4 pt. „Polowanie 
z nagonka” — film historycz­
no-przygodowy TV NRD;

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.39 — NURT — Pedagogika — 

„Zadania wychowawcze wyni­

składa się z 3 nowel, będących 
adaptacją opowiadań Michaiła 
Zoszczenkl: „Przestępstwo i 
kara”. „Zabawna przygoda” i 
„Weselne zdarzenie” (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.)

PROOGRAM 2

17.30 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

18.00 — „Powrót” (kol.);
18.20 — Tajemniczy świat przyro­

dy — Foki. W programie fil­
my: „W tundrach Arktyki” i 
„Przypatrzmy się foce” (kol.);

18.55 — „Przechowalnia” — repor­

PROGRAM 2

17.00 — Z kamerą przez świat — 
„I ja tam byłem” (kol.);

17.30 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

18.30 — Uśmiechy Starego Kina — 
„Filmy z lamusa”;

19 10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.):
20.30 — Teatr Wspomnień — 1966 

— Fryderyk Duerrenmatt: „Je­
sienny wieczór”;

21.30 — „Kwadranse muzyki”. W 
programie- 5 koncert — Jean 
Philippe Rameau 15 kwartet 
a-moll op. 132 — Ludwig van 
Beethoven (kol);

22.30 — ..Człowiek w przechodnim 
podwórku” — ode. 3 filmu 
fab. prod. ZSRR.

16.00 — C.d. rozmowy Jana Świ­
derskiego z Jerzym Adamskim;

16.05 — „Pan Geldhab” (fragmen­
ty);

16.25 — Aleksander Fredro (Frag 
menty) — „Zemsta”;

16.50 — C.d. rozmowy Jana Swi­
derskiego z Jerzym Adamskim:

17.00 — Monodram: „Marmieła-
dow” ze „Zbrodni i kary” Do­
stojewskiego;

17.55 — C.d. rozmowy Jana Swi­
derskiego z Jerzym Adamskim;

18.00 — K. Rostworowski — „Nie­
spodzianka”;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Warszawska Jesień” — 
koncert finałowy, cz. 1 trans­
misja z Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie;

21.10 — Fragmenty sneiktaklu T 
Ritnera „Głupi Jakub”:

21.30 — „Warszawska Jesień” — 
konc. finałowy, cz. 2 — trans­
misja z Filharmonii Narodo­
wej:

22.15 — Fragment przedstawienia 
J. Słowackiego „Mazepa”.

filmowy;
18.10 — „Przedmioty” — film do­

kumentalny;
18.15 — Poczet aktorów polskich 

Jan Kreczmar:
19.10 — „Teleskop”:
19.30 _ wieczór z dziennikiem:
20.30 — Kino, kino: „Hamlet” — 

prezentacja 4 filmowych wer 
sji .Hamleta”:

21.10 — „Raptularz z półwiecza” 
— program Adama Kochanów 
skiego:

21.55 — 24 godziny;
22.10 — „Saga rodu Miałszygroszy’’ 

reportaż filmowy;
22.40 — Jan Ptaszyn-Wróblewski 

prezentuje.

19.10 — „Teleskop”;
13.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Wtorek melomana, W pro­

gramie 2 Symfonia Kameralna 
A. Szenderewa oraz Concerto 
Grosso A. Szndtka — wykanaw 
cy; Litewska Orkiestra Ka­
meralna pod dyr. S. Sondec- 
kisa oraz soliści: Gidon Kre- 
mer. Tatiana Grindinnko 
(skrzynceO oraz pianista Alfred 
Sznitek;

21.30 — 24 godziny (kol);
21.40 — „Inicjatywy” — felieton 

filmowy (kol.):
22.10 — „Od kadryla do treptaka” 

— program rozrywkowy TV 
radzieckiej. Wieczór taneczny 
zespołu ukraińskiego (kol.).

19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.30 — Od „M” do „M” — „De­

cyzja” (w programie o dyrek­
torze i konsekwencjach podję­
tej przez niego decyzji);

21.00 — 24 godziny (kol.);
21.10 — „Sokolskie dywany” — 

polski film dok. (kol.);
21.40 — Operowe qui pro quo — 

w programie fragmenty zna­
nych oper i operetek. Wyk.: 
Teresa ŻvHs-Gara. Bogna So- 
korska. 'Wiera Baniewicz, Elż­
bieta Jaron. Zdzisław Cwlorn. 
Edmund Kossowski, balet TV 
Warszawa, chór Opery Poznań­
skiej (kol).

kające z perspektywy rozwi­
niętego społeczeństwa socja­
listycznego”. Wykładowca 
prof. dr Bogdan Suchodolski;

21,00 _ NURT Nauczanie po­
czątkowe — Środki dydaktycz­
ne w klasach początkowych 
(10 latka). Wykład: doc. dr. 
Jerzego Nowackiego;

21.30 — NURT — Psychologia — 
„Różnice indywidualne międzv 
dziećmi i ich geneza”. Wykład 
dr. Tatiany Klonowicz;

22.00 — 24 godziny (kol.);
22.10 — „Złowieszcze dźwięki” — 

sensacyjny film fab. prod. TV 
angielskiej (kol.).

taż filmowy o pracy Państwo­
wego Pogotowia Opiekuńczego 
we Wrocławiu (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Malarstwo Józefa Ząbkow- 

skiego i Cecylii Wodnickiej 
(kol.);

21.00 — Studio Sport — wokół sta­
dionów (kol.);

21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „I tam kwitły róże” — 

film dok. (kol.);
22.10 — Kojak „Pętla śmierci” — 

film kryminalny prod. TV ame 
rykańskiej (powt., kol.).
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kresu prawa rodzinnego ,oplekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele 1 ^wigta obie 
placówki czynne całą' dobę.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 110/142. Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta- 
rolęcka 1, Głogowska 107/109, aL 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K
—l—wWMM—wa—11 I irI urn—■ I>UHM I

BABIO Hi

OPERA — sab. g. 19 „Don Car 
los”, ni«dz. g. 19 „Opowieści Hoff 
manna*’,

MUZYCZNY — sob. nrzedst. 
zamkn., niedz. g. 15 przcdst. 
zamkn., g. 18.30 „Wiedeńska 
krew”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Dno nieba”.

NOWY — sob. g. 19 „Łaźnia”, 
niedz. SCENA NOWA — g. 19.30 
„Dziwne popołudnie dr. Burke- 
go” (premiera).

LALKI i AKTORA — sob. g. 17 
„O Kasi, eo gąski zgubiła”, niedz. 
g. 17 „Lajkonik”.

EZ3S£~J
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Dzie 
je grzechu” (poi. 18 Id. g. 15.30, 
17.45, 20 „Gdziekolwiek jesteś Pa 
nie Prezydencie” (poi. 12 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 15, 
miedz. g. 14.30 „Potop” cz. I (pcl. 
b.o.L niedz. g. 17.30 „Potop” cz. 
II. sob., niedz. g. 20 „Gra o ja­
błko” (czech. 18 L).

APOLLO — g. 10, 12.30 „Dagny” 
(poł.-norw. 15 I.). g 15. 17.30, 20 
„Spirala” (poi. 18 L).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Trzy dni Kondora” (wł.~ 
amer. 18 14.

GONG — sob. g. 10. 12, 16, 18, 
niedz. g. 18, 20 „Dick i Janc” 
(amer. 15 I.), sob. g. 20 „Zagubio 
hę dusze” (wł. 18 1.), niedz. g. 
10, 12, 14, 16 „Córka króla wszech 
mórz” (czech. b.o.).

GRUNWALD — sob.. niedz. g. 
17 „Terror Mechagodaflli” (jan. 
b.o.), g, 19 „Człowiek klanu” 
ńmer. 18 1.), niedz. g. 1130 Baj­
ki.

GWIAZDA — sob. K. 10. 12. 14. 
16, 18 „Wyspy na Golfstrom=e” 
(amer. 12 I.), g. 20 „Niewygodny 
kochanek” (wł, 18 1.), niedz. a. 
10. 12. 14 „Najpiękniejszy koń” 
(radź, b.o ), «. 16, 18. 20.15 „Barro 
co” (fr. 18 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16. 
18 Zestaw bajek z Bolkiem i Lol 
kiem (ool. b.o.). g, 20 „Nie będę 
ei* kochał*” (poi. 15 1).

KOSMOS — sob. g. 17.30. 20 
..nominacja” (ooi. 15 1.). niedz. 
p. 11 ..Sami swoi” (ooł. b o.), g. 
17.30. 20 „Barwy ochronne” (poi. 
15 !.).

MALTA — g. 18 „Poiedvnek po 
tworów* (jao. b.o ), g. 18, 20 „Dom 
r.od czerwona laMrsmia” (węg. 18 
I.),

MINIATURKA — g. 15.30 „N’ech 
ż^ja duchy” (czech. b.o.). g. 17.30, 
19 45 „Czarny korsarz” (wł. 15 I.).

OLIMPIĄ sąb„-niedz,: e.
. RoIIercoaster” (amer. 18 1.).
niedz. g 11. 12 „O małej Kas’ i 
d«fvrn wilku” (bajka), g. 13 „Ma 
łv (amer. b.oL

OSTEDLE — H. 16 Bajki, g. 17. 
’ 9 „Brylanty pani Zuzy” (poi. 12 
1.).

PANCERNIAK — sob. g. 17, 
19.30 „Zamach” (ool. b o.), niedz. 
F. 11.30 „Szczęście na smvczy” 
(ju*. b.o.), g. 17. 19.30 ..Mężczyzna 
z białym goździkiem” (szwedz. 15 
l>.

RTALTO — sob. y. 1L15, 17.r*. 
T>, niedz. g. 10. 12.30. 1K. 1”. 17.30. 
2* „straceńcy” (amer. 18 1.).

RCSAłKA (Swarzędz) — n!sdz. 
F. "O ..CharFe Brown i iegn kom 
panjo” fnmer. K o ), g. 1*. 76 
-Goń mnie aż cię złapię” (fr. 18 
1.).

TECEA — g. V 30 ..Krzyżacy” 
fuoL b o.), y. 17 45 . /p-i.
v o.), g. 19.45 „Dzięcioł” (poi. 15 
i)

•”(CZ *,SAWICZ (Pł*ąpc7Wirowo) — 
srH.. niedz. y. 1*45. 16.J5. 18 45 
./ryblty na śmier*” (am^r 15 r\ 
-'•rtz. n. 13 ..Coiar”ol na dzi- 
kT-” m chodzie” (poi. bo).

WTT,D* — sob. g. ”5ed”.
y. 16. 1’36. 15 36 „K5”” Kon"”

2^ ** ..Jo* -'f*. \

17 ’9 „Skrzydełko czy nóżka” (fr. 
b.o.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) u’. Krańcowa — od g. 
S do zmroku.

KO ALERTY

AULA UAM — sob. g. 19.30, 
niedz. g. 11 155 Koncert Poznań­
ski — ..Muzyka hiszpańska”. Orle. 
Svmf. PFP, Jerzy Salwarowski — 
dyrygent. Maria OFktez — sopran, 
Jerzy Nalepka — gitara klasycz­
na.

t nyguwY 1
SZPITALE: SOBOTA — inter­

na, chirurgia, okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33; 
okulistyka — ul. Gar bary 17.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 65-00-68; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel 637-35; wyosd 
kJ uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel 999.

Podstacje: ul. Bukowa l, tel. 
32-12-61. Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu 
boń, tel. 120-309; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22, teł. »89

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od ”• 13.30—17 30, al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia- 
tra. Porady prawne głównie z za

SOBOTA — PROGRAM I: « 
Sygnały dnia; 9.05 Cztery pory 
roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Noce i dnie” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Mu 
zyka; 13.25 Muzyka ludowa; 13.10 
Kącik melomana; 14 Studio „Ga­
ma” (ok. g. 14.05 Inf. dla kierów 
cow); 14.20 Studio Relaks; 14.25 
Studio „Gama”; 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 15.10 Studio 
„Gama”; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.33 Przeboje sprzed lat; 19.15 Z 
poznańskiego studia; 19.10 Gwiaz 
dy jazzu; 20.05 Wesoły autobus; 
21.05 Przeboje non-stop: 21.35 
Przy muzyce o sporcie; 22.30 Ha­
lo Berlin, halo Warszawa.

Wiadomości: 0.01. 1, 2 3. 5, 9, 
10. 11, 12.05, 15. 19. 20, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 „Czerwone i brunat­
ne” — słuch.; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Koncert chopinowski; 
11.35 Public, międzynar.; 11.45 Mu 
zyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz tę książkę?; 12.45 Śpiewa 
zespół „Swingle Singers”; 13 Ma 
gazyn wędkarski: 13.15 S. Mo­
niuszko: Uwertura koncertowa 
..Bajka”: 13.35 Ze i o wsi; 13.50 
Koncert południowy; 14.10 O zdro 
wiu dla zdrowia; 14.39 Dla dzie 
ci: „Jadą, jada dzieci drogą”; 
14.59 „Czata” — mag. - wojskowy 
SM; 15.05 Muzyka Henry Purcel- 
la; 15.30 Dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.10 Przekrój muzyczny ty 
godnia; 16.40 Magazyn informae.; 
16.40 Radioexpress: 17 Z archi­
wum jazzu; 17.20 „Z pierwszej 
ręki” — .Chłopcy malowani” — 
aud. o książce J. Fossat 17.40 Re 
portaż literacki pt. „Reduta”; 18 
Muzyczne archiwum PR; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.10 
„Czas i ludzie”; 19 Matysiako­
wie; 19.30 Problemy teatru ope­
rowego; 20 „Rośliśmy razem z 
nią” — wiersze K. Iłłakowiczów 
ny; 20.15 Recital pianisty M. Pon 
ti; 21.40 Warszawska Jesień 78; 
22 „Mini-maga-zynek” nr 8; 23
V Międzynar. Festiwal „Musica 
Antigua Europea Orientalis”; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.48 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30, 7.30 
8.30, 11.39, 13.30. 18.30 , 21.30. 23.30.

PROGAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.10 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus; 9.30 Nasz rok 78: 9.45 Dys 
koteka pod grusza; 10.35 Kolek 
cja standardów — „Georgia w 
mojej pamięci”; il Pow. w wyd.

„Dóktor Mhrtk-ig,:iL30- C^i 
koteka pod grusza; 12.25 Za kie 
równica; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.50 „Ośmiu gwardzistów w 
czarnych bermycach” — ode. 
pow. H. Sekuły; 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.05 Wakacje ze swin 
giem; 15.30 . Zgryz” — mag.: 16.30 
Dawnych wspomnień czar; 16.15 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 „Tereza” — naj­
nowsza płyta Kesovii; 18.10 Po 
litvka dla wszystkich; 18.25 Kon 
cert jakiego nie było: 19 Znaczy 
reporter — R. Kapuściński; 19.25 
„Wypożyczalnia snów” — śpiewa 
U. Sipińska; 19.35 Opera tygod­
nia; 19.50 „Niepokonany” — ode. 
pow.; 20 Baw się razem z na­
mi: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Lynsey De Paul: 22.15 
Teatrzyk Zielone Oko — „Przy­
goda w Hampshire”; 22.47 Roman 
se z gitara; 23 Historia w poezji 
nolskiej; 23.05 Jam session w Trój 
ce.

Wiadomości: 5. 6, 7. 8, 10,30. 12, 
15. 17. 19.30 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Rytm i p:osenka: 8 
Przeboje świata era Pozn. Ork. 
Rozrywk.; 8.10 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — His-oria 
(sem. I): „Między Eufratem a Ni 
lem”: 8.25 L. Moreau Gottschalk: 
..Wielka Tarantella” na fortepian 
i ork.; 8.35 Polacy na święcie — 
mag.: 8.55 Graj kapelo: 9 Dla ki. 
I i II (jaz. po’ski): „Która gedzi 
na — wpół do komina”: 9.26
R. Schumann: ..Dichterliebe”: 10 
Dla kl. VII i VIII (wivch muz.): 
..Chopin i Moniuszko”; m.39 Es­
trada przyjaźni: 11 Dla szkół 
średnich (geografia): ..Ropa na 
wagę złota”: U.30 Arie z oper 
W. A. Mozarta: 12.25 Giełda płvt: 
13 Śpiewa L. Stanisławska: 13.15 
Muzyka ludowa: 13.36 Z dala 06 
utartych szlaków — Lubsko: 13.50 
Tu Studio Stereo (oeĄlnnn.): 15.95 
nreatr PR — Studio Klasyczne — 
Scena Polska — A. Fertner: is.05 
Kodeks i Kierownica — Włącze­
nie s’ę do ruchu; 16 25 Gra Ze­
spół C. Niemena: 16.30 Rozmowy 
1 refleksje pedagogiczne: 16,59 
Radmeamross: 17 W rytmie dis­
co? 17.15 R«*n. dźw. M. Nowakow 
skJee”* 17.99 Z taśmoteki spike­
ra: 17.10 .W pociągu” — fragm. 
nnw. P. Bystrzyckiego: 18 G-a- 
jaoą szafa”: 16.25 Ziemia, cz.ło- 

wszechświat — ..o ezwsta 
Odro”* ’9 Czv znasz 'woG nrawo? 
— Świadczenia z nbezplerzenla 
o-^ieęrrnego na yrecz rodziny: 
19.15 Je”, aneieirki; 19.30 T’rn- 
gram stereo*.? Muzyka z filmu 
„Grease”? 22.15 Rwd?ow«» nortre- 
♦y PolakAw — Z p>'Tewr1„-r.
fizyk- ź’.?'5 B-ty Sz^pia Średni’ 
din Preciijaey^h — Jeżyk nniskj 
(s«m. 1) — Mjieioz1’: Muz.

Wadomości: 12, 15. 16, 22.53.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 Moja aud. muz.; 9.05 Ma-ra 
zvn Wojskowy; 10.05 Z teki kom 
pnzYtorskiei A. Zielińskiego’ 10.30 
..Jak pastuch Krabat Maśluchę 
za nos wodził” — słuch.: 11 Nie­
dzielny konc. OIKT z (asm nade 
słanych przez radiofonię czecho­
słowacka: 12 45 Pol«ka muzyka 
nonnlama; 13 Studio ..^cma”: 
14,30 ..W Jezioranach”: 15 Konc. 
życzeń: t6.n" Teatr PR: ..M/ipio- 
ryb”; 16.50 Konc. na instrumenty; 

17.15 Studio Młodych; 18.05 Prze 
boje z filmów; 19.15 Przy muzyce 
o sporcie; 26 Koncert życzeń; 
21.05 „Wróżby * gwiazd”, czyli 
wędrujemy pod Wielkim Wozem”; 
22 Lekka muza na płytach; 23.05 
Rewia piosenek; 23.45 Gra Zespół 
Z. Jaremki.

Wiadomości: 0.01, 1 2. 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II 7 Moskwa z me­
lodia j piosenką; 7.35 „Niedziel 
ne spotkania” — program lilerac 
ko-muz.; 12.05 Poranek muzyki; 
symf.; 13 Teatr PR: „Jeden koma 
trzy”; 14.35 Estrada folkloru: 15 
Dla dzieci i młodzieży: . Chociaż 
bez oręża” — słuch.; 15.30 Najcie­
kawsze nagrania radiowe; 19 Kon 
cert chopinowski z nagrań J. Kat 
chana; 16.30 Podwieczorek prz> 
mikrofonie; 18 Poznajemy płyty 
„Polskich Nagrań”; 18.35 Fel. pu­
blicystyki krajowej; 18.45 S. Pro 
kofiew: I Symfonia D-dur op. 25 
..Klasyczna”; 19 Zespół ..The 
Supremes”; 19.20 Studio młodych; 
20 Wielcy artyści estrady i ka­
baretu; 21 Wojsko, strategia, oh 
ronność: 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 „Mistrzowskie inter­
pretacje”: 22.30 Poetycki koncert 
życzeń: 23 Arcydzieła muz. daw­
nej; 23.35 Public, międzynar.; 23.4C 
Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.39. 7.30, 14.30 
18.30, 23,30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Niepokonany” — ode. pow.; 
9.19 Na góralską nutę; 9.30 Gdy 
się mówi stoczniowiec; 9.50 Solo 
na banjo; 10 60 minut na godzi­
nę; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
12 „Studzianki — 8 sierpnia” — 
2 ode. aud. dokum.; 12.25 Muz, >. 
sal koncertowych; 13.20 Przebo 
je z nowych płyt; 14.05 Peryskop 
— przegląd wydarzeń tygodnia: 
14.30 Z muzycznego archiwum 
programu III; 15 Rep. pt. „Pta­
kom podobni”; 15.20 „Lekkomyśl 
na córka don Juana” — nowa 
płyta J. Mitchell; 16 „Zagadka” 
— słuch.; 16.35 Piosenki pełne 
nostalgii: 16.45 Piosenki pełne hu 
moru; 17 Zapraszamy do Trójki: 
19 Złote lata zespołu King Crim 
son; 19.35 Opera tygodnia; l!Ł5t> 
„Niepokonany” — ode. pow.; 20 
Jazz piano forte: 20.10 „W lu­
strach starego dworu” — o Bro­
nisławie Ostrowskiej: 21 Sztuka 
L. Stokowskiego; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — T.ynsey De 
Paul: 22.15 A. Czechow — „Wo­
dewil”: ?’.30 Po raz pierwszy w 
duecie: 23 Dawna liryka francus 
ka: 23.05 Z warszawskich klubów 
jazzowych: 23.45 Na dobranoc 
śp-ewa Ewa Bem.

Wiadomości: 6. 8.30. 18. 19.39. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Poranek muz.; 9 
Wielkopolska niedziela — „Cztery 
i pół pory roku”; 10 Klub Mło­
dych Miłośników Muzyki — „Cńo 
pin i Liszt — dwaj przyjaciele” 
— kone. dla młodzieży; 11 Jęz. 
łaciński: 11.39 Muzyka ludowa: 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży — „Don Kichot z Manczy” cz. 
III; 12.45 „Klub Olimpijczyków” 
— aud. dla uczestników Olimpia 
dy Artystycznej; 13.10 ..Klub 
Olimpijczyków” — aud. dla ma­
tematyków; 13.39 Piosenki z let- 
n;ch festiwali: 14.10 Ludzie, eoo 
ki. 14.40„Muzyka, z jed
nej płvty (stereo ogóińóp.i; 15 
Teatr PR - Studio Stereofonicz­
ne: „Separatka” wg sztuki T. 
Stopoarda (ogólnon.); 15.50 L. v. 
Beethoyen: Uwertura „Egmont”; 
16.05 Wielkopolską panorama kul­
turalna; 16.30 Mag. Lotniczy: 17 
Program stereof.: „Polska oiosen 
ka”: 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy: 18 Rądlałatarnią — 
mag. popularno-naukowy: 18.26 
W. Bvrd: Wariacie na lemat nieś 
ni „Fortuna”: 18.30 Miedzy fan- 
tazia a nauka — „pomyłka pana 
Fabre” — słuch.: 19 J. F. Tłaen- 
del: „Idomeneo” opera w 3 ak­
tach (stereo ogólnop.l: 20.10 Konc. 
Zesn. Instrumentów Dawnych col 
lęe!um Aureum; 22 wielknnnl^ki 
kalejdoskop snoUowv: 22.10 Ra- 
diowe -noTfreły po’akftw.

Wiadomości: 7, 1S. 16. 22.55.

zatrudnię ślusarza oraz 
ślusarza emeryta. War­
sztat, Mickiewicza 7.

68881g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych Budownictwa Przemysłowego 

,, HYDROBUDOWA” — Poznań,
Potrzebny tokarz, ślusarz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68748g.

Panie do szycia potrzeb­
ne. praca stała. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68732g.

zatrudni natychmiast na budowach województw: 
poznańskiego, pilskiego, kaliskiego, konińskiego 

oraz w Opolu i Policach koło Szczecina

2 kobiety do pracy — 
przyjmie zaraz ogrodnic­
two szklarniowe. Poznań 
— Psarskie, Slodyńską 6

68712g

Ogrodnika samodzielnego, 
energicznego. znającego 
uprawę kwiatów i wa­
rzyw, przyjme do dobrze 
prosperującego gospodar­
stwa ogrodniczego w Kra 
kowie, na bardzo dob­
rych warunkach. Mieszka 
nie, utrzymanie zapeWnio 
ne. Oferty 69791 „Prasa”. 
Kraków, Wiślna 3.

Tokarzy z praktyką, przyj 
mę. Przybylskiego 8.

68664g

Krawcowe do szycia spód 
nic. spodni oraz krojczy- 
nię, poszukuje. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 68659g.

Szewcy potrzebni. Wyrób 
obuwia damskiego. Pra­
cownia obuwia. Bogusław 
Kazimierski. Poznań, ul- 
Ogrodowa 1. 68693g

Mężczyzna i dziewczyna 
do pracy z utrzymaniem 
lub płatne godzinowo — 
potrzebni. Adres: Jorda­
nów Christo, Pokrzywno 
>6 — Ogrodnictwo. 68624g

Przyjmę pracownika do 
rolnictwa. Maćkowiak, Do 
bieżyn 53, 64-320 Buk.

68®t)7g

Bieliźniarka, uczennica, 
nowyżej 18 lat. potrzebna 
Ogłoszenia: Czerwonej Ar 
nii 27, w podwórzu. Szv- 
mandera, w godz. 15—17.

68583g

Zaopiekuję się dziećmi, 
nawet rodziców wyjeżdża 
iących. Os. Plewiska. O- 
ferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68520g.

Zatrudnię murarza. Wino 
grądy 89 m. 2. 88516g

Szewc potrzebny na cały 
lub pół etatu, praca sta-- 
ła. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 68395g.

Przyjmę do pracy mistrza 
cukierniczego, na bardzo 
dobrych warunkach. Tel. 
67-27-82, godz. 17—19

68317g

Przyjhię murarzy i norno 
cnlków. Budowa — Urząd 
Gminy Tarnowo Podgór­
ne, praca stała. 68346g

Przyjmę murarzy, pomo­
cników. możliwość nocie 
gów. Poznań .- Srnocho- 
wice. Mazurska . 9. S8377g

pracowników w zawodach:
— CIEŚLA
— ZBROJARZ
— BETONIARZ
— MURARZ
— MONTER zewn. sieci wod.-kan.
— SPAWACZ rurociągów ciśnieniowych
— MASZYNISTA sprzętu ciężkiego (koparki, 

spychacze, żurawie kołowe, dźwigi boczne, 
ładowarki, kafary, pompy „Stetter”)

— KIEROWCA SAMOCHODOWY 
z I i II kat. prawa jazdy

— ROBOTNIK NIEWYKWALIFIKOWANY 
(kopacz).

Akordowe warunki pracy i płacy ora« wszelkie inne 
świadczenia socjalne, zgodnie z UZP dla budownictwa. 
Przedsiębiorstwo zapewnia hotele robotnicze, względnie 
kwatery prywatne.

Zgłaszający się do pracy powinni zabrać ze sobą niżej wy­
mienione dokumenty z aktualnymi wpisami:

— dowód osobisty
— książeczkę wojskową
— legitymację ubezpieczeniową
— świadectwa pracy.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział Zatrud­
nienia „Hydrobudowy” — Poznań, ul. Sienkiewicza 22, 

pokój nr 606 — telefon 66-00-41, wewn. 184.
2856-K1

4 
< 
( 
( 
< 
<

Piekarz 1 robotnik, po­
trzebni zaraz. Mottego 2. 

68513g

Potrzebna pani do szycia 
spodni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68410g

Parkieciarz potrzebny na 
stałe. Poznań. Dzierżyń­
skiego 298 m. 6 . 88431g

Małżeństwo lekarskie, po 
szukuje opiekunki do ma 
lego dziecka. Os. Rusa 117 
m. 2. 68134g

Przyjmę pracownika. Ko 
narzewo Szkolna 37;:(aut.o . 
bus 103 Górczyn). 68319g

nauka

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 527-20 — Szeib.

68389g

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 630-05, Kozłow­
ski. 68667g

Zbiór znaczków poczto­
wych, kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
68786g.

Sprzedaż

Sprzedam karetę eoupe.
Tel. 473-54 . 64628g

Asystent — korepetycje: 
matematyka fizyka. Głaz. 
Wyspiańskiego 19 m. 8.

Pianino „Barthold”, sprze 
dam. Chełmońskiego 5 m. 
10. 68443g

introligatorskie urządze­
nia: gilotyna (70—109 cm), 
szńmc tygteT' (maszyna do 
ćiskowaj format A-3. fo­
lia rkę do złocenia na go­
rąco. Poznań, tel. 67-97-97

68473g

Sprzedam różne meble 
stylowe. Czerwonej Ar­
mii 76 m. 6, po godz. 16. 

68435g.

Organy „Yamaha” YC-20, 
sprzedam. Tel. 20-51-67.

68418g

Volkswagena 
stanie. 
Grun-

Korepetycje z matematy Kupię silnik 
ki i fizyki. Informacje: 1200, w dobrym 
tel. 67-15-48, Szymański. Oferty — „Prasa”.

68341g waldzka 19 dla 68570g.

Ciągnik Zetor 3011 Major 
sprzedam. Kazimierz Mil 
czyński, Lutom, gm. Sie­
raków Wlkp. 68434g

W poniedziałki i dni pośwłąteez- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA ( RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) — soboty dni przedświą­
teczne i 24. IX — zamknięte — 
g 10—15 środy i piątki — g. 12— 
18.

HISTORII RUCHU ROBOTNI 
CZEGO (St Rynek 3) - g. 10- 
18, niedz. > św. — g. 10—16; wy sta 
wa „Powstanie w Serbii — 1941 
w twórczości artystycznej*.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH - (St. Rynek 45) — g. 9—18. 
niedz. 1 św. — g. 10—1S.

NARODOWE (ul. Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce 
go; Galeria Malarstwa Polskiego — 
Wystawa „Kolor w malarstwie 
polskim” (do 30. IX) — g. 9—18. 
niedz. i św. — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (ul Swlerczew 
skiego — g 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. — zamknięte.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wt.. czw., 
piątki — g. 9—15. pon. śr. — g 
12—18, niedz. ł św — g 10—15 
sob.. dni. przedśw. — zamknięte

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadeli) — g. 9—17. niedz. 1 
św — » 10—16

WIEI KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE — (St. Rynek) — g 
9—18,

MUZEUM - PRACOWNIA AR- 
K A DEGO FIEDLERA (Puszczy- 
kówko) — g. 10—13

MUZEUM LITERACKIE HENRY 
KA SIENKIEWICZA (St. Rynek 
84) - g. 11—15

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW 'na Lodnicy) — g 8—19.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa indywidualna A. Krynicki' 
go z Warszawy pt. „Akt. portre- 
i krajobraz” — g. 10—19, niedz. g 
10—15 (do 2. X).

BWA „Arsenał” (St. Rynek.) - 
Rzeźba Macieja Sza Akowskiego - 
g. 11—18 niedz i św. — «. 10—li 
6do 3. X).

UWAGA — ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 1 
Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu, uL Żmigrodzka 41/49 
PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW 

na naukę w atrakcyjnych zawodach budowlanych :
1. ZBROJARZ . BETONIARZ
’ MURARZ - MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH
3. BLACHARZ _ DEKARZ
4. POSADZKARZ - PŁYTKARZ, UKLADACZ WYKŁADZIN
5. CIEŚLA
6. MALARZ - TAPECIARZ
7. MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI WOD.-KAN. I OGRZEWCZYCH 

NAUKA TRWA 2 LATA.
1. STOLARZ
2. Ślusarz . monter konstrukcji stalowych
x elektromonter instalacji i urządzeń elektrycznych 

NAUKA TRWA 3 LATA.
Szkolenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy w własnej szkole, nato­

miast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają na budowach i w warsztatach 
przedsiębiorstwa pod kierunkiem i nadzorem wysoko kwalifikowanych — doświad­
czonych instruktorów praktycznej nauki zawodu.

UCZNIOWIE W CZASIE NAUKI OTRZYMUJĄ :

— wynagrodzenie

— bezpłatne wyżywienie i zakwaterowanie

w nowoczesnym internacie

— odzież ochronną i wyjściową

— oraz inne świadczenia socjalne.

Przedsiębiorstwo stwarza swoim absolwentom możliwość dodatkowego przeszkole­
nia w pokrewnym zawodzie oraz gwarantuje dalsze zatrudnienie.
Nie zwlekajcie z decyzją i złóżcie podanie natychmiast 1

Wyczerpujących informacji udzieli i podania przyjmuje: Sekretariat Szkoły przy 
PUBR w Poznaniu, ul. Żmigrodzka 41/49, telefon 67-60-11, wewn. 4 — kod 60-171 
(dojazd tramwajem nr 1, 3, 13, do pętli Jumkowo).

2607-K1



FABRYKA SAMOCHODÓW ROLNICZYCH 
O L M OM w Poznaniu 
ul. Warszawska 349

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

— KONSTRUKTOR,
— TECHNOLOG,
— Ślusarz narzędziowy,
— FREZER NARZĘDZIOWY,
— TOKARZ,
— ŚLUSARZ,
— SZLIFIERZ,
— TŁOCZARZ,
— SPAWACZ GAZOWY,
— WARTOWNIK,
— ROBOTNIK TRANSPORTOWY.

BLIŻSZYCH INFORMACJI UDZIELA:
Dział Spraw Osobowych — telefon: 741-76. 3216-K1

praca
Sprzedam wózek głęboki, 
austriacki. Kościuszki 80
m. PO 14. 68383g

Krowę wysokocielną sprze 
dam. Wierzeja 21, poczta
Grzebienisko.

Fiata 128 Sport Coupe T300 
— sprzedam. Os. Plewi­
ska, uL Łączności 11.

69418g
Samochód Wołgę, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 68444g
Sprzedam Żuka A03. Ju­
gosłowiańska 5a, oglądać 
w niedzielę, godz. 14—18. 

68392?
Syrenę 104, sprzedam. Pi.
Waryńskiego 9 m. 46.

68367g
Skodę 100S, rok 1976 oraz 
garaż murowany (okolica
Marcelińska Grochow-
ska), sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68472g.
Fiata 126p, sprzedam.
lefon 500-28. 68513g
Renault 8. sprzedani. Po­
znań, ul. Sienkiewicza 9a 
m. 19 . 68351g
Syrenę lOo, rocznik 1973, 
sprzedam. Tel. 649-71.
_____________________ 68012g
Warszawę 223, górnozawo 
rową sprzedam. Poznań 
— Bużańska, Auto - Na­
prawa. 68366g
Sprzedam BMW 2002, rok 
1972. Oborniki, Boh. Sta 
lingradu 22. 68491g

Syrenę 105, fabrycznie no 
wą, sprzedam. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 63665g.
Syrenę 105, premia PKO. 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
68666g.

Wynajmę pokój 3-osobo- 
wy i 1-osobowy, najchęt­
niej przedsiębiorstwu. Os. 
Plewiska. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 68521g

Działka budowlana nzbro 
jona 700 na*, atrakcyjnie 
położona Karpacz sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68365g

Skodę Octawię Super — 
sprzedam. Poznań, Nara 
mowicka 192 . 68675?
Sprzedam pilnie Volks- 
wagena 1500, rocznik 1967. 
Śrem, ul. Zawadzkiego 20 
m. 17. 1286p
Sprzedam Opla Mantę, 
rocznik 1973. Wiadomość: 
tel. 79-09-24. 68702g
Fiata 126p, fabrycznie no­
wego, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68707g.
Tarpana rok 1977, sprze­
dam. Osieczna k. Leszna, 
tel. 538, Mielcarek. 68508g
Syrenę 
62-100

104, sprzedam.
Wągrowiec,

Dzierżyńskiego 13, 
chowski.

ulica 
Dobro 
68765g

Mercedesa 190D. rok pro 
dukcji 1960, sprzedam. Po 
znań - Szczepankowo, ul.
Glebowa 5a. eamg
Sprzedam Syrenę 105, rocz 
nik 1976. Sątopy 44, grnina

Sprzedam M-6 własnościo 
we — Os. Kooernika. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68613?.

Sprzedam willę w Komor 
nikach, stan surowy. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla «8571g.

Skutecznie wsuwa łupież 
na głowie, zapobiega wy­
padaniu włosów, regeneru 
je włosy zniszczone Ga­
binet Kosmetyczny w Po 
znaniu, Listowska. tel. 
209-530. 68375?

Poszukuję mieszkania
M-2 lub M-4, na 1—1.5 ro 
ku, płatne z góry. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 68548g.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego z wszelkimi wy 
godami. Klekrz, Czvsia 5. 

68573?

Pracownia złotnicza Jerzy 
Kuczyński, ul. Murawa 
36. została przeniesiona 
na ul. Poplińskich 11.

68647?

Przyjmę na pokój dwuo­
sobowy. Gostyńska 91 

68316g
Młode kulturalne 
stwo, członkowie 
szukuje pokoju. 
20-28-04, po godz.

małżc-ń- 
SM po 
Telefon 
16

68567g
Do wynajęcia pokój lub 
mieszkanie w centrum. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 63025?.
Student, poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 88668g.
Członek SM. ooszukuje 
pokoju 1-osobowego. dziel 
nica Jeżyce. Grunwald. 
Oferty — „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 68681g

pilnie potrzebna opiekun 
ka do dziecka 5-miesięcz 
nego. Teł. 601-93 po 16.

69129g

Pomoc domową potrzeb­
na. Bardzo dobre warun­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 68997g.

Kożuch damski, sprzedam. 
Orzechowa 36 m. 12.
___________________  68502g 

50 merynosów kotnych — 
sprzedam. Zieliński.' Gro-
bla 18 m. 3. 68531g
Nowy kożuch damski — 
sprzedam. Os. Kosmonau

63608?
Kożuch męski 165—170* — 
szczupły. Tel. 525-79.

68130g
Asparagus doniczkowy — 
młody, sprzedam. Poznań,
Glebowa lo. 68540g

sprzedaż

Eleganckie kożuchy dam­
skie sprzedam. Tel. 726-97. 

68930g
Sprzedam jamniczki gład 
kowłose brązowe, typ 
mały rodowodowe. Spor­
na 14 m. 1, tel. 550-32.

69200g
Doga 2-letniego z rodowo 
dem, sprzedam. Poznań- 
Ławica, Sadnicka 20.

68538?
Sprzedam pawilon wa­
rzywnicze - kwiaciarski, 
w centrum nowego osie­
dla. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 685O3g.

Ciągnik C-4011, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam. Flieger, Pniewy. 
Lwówecka 3. 68429g

Ursus 4011, przyczepę wy 
wrotkę, sprzedam. Zdzi- 
sław Nowak. Pobiedzi­
ska, Kostrzyńska 21.

68428g

Kożuch damski zagranicz 
ny, sprzedam. Zeylanda 
8 m. 13, po godz. 14.

66387g

tów 16 m. 143. «853Jg
Piec cukierniczy używa­
ny. 3 i 6-blachowy, elek­
tryczny, sprzedam. Jaro­
cin, Rynek 2, Cukiernia. 

____ ____________ 68742g
Futro nowe, nutrie, bła­
my: karakułowy, kozice 
greckie. Tel. 67-24-32.

 68805g
Z powodu choroby pilnie 
sprzedam nowy kiosk pod 
piwniczony warzywno- 
kwiatowy, na Winogra­
dach lub zamienię na no­
wego Fiata 125p. Telefon
748-49. 68547g
Sprzedam boazerie dębo­
wą 36 m*. Os Plewiska, 
ul. Łąkowa 56, po godz. 
16- 68557g
Basset hound, szczeniaki, 
sprzedam. Ewaryst Ku­
biak, Koziegłowy. Kwia­
towa 1?, 61-010 Poznań.

68586g
Sprzedam kredens, witry­
nę, 6 krzeseł, stół, (o- 
rzech), biurko pianino 
(czarne, płyta metalowa). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 68685g.

Kożuch męski nowy surze 
dam. Tel.' 675-950. . 69025g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 września 1978 r zmarł nasz długoletni
służony pracownik, kierownik Oddziału 
trycznego

i za- 
Elek-

CZESŁAW CZARNECKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. Złotą
Odznaką „Zasłużony dla Energetyki”, Honoro­
wa Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju Wo.te-
wództwa Poznańskiego' Srebrną Odznaką

,Zasłużony* Racjonalizator Produkcji'

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika, serdecznego przyjaciela i kolegę.

pamięci!

Pogrzeb odbędzie dnia 25 września br.
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Wyrazy głębokiego i serdecznego współczucia 
Żonie, Dzieciom i Rodzinie składają:

Dyrekcja, Komitet Zakładowy PZPR, 
Rada Zakładowa i pracownicy 

Zakładu Produkcv.ino - Remontowego 
Energetyki Poznań.,

3290-K3

W dniu 20 września 1978 r. zmarł nasz były 
długoletni współpracownik, serdeczny kolega

ZBYSZKO SMOCZYŃSKI
odznaczony Srebrnym Krz.yżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrześ­
nia 1978 r. o godz. 14.45 na cmentarzu w Nara­
mowicach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy, 
współpracownicy, kolo Emerytów
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Sprzętowego Budownictwa w Poznaniu. 
331I-K3

Dnia 13 sierpnia 1978 r. w Coventry w Anglii 
zmarł

ULRYK MANTHEY
harcmistrz, były drużj-nowy 14 Poznańskiej 
Drużyny Harcerzy im. Stanisława Żółkiewskiego 
i członek Akademickiego Koła Harcerskiego 

im. Heliodora Święcickiego w Poznaniu.
oficer - lekarz Woiska Polskiego w 1939 roku 

i Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie.

Msza św. za dusze Zmarłego będzie odprawio­
na 26 września 1978 r. o godzinie 19 w kościele 
pod wezwaniem św. Jana Vianney w Poznaniu 
na Sołaczu, o czym zawiadamia

GRONO PRZYJACIÓŁ

z 14 PDH i z AKH
68073?

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mego męża

HENRYKA OFIERZYŃSKIEGO
okazując swą życzliwość i przyjaźń

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z dziećmi

68802g

Sprzedam Polskiego Fiata 
125p MR, niebieski w bar 
dzo dobrym stanie. Tel. 
509-21. 68660g
Sprzedam samochody Ford 
Consul, Simca 100 GL Te 
lefon 20-42-67, godz. 7—15. 

68539g

Nowy Tomyśl, 1318p
Garażu, poszukuje. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 68687g.

Fiata 126p fabrycznie no 
wego lub rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 505-63.

69024g

Garaż oddam w dzierża­
wę. Jugosłowiańska 51.

69100?

lokale

Nowy zagraniczny kożuch 
damski, sprzedam. Poznań 
Poplińskich 2 na. 5.
_______  68695g
Błam, łapki karakułowe 
czarne, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 68728?.
Saksofon alt, sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego '49

Zielniewicz. 68523g
MZ-256 „Sport”, sprze­
dam. Ul. Szamarzewskie-
go 47 m. 3. 68753g
Szczeniaki dobermany — 
sprzedam. Ul. Findera 
101, po godz. 16. 68770g
Bony PeKaO. sprzedam. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68785g.
Afgański kożuch sprze­
dam. Tel. 716-19. 69157g

Sprzedam Fiata MR 75
1300. Tel. 517-55. 68386g

Zastawę 750, 
Tel. 33-07-88.

sprzedam.
6861 Ig

Sprzedam samochód 125o. 
1500 MR. rocznik 1966. Po 
znań - Piątkowo. Kopczyń 
skiego 24 (oglądać sobo-
ta niedziela). 66983g

Sprzedam dom w stanie 
surowym. Gniezno — Dal 
ki, Jan Szczepański, Pie­
rz ysk a. 62-260 Łubowo, 
tel. 76-14 Łubowo. S8623g
Poznari — działkę budów 
laną kupię. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 10, dla 
68636?;
Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe 0,48 ha.. blis­
ko Poznania. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19, dla 
68«93g.
Kupię dom jednorodzin­
ny. może być do wykoń­
czenia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 687 31g
Pilne! Dom jednorodzin­
ny zamienię na mieszka­
nie własnościowe M-4. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 68761?.

różne

Sprzedani samochód Sko­
da 1009 MB, w bardzo do­
brym stanie. Oferty .Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6«541g.

Sprzedam M-6 własnościo 
we. z telefonem — Wino­
grady. Oferty . „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 68353g

Wezmę w dzierżawę war 
sztat stolarski na tórenie 
Poznania Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19, dla 
68692g.

G. 
do

Sprzedam samochód Volks 
wagon 1200. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
68542g.

Osiedle Przyjaźni, włas­
nościowe 3-pokojowe, nar 
terowe, zamienię na rów 
norzędne. inna dzielnica

Sprzedam w Szamotułach 
mieszkanie spółdzielcze 
własnościowe 2 pokoje z 
kuchnią 50 m*. ogrzewa­
nie etażowe. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19, dla 
68710g.

Tel. 22-16-08. 68300g
Syrenę 105 nową, rocznik 
1978. sprzedam. Telefon 
41-13-42, godz. 19—20 lub
oferty „Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 68577g.
Sprzedam Fiata 131 Mira- 
fiori, stan idealny. Jelo­
nek. Topolowa 2, gmina 
Suchy Las. 68656g
Żuka skrzyniowego, stan 
idealny, sprzedam. Gro­
dzisk, Powstańców Wlkp.
7. 68627g
Forda Taunusa 1300 L, 
rocznik 1974, ciemnozielo 
ny metalik — sprzedam. 
Tel. Szczecin 764-28.

68637g
Sprzedam Fiata 126p. fa­
brycznie nowego Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 63734g.
Volkswagen K70L
1975. przebieg

rok 
ponad

40.000 km. Poznań, Z. Pa 
luszkiewicz, ul. Fabrycz­
na 21 m. 8, godz. 18—20 .

Zamienię 2 mieszkania 
dwupokojowe 60 n>s i <0 
me z telefonem na jedno 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
68325?.
Studentka poszukuje ka­
walerki lub samodzielne­
go pokoju z wygodami. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 68437g.
Wynajmę pokój dwom 
studentkom. Wzlotowa 12. 

68380?
Komfortowe M-4, z tele­
fonem, własnościowe, na 
Ratajach, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 68935?.
3-pokojowe mieszkanie 
spółdzielcze w Poznaniu, 
zamienię na podobne w 
Lesznie. Wiadomość: Le-
szno. tel. 53-81. 68470g

• Dwie studentki (siostry). 
I poszukują pokoju w cen­
trum. Oferty „Prasa” —

68744g i Grunwaldzka 19 dla 6«493g

W dniu 21 wrześnią 1978 r. zmarł długoletni, 
zasłużony i ceniony pracownik naszego Przed­
siębiorstwa

dr JÓZEF RYNARZEWSKI
były zastępca dyrektora d/s technicznych, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 

i innymi odznaczeniami.

Wyrazy szczerego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja —

Wojewódzkiego

Rada Zakładowa 
pracownicy 

Przedsiębiorstwa
i Kanalizacji w Poznaniu.

POP

Wodociągów

Pogrzeb odbędzie sie dnia 25 września 1978 r. 
o godzinie 9.15 na cmentarzu komunalnym na
Janikowie. 3313-K3

t
na

Dnia 21 września 1978 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 85 nasza kocha- 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA KNORN
z domu Owczarczak

Pogrzeb 
śnia br. 
kowskirń.

odbędzie się we wtorek, dnia 26 wrze- 
o "godzinie 13.05 na cmentarzu juni-

W smutku pogrążona

Ul. Mostowa 15 m. 1. 3300-U3

tDnia 20 września 1978 roku zmarł nagłe nasz 
najdroższy mąż, ojciec i teść, śp.

CZESŁAW CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

25 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Strusia 2 m. 4. 3308-U3

tDnia 21 września 1978 r. zmarła nagle nasza 
ukochana mama, babunia i siostra, śp.

MARIANNA NOWAK
z domu Jabłonowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 bm.
o godz. 11 na cmentarzu

Ul Mostowa 4 m. 5.

W

na Miłostowie.

smutku pogrążona

3299-U3

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
lub też w inny sposób wyrazili swój współ­
udział w żałobie oo śmierci, śp.

DOC. DR. HAB. MED.
TADEUSZA SKALMOWSKIEGO

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

syn z rodziną
68592g

Pokój lub pokoje do wy­
najęcia Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 68749g
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19.- dla 58774g.

nieruchomości
Sprzedam działkę 1567 m! 
w Kiękrzu z prawem za­
budowy Tel. 66-53-30 oo 
godz. 15 . 68420g
Sprzedam działkę budów 
laną 500 m‘. Tel. 742-65 Od
godz. 18. 68436?

Telewizory naprawiam na 
tychmiast — Grunwald, 
Jeżyce. Tel. 67-13-94, po 
siedemnastej — Flank.

66187g
Posiadam samochód towa 
rnwo - osobowy, przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
68672g.
Nowo otwarty zakład zlot 
niczy poleca wykonanie - 
pierścionków’, kolczyków, ; 
obrączek W terminie mie 
sięcznym. Zmniejszanie, 
powiększanie pierścion­
ków i naprawy wykonu­
jemy na poczekaniu. Po 
rzegowski, Goplańska 3 
<Os. Warszawskie). 63766g
Posiadam 2800 m* ziemi 
ogrodniczej w Poznaniu 
— Krzesiny. Oczekuję pro 
pozycji. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68777g

S. w Śremie zaprasza

Przystąpię do spółki w 
dobrym sklepie prywat­
nym. Branża dowolna. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 68869g.

Śremie, 
ment

restauracji
Bogaty

Relax w 
asorty-

dań Organizacja
imprez okolicznościowych 
— gwarantujemy realiza­
cję menu ściśle wg. ży­
czeń klientów. Przyjmu­
jemy zlecenia na organi­
zację kurso-konferencji — 
zapewniamy sale konfe­
rencyjną i organizujemy 
odpłatnie autokar. Sorze 
daż okresowa własnych 
wyrobów masarskich Dan 
cingi w każdy czwartek 
i sobotę od 19—24 — re­
zerwujemy miejsca w ho 
telu. Dla gości przybywa 
jacych specjalnie na nosił 
ki 10 proc, zniżka. Śrem, 
ul. Zawadzkiego 1. tel. 
48-33. kier. 86-67 2244-K2
Kupię lub przystąpię do 
spółki do warsztatu drób 
net wytwórczości. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 68518g.
Przyjmę pilnie wspólnika 
do wytwórni konfekcji. 
Oferty ..Prasa". Grun­
waldzka 19, dla 68886g.

Zamienię parcelę 600 ms ; 
w Zakopanem, z prawem 
zabudowy na mieszkanie 
własnościowe w Poznaniu. 
Oferty.- „Prasa". Grun-> 
waldzka 19 dla 68305?.
Pilne! Sprzedam dom jed ' 
norodzinny wolny z ogro- i 
dem 791 m4 w rozliczę- ' 
niu może być mieszkanie i 
własnościowe. Teł. 41-84-84
po godz. 20. 63762?

■ł W dniu 20 września 1978. r. zmarł hiespodzie- 
■ wanie nasz najukochańszy mąż, tatuś, dzia­

dziuś, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

MIECZYSŁAW WA2BIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

25 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Mostowa 4 A m. 6.
żona z rodziną

3394-U3

tDnia 20 września 1978 roku zmarł po długich
i bardzo ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., w wieku 73 lat mój najdroż­
szy ojciec, śp.

JAN CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, 25 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

C O R K A

Proszę o nieskładanie kondolenc ji.

Ul Płomienna 9 B rn. 2. 3306-U3

S. t p.
JOZEF RYNARZEWSKI

dr chemii.

zmarł dnia 21 września 1978 roku 
73 lat.

wieku

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 25 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci, synowe, wnuki 
i rodzina

Os. Jagiellońskie 59 rn. 8. 33O7-U3
■sa

tDnia 19 września 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana mama, 
babcia i siostra, śp.

PELAGIA WDOWICKA
z domu Bąkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23 wrze­
śnia br. o godzinie 13.25 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążeni

córka, zięć ' i rodzina
3303-U3

Dnia 21 września 1978 r. zmarł nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, syn i brat

inż. MIECZYSŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.
W głębokim żalu pogrążona

Luboń, ul. Waryńskiego 13. 69411?

UWAGA!

Plisowanie — tanio i szyb 
ko. Alicja, Waliszewska. 
ul Podstolińska 11. 68323g.
Nowo otwarty sklep ga­
lanterii odzieżowej ul. 
Rooseeelta 11 (narożnik 
Dąbrowskiego) uprzejmie 
zaprasza, Lewandowska.

69054g

Parkiet — wyrób parkie- ; 
tu. mozaiki. Drzewiecki, 
Biegańskiego 33 adres pry 
watny Jawornicka 7c m.
31. 6757 Sg
Posiadam Fiata 125p.
Przyjmę akwizycje. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 68334g.

matrymonialne

Wdowa po 50 niezależna 
nawiąże znajomość z kul­
turalnym panem, chętnie 
z prawem jazdy. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
68776g.

UWAGA!
POSIADACZE SAMOCHODU FIAT - 126p

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ul. Kościuszki 57, tel. 594-86 i 548-47
ORGANIZUJE

KURS OBSŁUGI I EKSPLOATACJI 
SAMOCHODU FIAT 126p

Celem kursu jest m. in.:
A Rozszerzenie wiadomości słuchaczy 

dotyczących eksploatacji i obsługi 
samochodu.

A Przygotowanie do samodzielnego wy­
krywania i usuwania drobnych uste­
rek.

ZAPISY PRZYJMUJE:
sekretariat Ośrodka Kształcenia Za­
wodowego w Poznaniu ul. Kościusz-
ki 57 w godzinach od 8
w soboty od 8 — 16.

19,
3229-K1

t Dnia 20 września 1978 r. zmarł po długich
cierpieniach.

w 71 roku życia, 
i dziadziuś, śp.

opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy tatuś, teść

WINCENTY SKRZYPCZAK
długoletni pracownik Uniwersytetu • im. Adama 
Mickiewicza, odznaczony Krz.yżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 września 1978 r. o godzinie II ha cmentarzu 
na Junikowie.

głębok im Smutku pogrążone

dzieci, wnuki i rodzina

Ul. Dąbrówki 15 m. 3. 3309-U3
B5

X Dnia 21 września 1978 r. zasnęła w Bogu, , 
T przeżywszy lat 94 nasza troskliwa i ukocha­
na mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA BRENCZ
z domu Kramer

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
25 września 1978 r. o godzinie 14.15 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 9®. 3302-U3
Et

1" Dnia 21 września 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach. opatrzona Sakra­

mentami św. przeżywszy lat 71 moja .pajdrpż-. 
sza żona. nasza kochana mamusia, teściowa . 
i babcia, śp.

aniela Swiderska
z <tomu Czechelska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 wrze­
śnia br o godzinie 13.40 na cmentarzu jńni- 
kowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Kosińskiego 8 m. 22.

mąż z rodziną

3301-U3
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Poziomo: 1 — nasza ojczyz­
na, 5 — zegarek sędziego. 9 — 
Nowy..., 10 — grządka kwiato 
wa, 13 — dzielnica' Warszawy, 
15 — postępowy pisarz brazy­
lijski, 17 — jezioro w Laponii, 
19 — marka radioodbiornika, 
20 — tkanina jedwabna frezo­
wana lub wytłaczana, 22 — 
krzywa noga, 24 — skrót na 
receptach, 2G — noś i przy po 
godzie, 28 — koniec rei, 30 — 
pustoszył kraje Europy środko 
wej 33 — „Amaruka”; 38 — 
las nad Amazonką, 39 — zobo 
wiązywał się do rycerskiej 
służby wojskowej. 40 — z ziół, 
41 — zew, 42 — goło w iesie, 43 
— łyszczyk, 44 — obóz dla jeń 
ców wojennych w czasie II 
wojny światowej, 45 — zlotów 
ka u sąsiadów.

Pionowo: 1 — roślinność bez 
drzewna, rosnąca powyżej gór 
nej granicy lasów w Andach, 
2 — gromada, chmara, 3 — 
'przymusowe ciężkie roboty, sto 
sowane w Rosji carskiej. 4 — 
gatunek papugi, 6 — kojarzy

ROZWIĄZANIE

„Z uśmiechem na twarzy żyć jest łatwiej i zdrowiej”

W wyniku losowania nagrody w npstaci książek no 100 zł 
ufundowanych przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Cho­
robami Płuc w Poznaniu otrzymują: Andrzej Niegolewski, Ostrów 
Wlkp.; Maciej Kośmider. Leszno. Feliks Kapała. Poznań; Włady­
sława Jaśkowska, Wschowa; Irena Krystkowiak, Puszczykowo.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

się z kortami, 7 — kapelusz lub 
państwo, 8 — czart lub wierz­
ba. 11 — marka aparatu foto 
graficznego, 12 — czeka na zło 
tówki, 14 — przepływa przez 
Goleniów, 18 — rodzaj zasłony, 
18 — tam walczą bokserzy, 21 
wypłaci, 23 — z Bagdadem, 25 
— przecinek, 27 — rzeka w We 
nezueli, 28 — znak pisarski, 
29 — likwidacja, 31 — część at 
lasu, 32 —• lewy dopływ Dunaju, 
34 — boleń, 35 — duży deszcz,, 
37 — statek rzeczny do spła­
wiania towarów, 33 — kożlono 
gi i rogaty bóg pasterzy, 42 — 
kolor w kartach.

Opr. Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wyłącz 
nie na kartkach pocztowych z 
dopiskiem: „Krzyżówka nr 35” 
— czekamy do piątku. 29 wrześ 
nia br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą prawidłowe brzmię 
nie haseł rozlosujemy 3 książ 
ki po 100 zł. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod 60-959.

KRZYŻÓWKI NR 33

Komu 
glinianego 
kogucika?

Fot. — CAF

Było harmonijnie, jak zwyk 
le. Siedzieli wokół 
kominka, każde na swo­

im starym miejscu: fabrykant 
Ernst Brugge na wybitym cie 
lęcą skórą fotelu, obok jego 
żona Marion, co najmniej dwa 
dzieścia lat młodsza o sporto­
wej sylwetce, świetnie wyglą­
dająca, o dużych, żywych o- 
czach. Przy niej Wolfgang Gie 
ser, architekt i przyjaciel do­
mu, szczwoły, mimo pięćdziesię 
ciu lat . Mężczyzna, do którego 
chętnie garnęły sie kobiety, mi 
mo że wiedziały, iż nie jest im 
wierny.

— Mam nadzieję — powie­
działa Marian — że nie będzie 
cie wspominać swych przeżyć 
wojennych. Zawsze kiedy za- 
czynamu nić, ■ ty opowiadasz 
jak Wolfgang uratował ci ży­
cie.

— Bez obaw — uspokoił żo­
nę Brugge. — Będziemy mieli 
dość czasu w nasiennym tygod 
niu, kiedy ty wyjedziesz do sa 
łonu piękności, będziemy mie 
E na. to dość czasu, nieprawda 
Wolfgang? Dotrzymasz mi to­
warzystwa. czy też masz coś 
ważnie jszego?

— Naturalnie, będę się tobą 
opiekował: Nie musisz mart­
wić sic samotnością podczas 
^uracii Marian. — Gieser noto 
żył lekko rękę na ramieniu żo 
ny nrzyjaeiela. — Będę dla nie 
no jak matka — powiedział. — 
Nie musisz się martwić.

—_ T'"r^o bez wzesady — od. 
nmoiedziała. — Ernst jest cięż 
ki...

* * ♦

Ernst Bruane od pięciu iuź 
lat mógł poruszać się tylko 
nrzy pomocy wózka inwalidz- 
kieno. Zdawał sobie sorawe z 
feao, ż» nie Pomoże mu już żn 
den lekarz. Brak ruchu. i do­
bry apetyt snrawily, że mwł 
snorn nadmaoe ; ne-wne trud- 

~ buchaniem.
Dzięki jednak maiatkouńnie 

buł u-^eżnionu od obcej no- 
m.ami, Np swoim WÓ?ku mćcł 

nćmh.ać do gnrnżn. wsunąć 
sw do auta, a nasiennie nrry 

■nrymn^Ti pey^cjllnano Umądm- ' a„, 
^zekazujanecn sunnął rodio- 
irii 0+11 W'—m d^rw^ rwfibi i 

biura. Tam odbie 
rai go asystent.

INTYMNE ŻYCIE

M. Randall Mohler, szef pro- 
•-gramów i publikacji disneyow- 
Iskiej wytwórni filmowej, oświad 

czyi niedawno, że ulubieni boha 
terowie filmów rysunkowych ka­
czor Donald i jego mała towa­
rzyszka Daisy są po prostu parą 
przyjaciół, od dawna znających 
się i przeżywających wspólnie za 
bawne przygody. Wyjaśnienie to 
okazało się niezbędne, gdy po 
raz pierwszy w dziejach słynnej 
wytwórni ulubieńcy fiimów dzie­
cięcych posądzeni zostali o... 
konkubinat, dostarczając w ten 
sposób złego przykładu dzieciom 
w Finlandii, która sprowadza 
wiele fiimów Disneya do kraju.

Awantury Donalda — zapew­
nił Mohler — są podobne do 
przyaód słynnej miszki Mickey — 

i również jednej z przyjaciółek Do

PRZYCHODZI PRZEZ RADIO

Nie sprawiało mu również 
różnicy, że Marian flirtuje z 
Wolfgangiem. Jest młoda, mó­
wił sobie, co ja jej jeszcze mo­
gę dać? Ponadto Wolfgang był 
lekkoduchem, nie interesowały 
go poważne historie.

AA
Marion wyjechała wcześnie 

następnego ranka.
— Nie będę się nudził — po 

wiedział Ernst. — Dziś wieczo 
rem gramy w karty. Jeżeli nic 
specjalnie nie zajdzie, zadzwo 
nię jutro rano. Przyjemnej ku 
racji.

Dzień w biurze upłynął jak 
każd-' inny. I jak w każdą śro 
dę około szóstej zameldował 
się Wolfgang Gieser.

— Czy pan Brugge ma jesz­
cze wiele pracy? — zapytał se­
kretarkę.

— Nie. czeka, na pana. Za­
mówiłam już dla panów sto­
lik w „Bristolu”.

Po kolacji obaj panowie usie 
dli w fotelach klubowych. I to 
b* ’ ostatni raz. kiedy partne­
rzy od kart widzieli ich razem.

AA
Antekarz zeznał później po­

licji:
— Nie mogę tego no jąć. 

Ernst... To znaczy pan Brug­
ge mnmedzial:

„Pozwólcie Wolfgangowi wy 
orać. Interesy architektów n>e 
idą dobrze, a on potrzebuje 
pieniędzy”. Buł bardzo wesoły, 
kiedy odjeżdżał do domu.

Sąsiadka Brugge^w zeznała 
do protokołu:

— Około godziny ?? udyszeliś 
my ogromny huk. Kiedy wyj­
rzeliśmy oknem zobaczyliśmy 
tylko dopalające się szczotki 
autn przed garażem. Kawałki 
teżM-y aż ut naszym, narodzie.

Oni właśnie zawiadomili 
straż.

— Samochód dyrektora wy­
leciał w powietrze — usłyszał 
w duchaw^e dyżurny strażak.

Z samochodu i pasażera nie 

EaagdJag
WIERSZAMI

nalda. Natomiast młodzi Finland 
czycy nie podzielają wątpliwości 
natury etycznej swych władz i 
nadal wykupują filmy z ich ulu­
bionymi bohaterami.

PONURY BURTON

Słynny amerykański aktor, 
Richard Burton, ożenił ^ię po raz 
czwarty. Tym razem z byłą żoną 
słynnego kierowcy samochodowe 
go, Jamesa Hunta — Suzy. Po 
ślubie ustatkował się, przestał 
nadużywać alkoholu.

Natychmiast podchwyciła to o­

było co zbierać. Ładunek wy­
buchowy mogący wysadzić w 
powietrze dom, rozerwał auto 
na strzępy.

— Biedna pani Brugge — 
szeptały przerażone sąsiadki, 
spoglądając snoza pleców po-li 
cjantów oświetlających teren 
reflektorami.

Marian Brugge została jesz­
cze w nocy zawiadomiona o 
wypadku. Oświadczyła, że przy 
jeżdżą następnego ranka. Le­
karce. która chciała jej towa­
rzyszyć, oświadczyła:

— Jade najnierw do swej 
przyjaciółki, która mi pomoże.

AA
Juz pn kilku godzinach in­

tensywnej pracy policja ustali 
ła. jak dokonane zostało mor­
derstwo: przy resztkach urzą­
dzenia otwierającego drzwi 
garażu znaleziono kawałki ma 
leńkiego odbiornika połączo- 
neao z mechanizmem, bomby 
plastykowej, umieszczonej nod 
siedzeniem kierowcy. A więc 
kierowca właczajac urządzenie 
otwierające garaż, sam wysa­
dził sm w nowietrze.

— Niewiele jest tu do iden­
tyfikacji zwłok — powiedział 
jeden z nolicjantów. — Będzie 
my mogli przekazać pani 
Brugge jedynie kawałeczek 
materiału z ubranie, cześć łań 
cuszim z bransoletki od zegar 
ka i kawałek skóry ż panto­
fla.

AA

Około godziny siódmej rano 
w komisariacie nolieji zadzwo 
nil telefon. Urzędnik, przyimu 
jacy telefon słuchał przez chwi 
lę, potrącił głowa i zaoyM:

— Skód, pan dziooni?,.. Tak 
je^t, ktoś natychm^st wzy '^- 
dzłe do pcńei^epo biw^n.,, Ar_ 
rh/fobf Wolfgang Gieser?... 
Drukuje.

W mieszkaniu architekta 
dwmt ur^o^nik.óuj kryminal­
nych siedziało nonrzeciw me-j 
czyzny w inwalidzkim wózku.

sławiona „Bild-Zęitung". Zdaniem 
reportera tej gazety, od chwili 
gdy Burton przestał pić „ma sta 
le zły humor, ponury wygląd i 
wcale mu z tym nie do twarzy".

A CO NA TO 
PRADZIADEK?

Gunilla von Bismarck, dzie­
dziczka księcia i „żelaznego kan 
clerza" kaizerowskich Niemiec, 
otworzyła razem z hiszpańskim 
przyjacielem, Luisem Ortizem, 
dwie restauracje w Costa del 
Sol.

Arystokratka bardzo lubi goto 
wać i w ogóle zajmować się 
gastronomią. Oczywiście, nazwi­
sko ściąga do jej lokali sporo 
klientów.

A co by na to powiedział pro 
dziadek?

— Muszę panom wyjaśnić — 
powiedział Ernst Brugge, po 

przedstawieniu się urzędnikom. 
Zawdzięczam życie pewnej tra 
gicznej pomyłce. Zamach był 
na mnie. Mój przyjaciel Wolf­
gang Gieser zginął, ponieważ 
wyświadczył mi przysługę. Po 
grze w karty poprosiłem go, 
jak często przedtem, aby uży­
czył mi swego mieszkania na 
noc i zabrał mnie stąd rano 
do biura. Chciałem się tu z 
kimś spotkać. On miał spać w 
naszym pokoju gościnnym.

— Z kim chciał się pan spot 
kać, panie Brugge?

— To nie ma żadnego znaczę 
nia. Czy wystarczy, jeżeli po­
wiem panom, że jest to moja 
stara przyjaciółka? Gdyby u- 
dało się uniknąć zamieszcze­
nia tego w protokole, byłbym 
panom ogromnie wdzięczny.

— Jak dowiedział się pan o 
zamachu?

— O siódmej rano słuchałem 
wiadomości przez radio. Na­
tychmiast zadzwoniłem do żo­
ny, aby ją uprzedzić. Powie­
dziano mi, że wyjechała do 
swej przyjaciółki. Wtedy za­
dzwoniłem do panów. O tle 
znam moja żonę, również ona 
zjawi, się tu za. chwilę.

Nie musięli dłuao czekać, po 
nieważ drzwi nie były zamknie 
te. Marion Brugge mogła wejść 
bez przeszkód. Kiedy zobaczy­
ła swego męża, stanęła jak 
wryta.

— Kto buł w samochodzie? 
— krzyknęła. — Ty Świnio, 
wiedziałeś o tum. Wiedziałeś o 
wszystkim. Posłałeś go na 
śmierć.

— Panoirie — rmwiedział nie 
poruszony Ernst Brugge — oto 
przyznanie się do winy. Teraz 
trzeba tutko ustalić komu 
moja małżonka zleciłn wyko­
nanie tej brudnej robotu. A 
ia... ja musze przunotować się 
do samotnego życia.

CHRISTIAN DENNINGER

„SZCZĘŚCIE NA SMYCZY" to 
film produkcji jugosłowiańskiej 
(1977), w którym głównym wąt­
kiem jest przyjaźń dziecka z 
pięknym psem, a miejscem ak­
cji — nowe, pozbawione zieleni, 
betonowe osiedle. Nie jest to 
wszakże jedynie opowieść dla 
młodzieży, choć tak wiele w nim 
scen z życia dzieci wielkiego mia 
sta, lecz o przyrodzie, która w 
zastraszającym tempie zaczyna 
znikać z otoczenia człowieka, 
wypierana przez krajobraz zbu­
dowany z architektury, betonu < 
szkła. Wyzwaniem dla tego bez 
dusznie uwspółcześnionego świa 
ta staje się obecność psa, przy­
jaciela dzieci. On właśnie bę­
dzie odtąd nieodzownym uczest 
nikiem ich gier i zabaw, ich co­
dziennej radości.

— „Pozwólmy- dzieciom na tę 
przyjaźń, choćby najbardziej kło 
pohiwą i nie uszczęśliwiajmy ich 
lśniącymi nowością przedmiota­
mi, których one ani nie chcą, ani 
nie potrzebują" — takie jest naj 
ważniejsze przesłanie filmu Jane 
Kavcicia.

„ZDRAJCZYNI" jest nowym ty 
tułem w bardzo bogatym i do­
brze polskiej widowni znanym cy 
klu radzieckich fiimów o dzie­
ciach, o wychowaniu młodego 
pokolenia i odpowiedzialności za 
ich losy. Reżyser Nikita Chubow 
opowiada w sposób niemal do­
kumentalny o domu dziecka. Każ 
da, najmniejsza choćby rola, każ 
dy epizod i każde słowo ma tu 
swoje znaczenie. Zrealizowano 
ter. film z żelazną dyscypliną, bez 
cienia sentymentalizmu, choć mo 
głoby się wydawać, że przy tym 
właśnie temacie jest to niemal 
niemożliwe. A osią fabuły jest w 
„Zdrajczyni" próba zatrzymania 
przez dzieci jednej z nauczycie­
lek, która — słaba i bezbronna, 
nie nadająca się według swej 
własnej opinii, do tej pracy — 
postanawia wyjechać. Odtwarza 
jąca tę posłać Larisa Blinowa 
stworzyła wielką kreację. Zagra­
ła to, co najtrudniejsze — do­
broć... (kos)


